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LUDNOŚĆ I ZABUDOWA MIESZKANIOWA MIASTA POZNANIA
W  XVI I XVII u j .

1. P roblem  zaludnien ia  poszczególnych m iast polskich w  daw nych wiekach, 
a w szczególności w  długim  okresie czasu przed w iekiem  XVIII, pozostaje 
w łaściw ie nadal o tw arty . Dotychczasowe bow iem  obliczenia i szacunki są nie 
zawsze w zgodzie z w ym aganiam i współczesnych m etod statystycznych. Nie 
chodzi p rzy  tym  naw et o w szystkie m iasta, ale p rzynajm niej o te , najw iększe 
pod w zględem  ludnościow ym  i najw ażniejsze pod względem  gospodarczym .

W szyscy zgodnie przyznają, że p rzy ję ta  przez Paw ińskiego m etoda obliczeń 
w  jego Ź ródłach dziejow ych XVI w ieku 1 może być jeszcze użyteczna jako 
orien tacja  liczbowa dla obliczania ludności m iejskiej całych ziem czy w oje­
w ództw , ale nie m iast pojedynczych. Z drugiej jed n ak  s trony  podjęte próby 
now ych obliczeń na innej drodze i inną m etodą są rów nież n ieprzekonyw ające 
ze w zględu na stosow ane w publikacjach  uproszczenia i n iedom ów ienia m e­
todyczne.

St. P azyra  w  swej w ydanej w r. 1939 pracy  o m iastach  M azowsza słusznie 
pisze, że „ogólne n iedocenianie u nas znaczenia s ta ty s ty k i h istorycznej pow o­
duje, że stan  podstaw ow ych badań  nad  rozw ojem  i s tru k tu rą  naszej ludności 
w  przeszłości jest jeszcze bardzo zaniedbany. A przecież dokładne poznanie 
stan u  ludności pew nej historycznej epoki i m ożliw ie jak  najw szechstronniej­
sza charak te ry s ty k a  jest naczelną zasadą i głów ną podstaw ą znajom ości oraz 
w ogóle zrozum ienia stosunków  danego okresu". I dalej czytam y, że „najlep­
szym niejako spraw dzianem  stanu  gospodarczego i politycznego znaczenia 
m iast byłaby n iew ątp liw ie dokładna znajom ość danych, ilu stru jących  stan 
i rozwój ich zaludnienia. Znajom ość podziału zawodowego ludności m iejskiej po­
zw oliłaby przy tym  na określenie ch a rak te ru  m iasta  jako  cen trum  handlow o- 
przem ysłowego, czy też osady o zaznaczającym  się charak terze, w pewnym  
choćby stopniu, rolniczym . S tan  zaś etn iczny ludności m iejskiej um ożliw iłby 
poznanie i w yodrębnienie czynników  tw órczych w  życiu m iasta. Z drugiej 
znowu strony  — m iasta ludniejsze to n iew ątp liw ie  znaczniejsze cen tra  go­
spodarcze, posiadające rów nież w iększe znaczenie polityczne. Znajom ość więc

1 Polska XVI wieku pod względem geograf iczno-statystycznym opisana przez 
Adolfa P a w i ń s k i e g o  i Aleksandra J a b ł o n o w s k i e g o :  Tomy XII—XXI 
Źródeł Dziejowych. Warszawa 1890—1895. Wnikliwą próbę krytycznego oświetlenia 
dotychczasowych osiągnięć oraz pilnych potrzeb w zakresie badań nad polską demo­
grafia historyczną dał prof. Witold Kula w  pracy Stan i potrzeby badań nad demo­
grafią historyczną dawnej Polski (do początków XIV w.), ogłoszonej w  ..Rocznikach 
Dziejów Społecznych i Gospodarczych", Poznań 1951, tom XIII, s. 23—109.

3 S. P a z y r a ,  Studia z dziejów miast na M azow szu ... Lwów 1939, s. 270.
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stan u  zaludnienia m iast na  p rzestrzen i w ieków  um ożliw iłaby nam  łatw iejsze 
poznanie i w ytyczenie k ierunków  ich rozw oju oraz dokładniejsze zo rien tow a­
nie się w skom plikow anych problem ach procesów  skup ian ia  się ludności m iej­
skiej".

M iasta w iększe — trzeba  dodać — to są nie ty lko  w ażne cen tra  gospodarcze 
i polityczne, ale rów nież w ażne cen tra  ku ltu ra ln e , co zaznaczyło się w  szcze­
gólniejszy sposób w okresie Odrodzenia. A poza tym  słuszne i nadal ak tualne 
uw agi P azyry  uzupełnić należy stw ierdzeniem , że każdem u okresow i h isto ­
rycznem u, każdem u ustro jow i odpow iada w łaściw e p raw o dem ograficzne, co 
znajdu je  rów nież swoje odzw ierciedlenie w m iastach. M arks przeciw staw iając 
się b łędnem u i tendencyjnem u in terp re to w an iu  zjaw isk  dem ograficznych w ich 
rozw oju przez Suessm ilcha, Q ueteleta, a w  szczególności w  „praw ie ludności" 
M althusa, zaprzecza, jakoby praw o ludności było tak ie  samo wszędzie i zawsze, 
tzn. dla w szystkich czasów i w szystkich miejsc. O dkryw a i udow adnia n a to ­
m iast, że każdy stopień rozw oju społecznego i ekonomicznego, każdy sposób 
produkcji posiada w łasne p raw o ludności. T ak  więc innem u, niż w  kapitalizm ie 
i socjalizmie, p raw u  ludności podlegał rozwój zjaw isk dem ograficznych w  epoce 
feudalnej. Ówczesne stosunki produkcji b y ły  w pew nych okresach dźw ignią 
rozw oju sił w ytw órczych, lecz dość wcześnie przesta ły  tę  rolę spełniać, gdy 
zaczęły n arastać  przeciw ieństw a m iędzy charak terem  sił w ytw órczych a sto­
sunkam i p rodukcji w  łączności z ostrym i przeciw ieństw am i klasowym i.

2. Jeżeli więc decydujem y się na  badanie  stan u  i rozw oju (ruchu) ludności 
na pew nym  te ry to riu m  w tym  czy innym  okresie, uw zględniać m usim y rów no­
cześnie szereg czynników, k tó re  o tym  zaludnien iu  decydują współzależnie. 
Sam e operacje rachunkow e, trak to w an e  sta tycznie  i abstrakcy jno -in tu icy j- 
nie, n ie  mogą dać w łaściw ych rezu lta tów . Tak samo nadm ierne  zaufan ie  do" 
średniej ary tm etycznej, k tó re  m ożna zauw ażyć w  dotychczasow ych obliczeniach, 
łatw o prow adzi na  manowce. N auka radziecka w  sposób zdecydow anie k ry ­
tyczny, a zarazem  i twórczy, w ypow iedziała się o ro li średnich  w  tego rodzaju 
obliczeniach.

M iasto w  XV czy XVI w. je s t środow iskiem  zbyt już  zróżnicow anym  pod 
względem  zabudow y i zajętego te ry to rium , pod względem  s tru k tu ry  społeczno- 
gospodarczej, a więc i w ielkości ówczesnych gospodarstw  domowych, dalej pod 
w zględem  narodow ościow o-w yznaniow ym , a także dynam iki rozw ojow ej, by 
m ożna w  sposób praw id łow y rozstrzygać o jego w ielkości ludnościow ej czy 
gospodarczej w  całym  w ieku  na  podstaw ie jednej, ab s tra k c y jn e j. średniej, n ie 
podbudow anej ani głębszą analizą, ani nie popartej żadnym  m ateria łem  do­
wodowym , an i też n ie  skonfrontow anej na  przykładzie różnych źródeł, k tóre  
doprow adzić mogą do w yników  bądź zbieżnych, bądź też rozbieżnych.

Rzecz jasna, iż często badacz sta je  przed  w ielk im i trudnościam i z powodu 
skąpości źródeł. Mimo to pam ięć o współzależności w ielu  czynników, które 
przy  tego rodzaju  obliczeniach trzeba  koniecznie uw zględniać, ustrzeg łaby  go 
od w ielu  pom yłek i zbyt pochopnych w niosków  i uogólnień. Np. p róba  szaco­
w ania ludności na podstaw ie liczby domów pow inna być kon tro low ana da­
nym i z ksiąg m etrykalnych , analizą wielkości zajętego obszaru i możliwościami

5 Przegląd Zachodni

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni



66 S tanisław  W aszak

zabudow y m iasta w  m urach, zróżnicow aniem  ludności pod względem  n aro ­
dowościowym  i w yznaniow ym , poniew aż ten  elem ent je s t n iezbędny d la  w nio­
sków  n a  podstaw ie ksiąg m etrykalnych  itp. O ile tych  czynników  nie bierze 
się jednocześnie pod uw agę, w szelkie podaw ane „na w iarę“ liczby nie p rze­
konyw ają, noszą one bow iem  ch a ra k te r  fo rm alno-abstrakcy jny , odryw ając 
się od realnego przedm iotu, k tó ry  u siłu ją  rep rezen to w ać3.

3. Pazyra, przeciw staw iając się m etodzie Paw ińskiego i p rzy jm ując  n iew ąt­
pliw ie pew niejszą podstaw ę do obliczeń ludności m iast Mazowsza, mianowicie 
liczbę domów, zaw artą  w  lustracjach , n ie  uzasadnia jed n ak  w ystarczająco p rzy ­
jętego przez siebie w spółczynnika, w edług którego przelicza zaludnien ie  p rze­
c iętne domów, podając gołosłownie, że np. na  dom  w  W arszaw ie w  XV w. 
w ypadało  6 osób, a w  X VI w. w ypadało  — 12 osób *. G dyby przy jąć, że W ar­
szaw a m iała  z końcem  XVI w. 200—250 urodzeń rocznie (z trzech  p a ra fii k a ­
tolickich? — dane oszacowane in tu icyjnie), i zastosow ać najpraw dopodobniejszą 
d la tego okresu stopę urodzeń, w ynoszącą 30—35 na  1000 m ieszkańców, o trzy ­
m alibyśm y ok. 6000 osób w yznania  katolickiego. W raz ie  przy jęcia  stopy w yż­
szej liczba ogólna ludności autom atycznie by  się obniżyła. Do poprzedniej 
liczby trzeba  dodać jeszcze liczbę m ieszkańców  innych w yznań czy narodow o­
ści. W sum ie n ie  osiągnęlibyśm y liczby 8—9 tys.

S topę urodzeń 30—35°/oo przy ją łem  za D ziew u lsk im 5, k tó ry  doszedł do tego 
rezu lta tu  w  badan iach  dem ograficznych nad  Ś ląskiem  w  XVI w., a zbliżony 
w ynik  (to znaczy jeszcze niższy) otrzym ałem  d la  Poznania  w  tym  okresie. Je-

a Nieporównywalność danych, niejasne formułowanie przyjętej metody obli­
czeń, niepodawanie wszystkich elementów metody stosowanej — oto co staje się 
powodem, że niejeden rzetelny wysiłek badawczo-odkrywczy sam się pozbawia 
trwałej wartości naukowej, ograniczając się do nie skoordynowanego fragmentu, 
który w  dalszych badaniach nie może być zużytkowany. Takim właśnie przykładem 
jest próba obliczenia zaludnienia ziemi chełmińskiej w  XIV w. przez J. Pora- 
dowskiego, który na podstawie danych osadnictwa sprawdził dane Ladenbergera 
otrzymane na podstawie płaconego świętopietrza w  pracy o zaludnieniu Polski 
w XIV wieku. Poradowski otrzymał wprawdzie dane zbliżone (79 tys. osób wobec 
87,3 tys. wg świętopietrza), lecz mógł o tym zadecydować przypadek. Poradowski 
bowiem nie podał w  sposób prawidłowy metody swoich obliczeń, ponieważ za 
takie nie można uważać stwierdzenia, że w  „każdym powiecie wyszukał te osady, 
które miały określoną swą wielkość, a ilość w  ten sposób zebranych łanów podzieli) 
przez ilość osad. Przeciętna tak uzyskana wahała się w  tych powiatach od 35—45 
łanów dla każdej osady. Przyjął w ięc z tego jako średnią 40 łanów dla każdej osady‘‘; 
Możliwe, że w ten sposób dokonane obliczenie jest prawidłowe. Lecz niemożność 
wglądu w  materiał, z którego powstała średnia „40“, nie pozwala ustosunkować 
się do niej tak czy inaczej. Toteż szacunek ten wskutek tego rodzaju niedomówień 
będzie musiał być powtórzony, jeżeli zależeć nam będzie na prawidłowych pod­
stawach demografii historycznej. Inaczej będziemy trwali przy m icie średnich 
w myśl błędnej zasady, że byle była średnia, to problem się rozstrzygnie. ( P o r a ­
d o w s k i ,  Osadnictwo w  Ziemi Chełmińskiej w  wiekach średnich. Lwów 1936).

4 P a z y r a ,  S tu d ia ...  s. 275. Współczynnik „12“ można by przyjąć, gdybyśmy 
wiedzieli, że liczby w  lustracji są za niskie.

5 W. D z i e w u l s k i ,  Zaludnienie Śląska w  końcu XVI i początku XVII wieku- 
Przegląd Zachodni, Studia Śląskie, 1952, Zeszyt Dod., s. 439.

Żałować należy, że W. Dziewulski w  swej wartościowej pracy nie w ydzieli 
w osobnym rozdziale tej części Śląska z danymi spisu dot. r. 1577. która by odpo-
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żeli tym  w spółczynnikiem  przeliczym y przeciętne liczby roczne urodzeń  we 
W rocław iu w  wysokości 1100— 1200, otrzym am y około 40 000 m ieszkańców  
tych w yznań, czy tych kategorii, do k tó rych  odnoszą się dane z ksiąg m etry k a l­
nych. Zatem  potw ierdzałoby  to  obliczenia Jas tro w a  (40 tys.), a zaprzeczałoby 
szacunkom  E ulenberga (23,5 tys.).

4. T rudniejsza sp raw a je s t z K rakow em  i Poznaniem . O statnio ogłoszone 
dane o urodzeniach w  K rakow ie przez H oszow skiego6 da ją  w  w yn iku  stopę 
urodzeń zastanaw iającą, poniew aż 20 tys. ludności z p ierw szej połow y XV II w. 
(1642) w  stosunku  do przeciętnej rocznej liczby urodzeń z tego czasu (1641 do 
1650) w  w ysokości 1243 daje stopę urodzeń 62,l'ióo. o  ile  by  się ogłoszone 
przy tym  liczby urodzeń odnosiły ty lko  do w yznań chrześcijańskich, a liczba 
ludności obejm ow ałaby w szystkie kategorie  m ieszkańców  K rakow a (także 
ludność żydowską), wówczas stopa przekroczyłaby  70%o, co by stanow iło w y­
nik całkiem  już n iepraw dopodobny. W ynik 62,1%0 może rów nież w ydaw ać się 
za wysoki. Sądząc więc rzecz na  te j podstaw ie, ludność K rakow a m usiała być 
Wyższa. Lecz te  uw agi o charak te rze  raczej speku la tyw no-in tu icy jnym  m uszą 
być p o p arte  w ielostronną analizą m a te ria łu  archiw alnego oraz analizą po jem ­
ności budow y m ieszkaniow ej ówczesnego obszaru m iasta  w  m urach  i poza m u ­
ram i.

R ealne usta len ie  stopy urodzeń  w  poszczególnych w iększych m iastach  pol­
skich na  ten  okres pow inno być pow ażną tro ską  naszych obecnych badań  
dem ograficznych.

Bez tych  szczegółowych badań  analityczno-porów naw czych w szelkie jedno­
stronne i na  w ąskich podstaw ach o parte  szacunki będą m iały  n adal ch a rak te r 
w yłącznie abstrakcy jno-rachunkow y, niezgodny z praw id łow ą oceną zjaw isk 
społecznogospodarczych, a zatem  i dem ograficznych.

Tćik należy rów nież oceniać dotychczasow e szacunki ludności m iasta  Lublina, 
Częstochowy oraz Kielc.

Jeżeli chodzi o Kielce, to  w ykonany przez P azd u ra  szacunek ludności dla 
XVI w. jest zupełnie niezrozum iały. M ianowicie w  P am ię tn iku  K ie leck im 7 
czytam y, że w  w. XVI „księgi urodzeń w ykazu ją  rocznie około 200 chrztów 
z ty renu  całej parafii, na tom iast 40—48 dotyczy sam ych K ielc". Lecz potem  
następuje  nieoczekiw any w niosek: „W nosząc z ilości chrztów  z jednej wówczas 
parafii kolegiackiej, n ie m ogły K ielce liczyć więcej ja k  450 m ieszkańców ".

wiadała obszarowi Śląska z XIV w., objętego danymi wg świętopietrza, w  pracy 
Ladenbergera —• Ładogórskiego o zaludnieniu Polski w  połowie XIV wieku. Można 
by wtedy na tak jednolitej podstawie terytorialnej stwierdzić dynamikę rozwojowa 
ludności tej części Śląska za okres 250 lat. Rzecz ta chyba jest możliwa do zro­
bienia i warta wykonania ze względu na pilną potrzebę takich porównań na ma­
teriale konkretnym i bezpośrednim.

Narzuca się tu nieodparcie myśl, że w  pracach tego zakresu za mało się przy­
kłada wagi do metody porównawczej, a w  szczególności do brania pod uwagę już 
istniejących opracowań i korelowania z nimi swych osiągnięć, jeżeli płaszczyzna 
badań jest ta sama lub zbliżona, mimo różnicy czasu, do którego wyniki się odnoszą.

8 S. H o s z o w s k i ,  Dynamika rozwoju zaludnienia Polski w  epoce feudalnej. 
Roczniki Dziejów Spoi. i Gospod., 1951, s. 146 i  183.

7 Jan P a z d u r ,  Dzieje Kielc od XVI—XVIII w. Pamiętnik Kielecki, Kielce 
1947, s. 63—112.
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Czyli gdyby ta  liczba odpow iadała rzeczywistości, wówczas stopa urodzeń na 
1000 m ieszkańców  w ynosiłaby w  K ielcach 90— 106, co chyba uw ażać można 
za absurd . Praw dopodobniejsza więc będzie liczba ludności, w ahająca się około 
1000 osób, k tó ra  w yn ika  dość w yraźnie  z danych  klucza kieleckiego dóbr 
biskupa krakow skiego, ogłoszonych w  tym że Pam iętn iku .

4. O dw rotnie w ygląda sp raw a z Poznaniem . Tutaj dysponujem y szacunkiem  
sprzed s tu  lat, k tó ry  uznać trzeba  pod każdym  w zględem  za wysoki. M iano­
w icie Łukaszew icz w  sw ym  cennym  i do dziś zachow ującym  w artość dziele
o Poznaniu  8 oszacował ludność całego m iasta, a więc lew obrzeżnego i p raw o­
brzeżnego, na 30 tysięcy. Na tę  liczbę pow ołują się dotychczas wszyscy piszący
o Poznaniu. W spółczynnik Paw ińskiego w edług płaconego szosu w  znacznym 
stopniu  tę  liczbę podbudow ał, poniew aż w edług tego w spółczynnika otrzym ać 
można naw et 33 tysiące.

G dy jednak  sięgnąć do ksiąg m etrykalnych , k tó re  pozw alają przy zastoso­
w aniu naw et p rym ityw nej in terpo lac ji ustalić, że. p rzeciętna roczna urodzeń 
w Poznaniu  u ludności chrześcijańskiej w ahała  się na przełom ie XVI i XV II w. 
w  granicach 550—600, w tedy  zaskoczyć nas m usi w ynik, dający  zaledwie 
18—20%o, co chyba także uznać trzeba  za absurd . A więc liczba ludności m u­
siała być znacznie niższa, co będzie przedm iotem  dalszych rozw ażań.

J. R utkow ski w  „H istorii gospodarczej Polski" stw ierdza przy  om aw ianiu 
ludności m iast, że stolica k ra ju , K raków , m iała  już 10 tys. m ieszkańców  (w XIV 
w.), podczas gdy P oznań p rzy  końcu XV w. liczył n iespełna 4 tys. 9. Ta liczba 
w ydaje się znowii za niska. P rzede w szystkim  od razu  rodzi się w ątpliw ość, 
czy wzięto pod uw agę całe zróżnicow anie te ry to ria ln e  m iasta, k tó re  już w tedy 
istniało. W dalszym  ciągu te j p racy  udow odnim y, że pojem ność ludnościow a 
m iasta w  m urach  średniow iecznych w ynosiła ok. 7— 8 tysięcy. Poza tym  ! 
Poznań lew obrzeżny wcześnie w yszedł z zabudow ą m iejską poza m ury. Zresztą 
osady św. M arcina i św. W ojciecha istn ia ły  wcześniej niż m iasto założone wokół 
osady św. G otarda. N iew ątpliw ie z chw ilą n adan ia  m iastu  przyw ilejów  sam o- < 
rządow ych w  r. 1253 n a ras ta jący  powoli i stopniow o zespół zabudow y o cha- , 
rak te rze  fortecznym  m ógł liczyć m ieszkańców  nie w ięcej niż 1,5—2,0 tysięcy. ] 
Jednak  w  w. X IV i XV sy tuacja  pod ty m  w zględem  pow ażnie się zm ieniła. ] 
W łaśnie na w. XV przypada rozkw it m iast w  Polsce feudalnej, a w  szczególności ] 
m iast w iększych. W ykaz podatkow y dot. Poznania z r. 1514, bardzo s ta rann ie  c 
w ykonany, p rzekazu je  nam  wiadom ość o 403 gospodarzach (hospites) i o 108 \ 
kom ornikach (inąuilini) W m ieście w  m urach. Dla te ren u  poza m uram i w y- { 
kaz w ym ienia G arbary , N ową Groblę, B łonia (in arsnis) oraz osiedle p r z e d   ̂
b ram ą W roniecką. Łącznie jest na tym  te ren ie  w edług w ykazu 235 gospo­
darstw ' domowych. A więc ogółem  otrzym am y, jeżeli chodzi o początek XVI j 
w., ty lko  dla części te re n u  746 gospodarstw . N ie m a jeszcze ludności żydów- ( 
skiej, osady p rzy  św. M arcinie oraz osady p rzy  św. W ojciechu. Poza tym  nie  ̂
uw zględniony został cały brzeg praw y. Licząc 746 gospodarstw  z w ykazu  po t

8 Józef Ł u k a s z e w i c z ,  Obraz statystyczno-historyczny Miasta Poznania 
w dawniejszych czasach. Poznań, 1838. Tom I, s. 60 i 61.

e Jan R u t k o w s k i ,  Historia gospodarcza Polski. Tom I, s. 68.

P rzeg ląd  Z a ch o d n i, n r  9 -1 0 , 1953 Instytut Zachodni



Ludność i zabudowa m ieszkaniow a m. Poznania w  XVI i XV II w. 69

5 osób średnio, o trzym am y 3730 osób, a więc liczbę, odpow iadającą w yrażeniu  
»niespełna 4 tysiące11. Doszacowanie b raku jącej reszty  tą  m etodą je s t niem ożliwe. 
Dlatego spróbujem y innego jeszcze prow izorycznego obliczenia, a m ianow icie 
zaokrąglając liczbę domów całego te ren u  do 500 (dla m iasta  w  m urach  ok re­
ślamy ją  na  403, czyli tyle, ile było gospodarzy) i m nożąc ją  przez 10 o trz y ­
mamy 5000 osób dla m iasta  lew obrzeżnego. W spółczynnik „10“ może w ydaw ać 
się za w ysoki, jed n ak  zdaje się on pokryw ać b rak i w  m ateria le , czyli w  ten  
sposób obejm uje te  kategorie ludności, k tó re  w  w ykazie nie figuru ją . Oczy­
wiście nie tędy  wiedzie najlepsza droga. W każdym  razie w ątpliw ości pozo­
stają ze w zględu chociażby n a  zróżnicow anie ludnościow e i zróżnicow anie te ­
renowe ,tak  zresztą samo było w  K rakow ie już w  XIV w., gdy ludność 10-ty- 
sięczna rozdzielała się na  6 parafii.

Gdyby z kolei skonfrontow ać liczbę niespełna 4 tysiące z końca XV w. z p raw ­
dopodobną liczbą około 20 tys. z końca XVI w., to  w zrost ludności Poznania 
W ciągu XVI w. byłby pięciokrotny, na tom iast K raków , sądząc z dotychcza­
sowych danych, w zrósłby zaledw ie pó łto ra  — dw ukro tn ie  na  p rzestrzen i 250 
lat, licząc p rzy  ty m  stan  za ludnien ia  K rakow a z końcem  XVI w. w  granicach 
20—30 tysięcy. Ze zm ianą dróg handlow ych Poznań mógł rość w  ciągu XVI w. 
szybciej od K rakow a, jed n ak  w zrost p ięciokro tny  w ydaje się n iezbyt prze­
konywający. A zatem  trzeba  stan  ludności Poznania w  wysokości 4 tys. z koń ­
cem XV w. postaw ić pod znakiem  zapytania. A może i ludność K rakow a z po­
łowy XIV w. je s t za wysoka?

Aby to zagadnienie sensow nie rozwiązać, trzeba  n a jp ie rw  d la  późniejszego 
°kresu znaleźć pew niejszą podstaw ę obliczeń i dopiero następn ie  m etodą re tro - 
“resji cofnąć się do w ieku XV czy jeszcze dalej.

S tan  ludności Poznania da się oszacować z dużym  przybliżeniem  na r. 1590, 
Ponieważ, jeżeli chodzi o ten  rok, zachow ał się rzadk i dokum ent: w ykaz p ła ­
cących pogłówne, k tó ry  obejm uje całą ludność m ieszczańską w  m urach  m iasta, 
a więc także dzieci, czeladź i służbę. W ykaz ten  stanow i podstaw ę w yjściow ą 
Przeprowadzanego szacunku. Poniew aż jednak  każdy ówczesny w ykaz zaw ie­
rać może jak ieś b rak i, dlatego p racę nad  oszacowaniem  stan u  zaludnienia 
Poznania w 2. połow ie XVI w. oparłem  na  różnych źródłach i m etodach obli­
czeń, w ykorzystu jąc zarów no m ate ria ł z ksiąg m etrykalnych , zachow anych 
y  A rchiw um  diecezjalnym  w  Poznaniu, jak  w ykazy podatkow e szosu z XVI
1 XVII w., zachow ane w  znacznej obfitości w  do n iedaw na istn ie jącym  A rchi­
wum M iejskim , a obecnie w  A rchiw um  W ojewódzkim  w  Poznaniu.

W szczególności zw róciłem  uw agę na  zagadnienie gospodarstw a domowego, 
które ta k  w yraźnie  w ystępuje  w w ykazach szosu. Za „gospodarstw o dom owe" 
^Ważam zespół osób, k tó re  w spólnie się u trzym ują , tzn. w spólnie się odży­
wiają i m ieszkają razem . „G ospodarstw o dom owe" w  XVI w. m ożna podzielić 

k ilka typów . P rzede w szystkim  do najliczniejszych należą trzy  głów ne typy 
tych gospodarstw , m ianowicie:

gospodarstw o ściśle rodzinne, na k tó re  sk łada się mąż, żona i dzieci, 
albo w dow a czy w dowiec i dzieci oraz inn i członkowie rodziny, jak  
sieroty, s tarzy  rodzice, b ra t czy siostra głowy rodziny, ew. służące;
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b) gospodarstw o osób sam otnych. Ta kategoria  gospodarstw  jest w tym  
czasie dość liczna. Często przy  tym  osoby te  dysponują ty lko  kątem  
w  cudzym  m ieszkaniu. A le rów nież są gospodarstw a jednostkow e, k tóre 
posługują się służbą,

c) gospodarstw o dom owe produkcyjne, na  k tó re  sk łada  się bliższa rodzina 
głow y gospodarstw a oraz czeladź i inna służba, albo bliższej rodziny 
n ie  ma, a je s t ty lko  czeladź i inna  służba. Z różnicow anie tego typu  go-

' spodarstw  w ystępu je  jask raw o w  w ykazie pogłównego z r. 1590.
Zagadnienie dom u i jego pojem ności ludnościow ej postaw ić należało na 

d rugim  planie ze w zględu na  możliwość bezpośredniego określenia w ielkości 
gospodarstw  dom owych p rzynajm niej d la  te j części te ry to riu m  m iasta, k tó re  
było obw iedzione m uram i. W yprow adzona z tego m ate ria łu  średn ia  oparta 
jest na  m ateria le  obejm ującym  przeszło 3600 osób, a więc n a  m ateria le  dość 
pokaźnym , aby go uznać za rep rezen ta ty w n y  d la  stosunków  społeczno-gospo­
darczych w  całym  mieście. W szelkie zastrzeżenia i w ątpliw ości połączone są 
z analizą sporządzonych tab lic  statystycznych. A więc pojem ność dom u okre­
ślona być może poprzez ilość i w ielkość gospodarstw a domowego.

Również konieczna była  analiza zróżnicow ania tery to ria lnego  m iasta, 
a w  szczególności analiza w ew nętrznej zabudow y m iasta  w  m urach  i pojem ­
ności ludnościowej tego te ren u  ze w zględu na  jego w yraźne funkcje  handlow o- 
przem ysłow e i następn ie  m ieszkaniow e. I tu ta j w ystępu je  dość w yraźne zróż­
nicow anie te ren u  i jego zabudow y mimo szczupłości pow ierzchniow ej. Poznań 
w m urach  liczył zaledw ie 21 ha. N iem niej jed n ak  śledzenie zaludnien ia  u li­
cami pozw ala w ysnuć szereg isto tnych w niosków  ,w ażnych dla całości za­
gadnienia.

T eren  zabudow y poza m uram i w ykazuje  —  m ożna powiedzieć — całą m o­
zaikę budow nictw a nieskoordynow anego, a m im o to zarysow uje się tu  dość 
w yraźnie znaczna ilość osiedli — dzielnic, k tó re  w  pew nych okresach w. XVI 
tę tn ią  pe łn ią  życia ówczesnego w ielkiego m iasta. T eren  ten  w ym agał rów nież 
bacznej uw agi i kry tycznej analizy  ze w zględu na przynależność do różnych 
parafii, co znow u posiada podstaw ow e znaczenie ze w zględu n a  w łączenie do 
rozw ażań m ate ria łu  z ksiąg  m etrykalnych . Toteż usta len ie  ja k  najbardziej 
zbliżonej do rzeczyw istości liczby domów czy liczby gospodarstw  dom owych 
na ty m  dość rozległym  te ren ie  się znajdujących w ym agało dużego i żm udnego 
w ysiłku  badawczego z pow odu notorycznej n iekom pletności w ykazów  z la t 
poszczególnych.

Pom ocne w tej p racy  konfrontacyjnej okazały się p lany  daw nego Poznania, 
a naw et sztych z w idokiem  Poznania od strony  północnej w g s tan u  sprzed 
r. 1618 10. O kazuje się bowiem , że ówczesny rysow nik, w ykonujący sw ą pracę 
z n a tu ry , do czego po trzebne m u było w zniesienie terenow e, k tó re  znalazł po 
północnej s tron ie  lew obrzeżnego m iasta  (za przedm ieściem  św. W ojciecha), na­
rysow ał m iasto w  m urach  stosunkow o dokładnie, m im o pew nych zniekształceń

19 Widok Poznania sprzed r. 1618 pochodzi z książki B r a u n a  i H o g e n b e r g a  
pt. Contra faktur und Beschreibung von den Vomembsten Statten der Welt. Koln 
1618.
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od strony  zam ku (brak  w ieży zam kow ej, za m ało w ykuszy, za dużo w olnej p rze­
strzen i koło zam ku itp.). Tak samo część przedm ieści (praw y brzeg W arty  
oraz te ren  p a ra fii św. M arcina) jest dobrze w idoczna i zgodna z w ykazam i 
szosu. Sztych ten  by ł w ielokro tn ie reprodukow any. O statnio w  „S tudiach Poz­
nańskich" P rzeglądu  Zachodniego.

Z innych planów  w ym ienić trzeba  p lany  - stud ia  z poszczególnych wieków 
m gra  inż. Zielińskiego u , p lan  Rzepeckiego z r. 1728 12 oraz p lan  Pufendorfa 
z r. 1655 13.

Co się tyczy te ren u  praw obrzeżnego, do dyspozycji s ta ł m ateria ł z ksiąg 
m etrykalnych .

B adanie w ykazów  szosu na  przestrzen i pó łtora  w ieku, tzn. od r. 1514 do 1650,
i podliczanie w ystępujących tam  nazw isk gospodarzy i kom orników  czy loka­
torów  oraz w yjaśn ian ie  pow stających  różnic w tych  w ykazach n ie  było m o­
żliwe bez K ron ik i k lęsk  żywiołowych. D latego sporządzenie K ronik i k lęsk  
żyw iołow ych w  Poznaniu, a w ięc k ron ik i częstych w ylew ów  W arty , rów nież 
częstych epidem ii oraz pożarów  było koniecznością za istn iałą  u  samego p ra ­
w ie początku podjęcia tych  badań, k tó re  zapoczątkow ano w  r. 1950 zrazu przy 
pem ocy dwóch sił pom ocniczo-technicznych, a w  ostatn im  okresie prow adzono 
z pom ocą jednej ty lko  siły technicznej u .

Jeżeli chodzi o zestaw ienia, sporządzone na podstaw ie ksiąg m etrykalnych , 
to  obrałem  za zasadę, aby dla okresu  najw cześniejszego, k tó ry  ograniczyć m u­
siałem  do połow y X V II w. (od r. 1577), sporządzać indyw idualne  odpisy ak t 
chrztów, częściowo także ślubów. Zapisy zgonów zachow ały się ty lko  w jednej 
para fii (Kreuzkirche) za okres dość kró tk i, bo 1596—-1611.

D la drugiej połow y XV II w. oraz dla w. XVIII, k tó ry  w  tej p racy  pom ijam , 
zastosow ałem  m etodę bezpośrednich podliczeń. W praw a, n ab y ta  przy  sporzą­
dzaniu  tzw. fiszek, pozw oliła p racę tę  w ykonać p raw ie  bezbłędnie. Jeżeli 
zdarzały  się przeoczenia, to  m ogą dotyczyć w  poszczególnych la tach  1—2 fak ­
tów. P rzeprow adzana kon tro la  uznała tę  m etodę za zupełnie popraw ną, jeżeli 
chodzi o zaspokojenie pilnej potrzeby  posiadania ogólnych zestaw ień. Poza tym  
w szelkie b rak i w  system atycznym  prow adzeniu  ksiąg  sygnalizow ane są uw a­
gami. U w agi o opuszczeniach w  księgach m etrykalnych  bardzo pow ażnie 
u ła tw ia ją  orien tację  w w artości m ateria łu  tabelarycznego oraz u ła tw ia ją  k ry ­
tyczną ocenę liczb dla poszczególnych lat, ze w zględu na ich niepokojącą nie- 
regularność.

11 Z. Z i e l i ń s k i ,  Rozwój miasta Poznania od końca X  do XVIII wieku. Kro­
nika M. Poznania 1949, zeszyt 4, s. 244—270.

12 M. J. M i k a ,  Opis Poznania z r. 1728. Kronika M. Poznania 1950, zeszyt 3, 
s. 229—278.

13 J. M ł o d z i e j o w s k i, Plan Poznania z czasów wojen szwedzkich, Kronika 
M. Poznania, 1947, z. 1, s. 55—63.

14 Poczuwam się do miłego obowiązku podziękować ob. mgrze Urszuli Szul- 
cównie, mgrze E. Łęgorz-Brodzinie oraz mgrze Z. Pankowskiej — za trud, w ło­
żony w sporządzenie dziesiątek tysięcy fiszek, w  opracowanie żmudnych zestawień 
analitycznych z materiału wielotysiącznego itp., co zajęło tysiące godzin pracy.
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Z księgam i m etrykalnym i w iąże się ściśle zagadnienie zróżnicow ania ludno­
ści Poznania pod względem  narodow ościow ym  i w yznaniow ym , co s tara łem  się 
szczegółowo przeanalizow ać, gdy chodziło o m iasto w  m urach, ze w zględu na 
is tn ien ie  najpełniejszego m ate ria łu  dla r. 1590.

Co do ludności żydow skiej zachow ała się lu s trac ja  z r. 1619, k tó ra  posłu­
ży ła za podstaw ę do re tro g resji w  szacunku na  r. 1590.

Mimo upływ u trzech  la t od rozpoczęcia badań  nad  stanem  i rozw ojem  lu d ­
ności w Poznaniu  w  daw nych wiekach, nie zostały one jeszcze całkow icie 
ukończone. P rzerasta  to bow iem  możliwości jednej osoby, jeżeli chodzi
o uporanie  się z zagadnieniem  w  k ró tk im  okresie czasu. Toteż nie w szystkie 
p roblem y m ogły być w  niniejszej p racy  przedstaw ione w  ostatecznym  roz­
wiązaniu.

Zadaniem  więc niniejszego szkicu je s t raczej udostępnić m ateria ł tab e la ­
ryczny ,k tó ry  może być potrzebny do innych opracow ań ,oraz skorygow ać i za­
stąpić szacunek Łukaszew icza, nad  k tó rym  nie m ożna było dłużej przechodzić 
obojętnie, zważyw szy bieżące po trzeby  polskiej dem ografii i ożyw ienie badań  
nad  m iastam i, oraz chcąc chociaż w ten  sposób uczcić tysiączną rocznicę istn ie­
n ia  na obszarze Poznania osad targow ych i rzem ieślniczych oraz siedem setną 
rocznicę o trzym ania pierw szych przyw ilejów  sam orządow ych.

II. C h a r a k t e r y s t y k a  z u ż y t k o w a n y c h  ź r ó d e ł

1. R e g e s t r u m  C o n t r i b u t i o n i s  p u b l i c a e  C a p i t a l i s  in 
C onuentu  G enerali Regni W arssauiensi Anno 1590 laudatae.

D okum ent ten fo rm atu  21X31,5 cm obejm ow ał 40 k a r t  zapisanych, w  tym  
k a r ta  w stępna zniszczona zaw ierała  ty lko  nazw iska urzędującego wówczas 
m agistra tu . Zszyto n icią 3 składki. Pism o czytelne. Nazwy ulic przew ażnie 
łacińskie. Ich kolejność jest następująca: C irculus, P la thea  aąuatica, P rzed  
F arą , P la thea  s. S tanislai, P l. Gołębia, Pl. W ratislaviensis, Pl. Canina, Pl. W ro- 
necensis, Pl. Judeorum , P l. M agna, Pl. Sutorum , Pl. P rzed  M nichy, Pl. Be- 
dellica, Pl. S tric ta , L ibripendium  circum  circa, B udae H aleccariae, Subm on- 
ticulus, Pod Zam kiem , W budkach  koło Ratusza.

D okum ent stanow i w ykaz ew idencyjny gospodarstw  domowych, zna jd u ją ­
cych się w  m urach  lew obrzeżnego P oznania i zobow iązanych do uiszczenia 
op łaty  pogłównego, przew idzianej uchw ałą w arszaw ską. Zapis osób w  gospo­
darstw ie  jest sum aryczny, z w ym ienieniem  po im ieniu i nazw isku ty lko głow y 
gospodarstw a domowego lub ty lko  po naz.wisku. O dróżnia się kom orników  od 
gospodarzy, tzn. od w łaścicieli domów dodatk iem  „ibidem " (tamże). Jeżeli 
ktoś zajm uje cudzy dom w  charak te rze  gospodarza, wówczas zapis w ygląda 
następująco: K am ienica p. Ossowskiego, ibidem  M arcin Popek, to znaczy, że 
Ossowski w  niej nie m ieszkał. G dyby m ieszkał, zapis byłby sform ułow any 
w pierw szym  przypadku  z opuszczeniem w yrażenia  „dom “ — „kam ienica", 
np. B artosz zło tn ik  Żołna, dzieci, dziewki, chłopcy itd. Ibidem  Ja n  Żołna, 
zło tn ik  z rodziną i służbą.
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Są rów nież zapisy, z k tó rych  nie w ynika, czy dom y są zam ieszkane. Np. 
K am ienica Passem onika, K am ienica B rąnsw ika, lub J. M. P. W ojew ody Pozn. 
Kam ienica. Tu pozostawiono puste  m iejsca na  ew tl. późniejsze uzupełnienia, 
które jed n ak  nie nastąpiły . Zapisy osób postępu ją  z góry na  dół, jednołam owo.
2 praw ego brzegu każdej stron icy  zna jd u ją  się 3 pionow e kresk i, tw orzące 
dwie ru b ry k i na  w pisanie uiszczonej opłaty. Z lewej s trony  jest zaznaczony 
m argines. P rzyk ład  takiego zapisu w ygląda następująco:
P. Jad am  D octor y  B urm istrz 

żona
dzieci 5 p er g r  24 4 24
czeladzi 3 p e r g r  6 18
P. A nna Virgo deodicata libera  

Ibidem S tephan  ap tekarz  od ap tek i 3
żona 5
dzieczie 1 5
chłopczi 2 p e r g r 1 2
dziewczę 2 p er g r 4 8

Wykaz został przygotow any naprzód. W szelkie jed n ak  niezgodności ze s ta ­
nem  rzeczyw istym  były  popraw iane na m iejscu podczas ściągania opłat. Tak 
Więc u S tefana  ap tekarza  skreślono „czeladzi 4“ , a w pisano u  dołu „dziewczę 2“.

Często dopisyw ano kom orników . Nie przestrzegano jed n ak  zasady, aby przy  
każdym  nazw isku podany był zawód. Toteż nie da się na  podstaw ie tego 
źródła odtw orzyć konsekw entn ie s tru k tu ry  zawodowej m ieszkańców  m iasta 
w m urach. B rak i są poważne. Może z biegiem  czasu uda  się zidentyfikow ać 
nazw iska w edług innych ksiąg  m iejsk ich  i te  b ra k i uzupełnić. Około 100 
nazw isk w  ten  sposób już rozw iązano. Pozostaje jeszcze około 200.

W w ykazie w ystępu ją  następu jące kategorie ludności poza głow ą gospo­
darstw : żona, dzieci, sieroty, chłopcy, dziew ki-dziew czę, czeladź, tow arzysze, n ie­
wiasty, kuchark i, baby, szynkarki, uczniowie, woźnice, parobki, pisarze, p isa r­
czyki, sługi, m am ki; czeladź lub tow arzysz określany  je s t także konkretn ie, jak 
mielcarz, rzeźniczek, szewczyk. Najczęściej jednak  w ystępu je  m ielcarz.

O pracow ując dokum ent korzystałem  z w iernej kopii sporządzonej i udostęp­
nionej przez kustosza M. M ikę *.

2. R e g e s t r u m  e x a t i o n i s  u n i u s  i n t e g r e . . .  
albo: E xatio  d u p la . . .  A. D. 15 . . . laudatae ; albo:
Taxa exation is Schoss . .  .w ybieranie szosu . . .

T y tu ły  wykazów , obejm ujących im iona i nazw iska głów gospodarstw  do­
mowych, opłacających szos, były  zróżnicowane. Z w. XVI zachowało się ich 
kilkanaście. D la n iek tó rych  la t są naw et podw ójne: b ru lion  i czystopis. O bej­
m ują okres od 1514 do 1588. Są to w ykazy z la t: 1514, 1534, 1535, 1536, 1538, 
1543, 1550, 1553, 1556, 1563, 1564, 1567, 1577, 1578, 1583; nie stanow ią księgi, 
lecz w ystępu ją  luźno, oddzielnie d la  la t  poszczególnych.

*) Kustoszowi M. Mice składam serdeczne podziękowanie za pomoc i udostęp­
nienie materiałów.
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P rzeg lądając w szystkie po kolei m ożna stw ierdzić, że różnym i kierow ano Z 
się zasadam i przy  spisyw aniu  m iejscowości — osiedli. D latego też is tn ie ją  We 
trudności w  iden ty fikow aniu  nazw  osiedli poza m uram i. na

W ykazy, z 1. połow y XVI w. sporządzane by ły  dw ułam ow o: po lew ej stro ­
n ie gospodarze (hospites), po praw ej kom ornicy (inąuilini). Później zarzucono 
tę  zasadę, w ykazy robiono jednołam ow e. K om orników  zapisyw ano pod na­
zw iskiem  gospodarza, u  k tórego m ieszkali, z dodatk iem  „ibidem " lub  „ inąuili- ^  
nus“. Często spisyw ano każdą stronę ulicy i osiedla oddzielnie. Czytelność
i dokładność ich je s t różna. W r. 1534 egzaktor p o tra fił opuścić całą połowę 
ulicy W rocław skiej. Za to  na  stron ie  ty tu łow ej w ykazu  w ym alow ał beczkę
i nap isa ł sentencję, że „lepsze dobre piwo niż k iepskie w ino“. m;

Szczególnie duże b rak i w ystępu ją  w  w ykazach d la  osiedli poza m uram i. pi: 
Z tego pow odu nie m ożna poprzestać na  jednym  w ykazie, lecz trzeb a  skon- , u t 
frontow ać ze sobą kilka, by stw orzyć jak iś  sensow ny obraz zabudow y m ieszka- 1 i ] 
niowej terenu , k tó ry  przecież nie zm ieniał się nagle i co rok, z w yją tk iem  kc 
pożarów. r -

Mimo w szelkich niedokładności i b raków  w ykazy te  pozw alają śledzić, jak 
m iasto rosło w  ciągu X VI w. i później aż do p ierw szej w ojny  szwedzkiej.

N a podstaw ie tych  w ykazów  m ożna obserw ow ać, jak  zm ieniał się u k ład  f0 
zabudow y m iasta  w ew nątrz  m urów , jak  przybyw ało  ulic i jak  n iek tó re  z nich 
przebudow yw ano, szczególnie po w ielkich pożarach, a więc po r. 1536 i po 
r. 1590, jeżeli chodzi o m iasto w  m urach, i po r. 1569, jeżeli chodzi o najbliższe 
osiedla’ nad  W artą  poza m uram i (Chwaliszewo, N owa G robla, Piaski). P<

W ykazy szosu z w. X V II stanow ią księgę opraw ną. Są s ta ran n ie j sporzą- ^  
dzane oraz w ym ieniają  w yraźnie, czy dana zabudow a je s t kam ienicą, domem 
lub dw orem . O bejm ują la ta  1609 do 1626 (przew ażnie dane dla każdego roku).

N a podstaw ie w ykazów  szosu opracow ałem  3 tablice, k tó re  na  p rzestrzen i 
dość długiego czasu pozw alają śledzić zachodzące zm iany w  liczbie gospodarstw , 
poniew aż nie d la  każdego ro k u  udało się ustalić  w iarogodną liczbę budynKÓw p( 
zam ieszkanych. ( us

3. R e g e s t r u m  e x a t i o n i s  C e n s u u m  t e r r e s t r i u m  ex Do- la 
m ibus, Curiis, H ortiis in  e t e x tra  C iv itatem  P osnaniem  co n sis ten tib u s . . .  pro  
a n n o . . .
I. K sięga zaw iera w ykazy za la ta  1584— 1612 t r

II. K sięga zaw iera w ykazy  za la ta  1613—1647.
Początek II księgi uszkodzony. Census Terrestris w pew nym  ty lko  stopniu 

uzupełnia w ykazy szosu. W iele nazw isk pow tarza się w  jednych  i d rugich  re ­
jestrach . Toteż źródło to  może być pożyteczne ty lko  pomocniczo. W każdym  ™ 
razie  w yraźniej tu  w ystępu ją  osiedla poza m uram i.

Czytelność w ykazów  dobra, jakko lw iek  pism o różne. m
4. W y b i e r a n i e  d w o j g a  p o g ł ó w n e g o  w edług L audum  Srzedzkiego 

w  R. P. 1692, dn ia  10/XI uchw alonego
Źródło to  dotyczy ty lko  m iasta  w  m urach. Z aw iera  21 stron  zapisanych. Naz- n . 

w iska głów gospodarstw  idą porządkiem  czterech k w a te r ry n k u  oraz ulic. w
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Z praw ej s trony  znajdu ją  się ru b ry k i, w  k tó rych  w ykazana je s t liczba osób, 
w edług następującego podziału: gospodarze, czeladź, dziewki, chłopcy; m iejsce 
na w pisanie uiszczonej opłaty.

W ykaz n ie  obejm uje dzieci, ty lko  osoby dorosłe.
R ejestr, odnoszący się do ul. W ielkiej, może być n iekom pletny, poniew aż w y­

cięto trzy  k a rtk i, po czym n astępu je  jeszcze n a  pół stron icy  zestaw ienie nazw isk
i osób, lecz tru d n o  na  pew no stw ierdzić, czy te  osoby należą do ul. W ielkiej.

5. K s i ę g i  c h r z t ó w  k o l e g i a t y  p o d  w e z w .  M.  M a g d a l e n y
I księga, na jstarsza , obejm uje la ta  1577—-1625. Je s t to  księga dużego fo r­

m atu, opraw na w  skórę. P ierw sze fo liały  zniszczone i tek s t uszkodzony. D aty  
p isane przew ażnie m ajuskułą, tek s t m inuskułą. Form a zapisów różnorodna, co 
u tru d n ia  czytanie (przy szablonow ych zw rotach m ożna się domyślić). Miesiące
i poszczególne zapisy zaznaczone są odstępem  lub liniam i. D aty  do r. 1610

m kościelne, później określane dw urodzajow o. Jed n ak  i tu  zachodzą pom yłki. Od 
r. 1618 d a ty  ty lko  kalendarzow e. Skró tów  stosow ano mało.

Zaw ody rodziców  i  m iejsce zam ieszkania p isane często po polsku.
II księga obejm uje la ta  1626— 1665. F o rm at ten  sam , co księgi I. P ierw sze 

icl fo liały  m niej uszkodzone, w sku tek  czego czytelna je s t cała księga.

6. K s i ę g i  c h r z t ó w  k o ś c i o ł a  ś w.  W o j c i e c h a
I księga ta  obejm uje 1. 1632— 1659. Folio w ąskie (dudki). O praw a tek tu row a

p o k ry ta  p łótnem . P ierw sze 20 foliałów  bardzo zniszczone przez wilgoć i  tekst 
zbite, m ałe, n iew yraźne skróty , ja k  w  kolegiacie. Poszczególne zapisy oddzie­
lone odstępem  lub linią.

)• II księga obejm uje 1. 1665— 1716.

11 7. K s i ę g i  c h r z t ó w  k o ś c i o ł a  ś w.  M a r c i n a
I  księga obejm uje 1. 1599— 1619. Folio w ąskie (dudki). O praw a tek tu ro w a 

p o k ry ta  płótnem . P ierw sze 20 foliałów  bardzo zniszczone przez w ilgoć i tek s t 
uszkodzony. Pism o niew yraźne. Od r. 1606 daty  kalendarzow e. Zapisy oddzie­
lane datam i. N astępne księgi obejm ują 1. 1669— 70, 1674— 1697 i 1698— 1741.

8. K s i ę g a  c h r z t ó w  k o ś c i o ł a  ś w.  M a ł g o r z a t y  
K sięga obejm uje 1. 1639— 1733. B rak u je  la t 1639—43, 1644 i 1647. Pism o małe,

tru d n o  czytelne.

9. K s i ę g a  m e t r y k  k o ś c i o ł a  ś w.  J a n a  J e r o z o l i m s k i e g o  
K sięga obejm uje chrzty  za 1. 1620— 1727, zgony za 1. 1660— 1724 oraz śluby

za 1. 1626— 1723. C hrzty, śluby  i zgony prow adzono razem  w  jednej księdze. 
F orm at: folio w ąskie. S trony  nie num erow ane. Zapisy sporządzane n iesta rann ie
i brudno. B rak  chrztów  za la ta  1633, 1634, 1635 i 1649. Pozostaw iono wolne 
m iejsca na  uzupełnienie, lecz tego nie dokonyw ano.

Pism o niew yraźne, w odniste, tru d n e  do odczytania a n ierzadko w  ogóle n ie­
możliwe do odczytania. W śród zapisów chrztów , ślubów  i zgonów są n o ta tk i 
n a tu ry  ekonom iczno-finansow ej (np. dochody z młynów). K om pletność danych 
w tym  źródle jest w ątpliw a.
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10. K s i ę g a  c h r z t ó w  k o ś c i o ł a  ś w .  R o c h a
K sięga obejm uje la ta  1657— 1797. K sięga opraw na, nie zniszczona. Pism o 

czytelne w  okresie 1657— 1672, pism o n iew yraźne w  okresie 1672— 1690, zapisy 
czytelne w  okresie 1690—1711. Stosowano kalendarz  świecki, a ty lko spora­
dycznie kalendarz kościelny. Posługiw ano się skrótam i.

L uk i w  zapisach dotyczą la t: 1680, 1681, 1689 i 1690. Na m arg inesie  księgi 
w ypisyw ano dodatkow o im iona ochrzczonych.

Z drugiego końca księgi prow adzono zapisy ślubów, obejm ujące okres 
1657— 1796.

11. K s i ę g a  c h r z t ó w  k o ś c i o ł a  ś w.  M i k o ł a j a
K sięga obejm uje dopiero 1.1714— 1750. W szystkie k a r tk i do r. 1731 m ają  przez 

środek w ypalony otwór. Zapisy czytelne. Z b rak u  w cześniejszych danych p rzy ­
taczam  dane z I połow y XV III w. w  osobnej tablicy, żeby dać pogląd na  w iel­
kość Chwaliszewa, p rzy  tym  w  okresie bardzo niekorzystnym  dla  m iasta.

12. K s i ę g i  m e t r y k  k o ś c i o ł a  ś w.  K r z y ż a  ( K r e u z k i r c h e )
I księga, fo rm atu  20X 32 cm, liczy 374 s trony  nieliczbow ane i obejm uje:

a) zapisy ślubów w la tach  1596— 1613 (strony 1—78)
b) zapisy chrztów  dzieci n ieślubnych za 1. 1596— 1611 (strony 74—94)
c) zapisy chrztów  dzieci ślubnych za 1. 1597— 1611 (strony 95—273)
d) zapisy zgonów za 1. 1597— 1612 (strony 275—374).

Pism o niew yraźne. Poszczególne zapisy oddzielone ozdobną lite rą  pierw szego 
w yrazu. L ata  i m iesiące rów nież oddzielone. Po 10 XI 1602 b rak  k ilku  foliałów  
dla  chrztów . N astępne zapisy dopiero z kw ietn ia  1604.

II  księga zaw iera ty lko  zapisy chrztów  w  la tach  1632— 1732. W księdze są 
przerw y. Np. b rak  zapisów r. 1654 i 1655. W la tach  1656— 1657 p asto r urzędowrał 
w  Sw arzędzu, co pośw iadcza n o ta tk a  w  księdze.

Księgi kościoła św. K rzyża odnoszą się nie ty lko  do Poznania, ale do całej 
okolicy. Była to parafia  dość rozległa.

III. Z a b u d o w a  m i e s z k a n i o w a  Po z n a n i a  w  o k r e s i e  
g o s p o d a r c z e j  p o m y ś l n o ś c i

T ętn iący  życiem handlow o-przem ysłow ym  Poznań szesnastow iecznyy, w  szcze­
gólności w swej części położonej na  lew ym  brzegu W arty, w  m iarę  w zrostu  
ludnościow ego w ychodził z zabudow ą m ieszkaniow ą poza m ury. P ierw sze k roki 
tego w yjścia poza m u ry  uczyniono już w  XV w. S przy jały  tem u zresztą w arunk i 
n a tu ra ln e . Istn iejące od daw na w  bliskim  sąsiedztw ie osady targow e: 1) wokół 
kościoła św. M arcina od południow ego zachodu i 2) w okół kościoła św. W ojcie­
cha od północy ,— w ym agały niejako zapełnienia pustej p rzestrzen i m iędzy nimi 
a częścią obw arow aną m iasta. O dsunięcie ówczesnym i w ypadkam i politycznym i 
niebezpieczeństw a od strony  K rzyżaków  ośmieliło jeszcze bardziej do wyjścia 
części mieszczan poznańskich zza m urów  średniow iecznych w  o tw artą  p rze­
strzeń  zieloną. N ajw cześniej sadow ią się poza m uram i garbarze i now ogroblanie, 
k tó rzy  w ybrali te ren  najbardziej obronny.
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Już dokum ent lokacyjny  z r. 1253 stw arzał tak ie  możliwości, uposażając m ia­
sto kręgiem  wsi okolicznych: W ierzbice, Jeżyce, Pęcław , N iestachów , Szydłów, 
W iniary, Boguty i Umółtowo(?) na  lew ym  brzegu W arty  oraz R ataje, P iotrow o, 
Zegrze i S taro łęka  na p raw ym  brzegu W arty. Dodać p rzy  ty m  trzeba, że w y­
kopaliska archeologiczne dowodzą is tn ien ia  osadnictw a na  obszarze Poznania 
W bardzo odległych już czasach. M ianowicie znaleziono ślady osad i życia ludz­
kiego na  te ren ie  Szeląga, Dębca, Golęcina, Sołacza i N aram ow ic, wokół Jeziora 
M altańskiego, na K om andorii i w  Głów nej. W X i X I w. is tn ie ją  osady nie 
tylko wokół M ieszkowego g rodu  na  p raw ym  brzegu W arty, k tó re  m ają  p rze­
ważnie ch a rak te r służebny wobec grodu i specjalizują się już w tedy  w  różnych 
rzem iosłach oraz prow adzą handel, ale rów nież szereg osad znajdu je  się na 
lewym  brzegu, ja k  np. osiedle n a  Górze Przem ysław a, osiedle na  m iejscu póź­
niejszego kościoła św. G otarda (jeszcze później D om inikanów), osady w  Lubo­
niu, na Dębcu i W ildzie; G órczynie, G olęcinie i Sołaczu; Szelągu i N aram ow i­
cach, oraz w spom niane już osady targow e wokół do dziś istn iejących kościołów 
św. M arcina i św. W ojciecha.

M iasto gotyckie w m urach  rosło i rozw ijało się stopniowo, zaludniając się za­
razem coraz gęściej; ale w  m ieście obw arow anym  nie było  bezpiecznie mieszkać 
zbyt ciasno. W ciasnocie bow iem  obfite  p lony zbierała zaraza, k tó ra  jakże 
często zaglądała do Poznania i znienacka dziesiątkow ała ludność. Broniono się 
przed n ią  ucieczką.

Miasto w  m urach służyć m iało przede w szystkim  naturalnej swojej funkcji, 
do jakiej zostało pow ołane: p rodukcji i handlu . Trzeba więc było przede 
Wszystkim zapew nić dostatek  m iejsca na  m agazyny tow arow e oraz na  w arsz ta ­
ty p rodukcyjne d la  ówczesnego rzem iosła. Ze w zględu na częste w ylew y W arty  
Magazyny m ieściły się z zasady na  p iętrach .

Mimo szczupłości p rzestrzen i obw arow anej, bo wynoszącej zaledw ie 21 ha, 
można i tu  obserw ow ać w yraźne różnicow anie się zabudow y m ieszkaniow o-gos- 
Podarczej. N ie w szystkie bow iem  części tego regu larn ie  pociętego obszaru ry n ­
kiem i ulicam i były  jednako  użytkow ane.

Gdy się bliżej rozpatrzym y w  zachow anych re jestrach  szosu, gdy dane tych  
rejestrów  skonfron tu jem y z innym i danym i, bliżej inform ującym i o stosunkach 
ludnościowych Poznania XVI-wiecznego, wówczas zaczyna się rysow ać obraz 
Poznania rosnącego w  zabudow ie, Poznania rozw ijającego się i upadającego 
W chw ilach klęsk  żywiołowych, a potem  znow u dźw igającego się tru d em  i p racą 
Pokoleń. Tablica I p rzedstaw ia liczbę gospodarstw  domowych oraz częściowo 
budynków  (lepiej: zabudow ań) w  okresie 1514— 1556. Z liczby gospodarzy, w y­
kazanych re jestrem  w r. 1514, sądzić m ożna o liczbie budynków . Ciągle jednak  
Pam iętać trzeba, że w ykazy te  posiadają ty lko w artość przybliżoną, o rien ta­
cyjną, ty le  w  nich m ożliwych niedokładności, b raków  i niedom ów ień. Dlatego 
też pokusiłem  się o sporządzenie zestaw ień dla dłuższego okresu czasu, by 
W ten  sposób m ożna było porów naw czo w ykryw ać w szystkie przypadkow ości
i W  pew nym  stopniu  je  korygować.

Zastanow ić więc nas m usi n iezrozum iały spadek liczby gospodarzy m iędzy 
r. 1514 a 1534, a więc na przestrzen i la t 20. N atom iast nastąp ił w zrost tzw. ko­
m orników, co w sum ie daje  tę  sam ą liczbę.
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Tablica I. Liczba gospodarstw domowych, komorników i budynków
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1 Rynek .................................................. 67 26 47 17 65 33
2 W środku rynku .............................. 111 4 17 9 — —
3 Budy - Budnicy .............................. 17 — 11 10 13 4
4 ul. Wielka ............................................. 45 20 47 23 49 22
5 ul. Ciasna ............................................. 11 1 7 8 13 1
6 ul. Woźna wzgl. Butelska .. . . , 17 6 8 9 13 9 1
7 ul. Wodna ............................................. 25 7 22 6 35 9
8 Przed Farą : ................................... 7 6 \
9 ul. św. S t a n is ła w a .............................. 22 — 9 7 J 16 3

10 ul. Gołębia ........................................ — — )
11 ul. Wrocławska ................................... 31 5 172 7 31 7
1? ul. Psia . . ........................................ 11 2 12 — 11 10
13 P od górcze.................................................. 39 13 45 24 . 38 19
14 Pod zamkiem ................................... 3 — — — 6 3
15 ul. Wroniecką ................................... 32 6 19 17 32 5
16 ul. Żydowska wzgl. Sukiennicza 38 10 20 16 34 6
17 ul. Szewska _ .............................. i . 34 8 31 9 31 • 14
18 Przed D o m in ik a n a m i......................... — — — — — —
19 Wykusze ............................................. . . . .

Razem 403 108 332 | 178 387 145
511 511 532

1 W wykazie podatkowym z r. 1514 nie ma wyrażenia „Libripendium circum 
Rynku blisko domków budniczych.

2 Spisana jest tylko jedna strona ulicy Wrocławskiej, dlatego sumą końcową
3 Dane dotyczące 60 gospodarstw nie odnoszą się do wykuszów, lecz do pogorzel-

Jeszcze w yraźniej różnice w  re jestrach  w ystępu ją  w  la tach  zbliżonych, jak  
w  r. 1535 i 1536 co do poszczególnych ulic, chociaż w ykaz z r. 1536 daje  z za­
sady liczby wyższe, o pew nej zaś części m iasta  n ie  zaw iera zupełnie danych. 
Je s t to  w łaśnie ta  część m iasta, k tó ra  w  tym że roku  1536 spłonęła doszczętnie Vo.

13 W dniu 2 maja 1536 zaczął się pożar w  dzielnicy żydowskiej i dokonał du­
żych spustoszeń. Mianowicie spaliło się w  rynku od strony zamku 8 kamienic, a po 
stronie ul. Wronieckiej — 14 kamienic, w  ul. Wronieckiej — 14 kamienic i 4 drew­
niaki, oraz kościół i klasztor Katarzynek w  ul. Sukienniczej wzgl. Żydowskiej —
15 kamienic i 20 domów drewn.,, w  ul. Wielkiej cała jedna istrona, tzn. 29 kamienic
i 6 domów drewnianych, w ul. Szewskiej — 4 kamienice i 39 domów drewn. Razem 
175 domów. Oprócz tego 12 wykuszy, ratusz, zamek i z zamku pożar przeniósł się 
na przedm. św. Marcina ( Ł u k a s z e w i c z ,  t. II, s. 270).
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zamieszkanych w  Poznaniu (w murach) w  okresie 1514—1556
1536 1538 1538 1538 1543 1550 1553 1556

S
.§•§ N Q, o w

 ̂§> L
ic

zb
a

go
sp

.d
om

.

L
ic

zb
a 

go
sp

. 
do

m
.

w 
ty

m
 

ko
m

or
ni

cy

L
ic

zb
a

go
sp

.

w 
ty

m
 

ko
m

or
ni

cy

L
ic

zb
a

go
sp

.

L
ic

zb
a 

go
sp

. 
do

m
.

L
ic

zb
a

bu
dy

nk
ów

za
m

ie
sz

k.

L
ic

zb
a 

go
sp

. 
do

m
.

L
ic

zb
a 

go
sp

. 
do

m
.

w 
ty

m
 

ko
m

or
ni

cy
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66 69 61 17 66 23 68 83 70 114 106 33

19 24 24 1 24 — 23 21 19 24 21 —
46 44 36 16 34 15 49 69 45 73 73 24
17 14 14 2 15 ■ 3 17 17 15 16 23 7
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358 I 355 I 341 91
!

411 452 503 398 559 619 185

circa“, lecz jest określenie „in Tendeta“, tzn. na tandecie, położonej również w  środku 

Podniesiono o brakującą część wg danych z r. 1535.
ców zamieszkałych przejściowo w  jatkach: Nova Macella i Macella antiąua..

Zatem sądzić by wolno, że pogorzelcy znaleźli p rzy tu łek  w  domach, uchronio­
nych przed pożarem  na  innych ulicach.

Jeżeli założymy, że są to  gospodarze, i dodam y do przypuszczalnej liczby 358 
Pogorzelców, zam ieszkałych przejściow o w  ja tk ach  w  liczbie 60, co w yczytać 
można z w ykazu na  r. 1538, to otrzym am y liczbę 418, czyli wyższą naw et niż 
•iczba gospodarzy z r. 1535. Dowodzi to, że danych, odnoszących się do r. 1536, 
nie m ożna identyfikow ać z „gospodarzami'*, w tedy  bow iem  źródło tego podziału 
konsekw entnie nie przeprow adzało.

Równocześnie w idzim y na  podstaw ie aż trzech  w ykazów  z r. 1538, jak  różne 
z nich w ynikają  liczby, p rzy  tym  dw a są dość zbieżne, a jeden  odbiega od po-i 
Przednich przez zapisanie w łaśnie pogorzelców, gnieżdżących się doraźnie w  bu­
dynkach z ja tk am i (M acella N ova i M acella A ntiąua).
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W  r. 1543 w id z im y , jak  od b u d ow u je  s ię  część  sp a lo n a  m iasta . L iczb y  gos­
p od arstw , a w ię c  i  w zn o szo n y ch  b u d y n k ó w  rosn ą  sy s te m a ty c z n ie  aż po rok  1556 . 
Co do roku  1553, to  m ożn a  b y ło  podać o d d z ie ln ie  lic zb ę  b u d y n k ó w  i gospo­
d a rstw  d om ow ych . S tw ie r d z a m y  tam  jed n a k  zb y t n isk ą  lic zb ę  g o sp o d a rstw  na 
P od górczu  (50).

O tóż P o d górcze  w  P o zn a n iu  o b w a ro w a n y m  to  d z ie ln ica  p rzew a żn ie  b iedoty , 
p o sp ó lstw a , je ż e l i  ch od zi o lu d n o ść  m ieszczań sk ą; a p oza  ty m  sto ją  tu  dw orki
i  d o m y  sz la ch eck ie  z e  w z g lę d u  n a  fu n k c je  w y k o n y w a n e  p rzez  ic h  m ieszk ań ­
c ó w  w  p o b lisk im  gro d z ie  p ozn ań sk im . N ie  p ła cą cy  m o g li w ię c  n ie  b y ć  u w zg lęd ­
n ie n i w  ty m  rok u  w  w y k a z ie , ch ociaż  w  trzy  la ta  p ó źn iej, c zy li w  r. 1556, m am y  
g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  n a  P od górczu  ju ż  79. M ożna te  w a h a n ia  w  liczb a ch  po­
ło ży ć  n a  karb  n ied o sk o n a ło śc i u ch o w a n y ch  r e je s tró w , ja k k o lw ie k  z drugiej 
str o n y  to  za ła m a n ie  s ię  liczb  w  r. 1553 m o g ło  w y p ły w a ć  z n a tu ra ln y ch  p ow o­
d ów . M ia n o w ic ie  k ro n ik i n o tu ją  w  o w y m  cza sie  p o w a ż n e  w y le w y  W arty  oraz 
to w a rzy szą ce  im  zarazy . P o w a żn ą  ilo ść  o f ia r  zab ra ła  zaraza  w  r. 1543 oraz za­
raza  w  r. 1552. W sp ó łcześn i ty m  zd arzen iom  zd a ją  s ię  w y o lb rzy m ia ć  straty  
w  lu d z ia ch  do k ilk u  ty s ię c y . W  k a żd y m  ra z ie  n ie  m o g ło  to  n ie  m ieć  w yraźn ego  
w p ły w u  na  lic z b ę  i  w ie lk o ść  g o sp o d a rstw  d om ow ych . P od  w p ły w e m  tego  
rod za ju  k lę sk  n a tu r a ln e  z e sp o ły  lu d zk ie , ja k im i są  go sp o d a rstw a  dom ow e, 
k u rczą  się , u b y w a ją  i rozpraszają . A  m im o to  w y k a z y  z r. 1553 i z  r. 1556 
w  su m ie  d la  m ia sta  w  m u rach  dają  lic z b y  g o sp o d a rstw  w y ższe , n iż  u sta lono  
j e  n a  ro k  1550 i  1543. C zego  to  dow odzi?  T ego , ż e  m ia sto  rosło  i  za lu d n ia ło  się  
b ezu sta n n ie  m im o  p o n a w ia ją cy ch  s ię  z dużą  reg u la rn o śc ią  k lę sk  ży w io ło w y ch -

W y tw a rza ła  s ię  n a w e t  c ia sn o ta  m ie szk a n io w a  i g łó d  m ie szk a n io w y , czego  
d o w o d em  je s t  za jm o w a n ie  n a  m ieszk a n ia  w y k u sz y , bram , ła źn i i m ie lcu ch ów , 
a ta k że  k ra m ó w  i ja te k  oraz k le c e n ie  so b ie  b y le  ja k ich  d o m k ó w  op artych
o m u ry  i w  m urach . Z a b u d o w y w a ły  s ię  te ż  coraz g ęśc ie j w o ln e  teren y .

D o ta k ich  n a le ż y  teren  p rzed  D o m in ik a n a m i oraz ul. G o łęb ia  w  p o b liżu  b ram y  
W ro cła w sk ie j. U l. G o łęb ia  p o ja w ia  s ię  w  re jes tra ch  d op iero  w  p o ł. X V I w ., czy li 
p rzed tem  m o g ło  tu  n ie  b y ć  za b u d o w y  u liczn ej i m ie szk a n io w ej, le cz  b y ł to  d a l­
s z y  c ią g  ty łó w  ryn k u , a g łó w n ie  ty łó w  u lic y  W ro c ła w sk ie j, p rzezn a czo n y ch  na 
p o trzeb y  gosp od arcze, h a n d lo w e  i m a g a zy n o w e .

J e ż e li za b u d o w ę  m ia sta  w  m u rach  ś led z ić  b ęd z iem y  z pom ocą  p lan u , to  się  
ok aże, że  p op rzez c a łe  w ie k i u lic e  na ty ła ch  b lo k ó w  o b rzeżn ych  R y n k u  b y ły  
m a rtw e  i n ie  b y ły  n o to w a n e  w  w y k a za ch  p o d a tk o w y ch , bo n ie  b y ły  m ieszk a ln e . 
B y ły  to  b o w iem  g o sp od arcze  t y ły  h a n d lo w eg o  ry n k u , tzw . in d erm ach y . D op iero  
p ó źn ie jsze  o s ła b ien ie  p r z e m y s ło w o -h a n d lo w e  P o zn a n ia  zd ecy d o w a ło  o za jęciu  
ty c h  u lic  n a  m ieszk a n ia . T oteż  d op iero  od 2. p o ło w y  X V II w . w y stę p o w a ć  za­
c zy n a ją  u l. K lasztorn a , K ozia , K ram arsk a , R y n k o w a , Z am k ow a  i in n e.

T rzeba  dodać, że  w  w y k a za ch  ew id e n c y jn y c h  n ie  f ig u ru je  d z ie ln ica  ży d o w ­
sk a , poza u l. Ż y d o w sk ą . M ieśc iła  s ię  ona na  ty ła c h  u l. Ż y d o w sk ie j, m ając  z jed ­
n ej s tro n y  są s ied z tw o  ul. W ron ieck iej, a z d ru g iej s ty k a ją c  s ię  z  za b u d ow ą  ul- 
S z e w sk ie j  i u lic y  P rzed  D o m in ik an am i. I le  ta m  m o g ło  b y ć  d om ów , w iem y  
z u god y , k tórą  m a g istra t p o zn a ń sk i za w a r ł z k a h a łem  ży d o w sk im  w  r. 1558. 
W ed łu g  tej u g o d y  Ż yd zi m o g li p osiad ać 83 d om y, tzn . w  sto su n k u  do  p op rzed -
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nich u m ó w  n a stą p ił w zro st o  34 d om y, g d y ż  p o p rzed n ie  u g o d y  p o z w a la ły  ty lk o  
na p o sia d a n ie  49 dom ów . Z ab ron ion o  im  r ó w n o cześn ie  m ieszk a ć  po  w y k u sza ch
i w  m u rach  16. S zczeg ó ło w e  d an e  o lu d n o śc i ży d o w sk ie j w  m ie śc ie  w  m u rach
1 poza m u ram i p o sia d a m y  d op iero  z r. 1619, k ie d y  n a  za ża le n ie  sam orząd u  ż y ­
d ow sk iego  z jech a ł do P o zn a n ia  sek re ta rz  k r ó le w sk i i d o k o n a ł lu s tra c ji w a ­
runków  m ieszk a n io w y ch  w  d z ie ln icy  ży d o w sk ie j . Z e s ta w ie n ie  ta b e la ry czn e , w y ­
konane n a  p o d sta w ie  tej lu s tra c ji, zam ieszczam  w e  w ła śc iw y m  m iejscu . L iczb a  
Ż ydów  p rzek racza ła  w te d y  p o w a ż n ie  2 ty s ią ce .

T utaj n a to m ia st w a rto  za u w a ży ć , ż e  d z ie ln ica  ży d o w sk a  sk u p ia ła  s ię  n a  p rze ­
strzen i n a jw y że j 1,6— 1,8 ha, p od czas g d y  za b u d o w a n ia  sk u p io n e  w o k ó ł r y n k u  
d y sp o n o w a ły  p rzestrzen ią  p o w y że j 2 ha, ch ociaż  lu d n o śc i b y ło  tu  n ie c a ły  t y ­
siąc. T eren  ten  s łu ż y ł p rzed e  w sz y s tk im  do m a g a zy n o w a n ia  to w a ró w . M ieszk a li 
tu p rzec ież  w ie lc y  p o ten ta c i ó w czesn eg o  św ia ta  h a n d lo w eg o , sp ro w a d za ją cy  to ­
w ary  n a w e t w ła sn y m i ok rętam i, ja k  np . R id to w ie  17.

S p ró b u jem y  p rzy to czy ć  n ie k tó r e  d a n e  p o w ierzch n io w e  m ia sta  w  m urach , 
W edług ch a ra k teru  ich  u ż y tk o w a n ia , k tó re  m ogą  s ię  p rzy d a ć  do c e ló w  p o ró w ­
n aw czych , g d y  a n a lizo w a ć  b ęd z iem y  d a n e  o lu d n o śc i i jej rozm ieszczen iu  
W r. 1590. J e s t  b o w iem  rzeczą  g od n ą  u w a g i i  za sta n o w ien ia , czy  p rzez  sy s te m a ­
tyczn ą  p ra cę  k a rto g ra ficzn ą  n ad  w ię k sz y m i m ia sta m i z d a w n y ch  w ie k ó w  n ie  
u d ałob y  s ię  u sta lić  śred n ich  w sp ó łc z y n n ik ó w  g ęsto śc i z a lu d n ien ia  ty c h  m ia st  
w  m u rach  w  p rze lic zen iu  na  1 h a  lu b  1 m 2. W ów czas m ie lib y śm y  p ra cę  p o w a ż ­
nie u ła tw io n ą , je ż e li  ch od zi o szy b k ą  i doraźn ą o r ien ta c ję  w  za k resie  ty c h  za ­
gadn ień , p o trzeb n y ch  np. ty lk o  u b o czn ie  w  zw ią zk u  z p racą  o in n y m  ch a ra k te ­
rze. D an e  p o w ierzch n io w e  o" P o zn a n iu  w  m u rach  p r z e d sta w ia ły b y  s ię  n a s tę ­
pująco:

O góln a  p o w ierzch n ia  m ia sta  w  m u rach  w y n o s iła  210 000 m 2
z teg o  za jm u je:

1. R y n ek  z za b u d o w a n ia m i w e w n ą tr z  (ratusz, w a g a , su k ien n ice ,
b u d y , ja tk i) 19 600 11

2. P a try c  ja t w o k ó ł ry n k u  (tzw . cz tery  k w a tery ) 21 950 11
3. Z am ek  (G óra P rzem y sła w a ) 10 550 11
4. K o le g ia ta  z o to czen iem  (łączn ie  z te ren em  sta reg o  cm en tarza) 6 750 11
5. D o m in ik a n ie 7 600 11
6. K a ta rzy n k i 3 500 1
7. U lic e  g łó w n e  (p rzestrzeń  d la  ruchu) 11 550 11
8. Z ab u d ow a  u l. W ie lk ie j ok. 10 000 11
9. Z ab u d ow a  u l. W rocław sk iej 8 000 11

10. „ u l. W ron ieck iej 9 000 11
11. P od górcze 12 650 11
12. D z ie ln ica  ż y d o w sk a 16 025 11
13. P a ła c  G órk ów  (B en ed y k ty n k i) 1 5 0 0 11

10 Ł u k a s z e w i c z ,  t. I, s. 77/8.
17 P o m ia ry  p lan im e try  zne poszczególnych b loków  zabudow anych  m ias ta  w  m u ­

fach  d la  u ży tk u  n in ie jsze j p racy  w y kona ł w  P raco w n i U rb an is tyczne j m . P o ­
znania  ob. inż. H en ry k  B a r a n o w s k i ,  za co m u  sk ład am  serdeczne podzięko­
w anie.
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14. T eren  sz k o ły  jezu ick ie j
15. Z ab u d ow a  u l. B u te lsk ie j
16. „ u l. W odnej

2 100 „
3 500 „
5 000^,__ 

149 275 m 2

A  w ięc  trzy  czw a rte  p rzestrzen i zo sta ło  roz liczon e . Z ab u d o w a n ia  zam ieszk a ­
n e, łą c z n ie  z w y k o n y w a n y m  w  n ich  zaw od em , z a jm o w a ły  p on ad  10 h a  18.

W racając  do n a szy ch  z e s ta w ie ń  ta b e la ry czn y ch  m ożn a  stw ierd z ić , że  p oszcze­
g ó ln e  u lic e  za ró w n o  co do  zab u d ow y , ja k  lic z b y  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  są 
so b ie  n ieró w n e: różn ą  p o sia d a ją  w a g ę  w  z a lu d n ien iu  m ia sta  w  m u rach  i różną 
w y k a zu ją  s tru k tu rę  sp o łeczn o -za w o d o w ą , co  z ta k ą  w y r a z is to śc ią  u ja w n i rejestr  
z r. 1590. J e ż e li ch od zi o d an e  o b u d y n k a ch  (zab u d ow an iach ), zo sta ły  o n e  p rze ­
w a żn ie  p ośred n io  o d tw o rzo n e  n a  p o d sta w ie  rek o n stru k cji zasad  sp isy w a n ia  gos­
podarzy. T oteż  p e w n e  d o w o ln o śc i są  tu  z a w sz e  m o ż liw e . D op iero  w . X V II p rzy­
n o si zm ia n ę  p od  ty m  w zg lęd em , p o n iew a ż  w  re je s tra ch  p o d a tk o w y ch  z  tego  
czasu  w y m ie n ia  s ię  w y r a ź n ie , czy  je s t  to  k a m ien ica , dom , dw ór, d om ek  itp., 
oraz do k ogo  n a leży .

T ab lica  II p rzed sta w ia  lic z b ę  za b u d o w a ń  z a m ieszk a n y ch  oraz lic z b ę  g o sp O ' 
d a rstw  d o m o w y ch  w  o k res ie  1567— 1650 19.

Im  b liżej p o ło w y  X V I w ., ty m  re je s tr y  sta ją  s ię  o b fitsze  i  sta ra n n ie jsze . D la ­
teg o  też  d an e e w id e n c y jn e  ty c h  r e je s tró w  b u dzą  w ię k sz e  za u fa n ie , a  liczb y  
z n ich  w y p ro w a d za n e  zd a ją  s ię  b y ć  w ia ro g o d n ie jsze . Z a sta n a w ia  je d y n ie  znaczny  
w zro st za b u d o w a ń  w  la ta c h  1577— 1578, b y  ju ż  po  5 la ta ch  (1583) w ró c ić  do 
p oziom u  450. O tóż w y d a je  s ię , że  liczb a  450— 460 je s t  bard ziej rea ln a  a n iże li 485- 
D la  rok u  1549 Ł u k a szew icz  20 za n o to w a ł w  m ie śc ie  w  m u rach  445 d om ów , w y -  
k a zu ją c  w  r y n k u  66 k a m ien ic  oraz 21 b u d  ś led z io w y ch , p rzy  u l. W ie lk ie j —  51, 
p rzy  u l. S zew sk ie j —  35, p rzy  ul. C iasnej (późn iej Ś lo sa rsk ą  zw a n ej) —  18, przy  
ul. B u te lsk ie j (p rzed tem  W oźnej) —  21, p rzy  ul. W odnej —  30, n a  p la cu  K oło  
K o le g ia ty  —  13, p rzy  u l. G o łęb ie j —  4, p rzy  u l. S ta n is ła w sk ie j  —  12, p rzy  ul- 
W ro cła w sk iej —  34, p rzy  u l. P s ie j —  20, n a  P o d g ó rczu  —  45, p rzy  u l. W ro- 
n ieck ie j —  36.

T ab lica  II p rzed sta w ia  w  w y r a z is tsz y  sp osób  n iż  ta b lica  I c ia sn o tę  m ieszk a ­
n io w ą  m ia sta  o b w a ro w a n eg o , p o n iew a ż  d la  szereg u  la t  w y k a z y  szo su  w y m ie ­
n ia ją  d an e  o lic z b ie  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  w  w y k u sz a c h  i b ram ach . M im o za­
k a zó w  k ró le w sk ic h  za jm o w a n ia  n a  m ie szk a n ia  b u d y n k ó w  o ch a ra k terze  for- < 
te c z n y m  p o trzeb y  ży c ia , a w  szczeg ó ln o śc i p o trzeb y  m ieszk a n io w e  uboższej 
lu d n o śc i, k tóra  n ie  b y ła  w  s ta n ie  b u d o w a ć so b ie  w ła sn y c h  d om k ów , pow odują , I 
że ty c h  za k a zó w  n ie  r e sp ek to w a n o , i  w y k u sz e  m a ją  n a w e t  sw y ch  „gosp od arzy '1, c 
k tó rzy  z k o le i p o sia d a ją  k o m o rn ik ó w . t

G łód  m ie sz k a n io w y  sp raw ia , ż e  zn a jd u ją  s ię  w te d y  p rzed sięb io rczy  o b y w a ­
te le  P ozn an ia , k tó rzy  lo k u ją  p o sia d a n e  k a p ita ły  w  czy n szo w y m  b u d o w n ic tw ie  
m ieszk a n io w y m . T ak  np . w  r. 1567 w y k a z  szo su  w y m ie n ia  8 d o m k ó w  sła w n eg o

18 P la n  P oznan ia  z ok resu  O drodzenia w  sk a li 1 :1 0 0 0  o p racow ał w  r. 1945  dla 
celów  odbudow y sta reg o  P o zn an ia  m g r inż. Zb. Z i e l i ń s k i .  .

W ykazy z r. 1563 i 1564 pom iną łem  z b ra k u  czasu  n a  ich opracow anie.
20 Ł u k a s z e w i c z ,  O braz  sta ty sty czn o -h is to ry czn y  m. P oznan ia , t. I, s. 27—28-
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lekarza S tru s ia  n a  N o w y ch  O grodach . Z n ajd u je  s ię  w  n ich  17 g o sp o d a rstw  do­
b o w y ch . P r z e w a ż n ie  m ieszk a ją  w  ty c h  d om k ach  tragarze , k tó rzy  w  P o zn a n iu  
tw orzyli cech  osob n y , a ta k ż e  m ieszk a ją  lu źn i, zw a n i ró w n ież  h u lta ja m i. S ia d em  
Strusia czy  o d w ro tn ie  id z ie  in n y  o b y w a te l, n a z w isk ie m  S k rob iróg , k tó ry  w y ­
budow ał n a  o s ied lu  „P rzed  św . M arcinem " 6 d o m k ó w  c zy n szo w y ch  d la  p o zn a ń ­
skiego p o sp ó lstw a  w  k tó ry ch  m ieszczą  s ię  22 g o sp o d a rstw a  d om ow e. K ije w sk i 
W r. 1565 m a p rzed  św . M arcin em  5 d o m ó w , a Ł u k asz  B a rw ierz  4, C on ratow a
1 S u sk i p o  3, 14 in n y c h  m ie szcza n  m a  po  2 d om y  p oza  m u ram i. T ak  sam o p o ­
m p u je  k ler , k tó ry  ró w n ież  lo k u je  sw o je  k a p ita ły  w  d om ach  czy n szo w y ch .. 
N ajsiln iej jed n a k  an g a żu je  s ię  w  teg o  rod za ju  b u d o w n ic tw ie  sz lach ta , k tóra  tą  
drogą ch ce  z y sk a ć  n a jła tw ie j w p ły w y  n a  ż y c ie  m ie jsk ie  P o zn a n ia . W  r. 1590 
szlacheck ich  d om ów  i k a m ien ic  b y ło  n a  le w y m  b rzeg u  W arty  (w  m u rach  i poza  
fu r a m i)  ok. 80. S z la ch ta  u ła tw ia  k a h a ło w i ż y d o w sk ie m u  o b ch o d zen ie  a n ta g o -  
b sty c z n e g o  zak azu  b u d o w a n ia  w ięk sze j ilo śc i d om ów  w  m u rach  oraz o s ie d la ­
nia s ię  p oza  m u ram i, g d y ż  b u d u je  p o trzeb n e  d o m y  w  d z ie ln ic y  ży d o w sk ie j oraz  
W ynajm uje Ż yd om  d w o ry  p oza  m u ram i. W  r. 1619 sz la ch eck ich  d om ów  i  k a ­
m ienic w  d z ie ln ic y  ży d o w sk ie j b y ło  22, w  ty m  sta ro sta  m ięd zy rzeck i m ia ł  
lch 5, d w ó ch  sz la ch c icó w  w sp ó ln ie  p o b u d o w a ło  —  4, oraz d r C h ro sczew sk i ta k -  
2e 5. O prócz teg o  b y ło  5 p la c ó w  sz la ch eck ich  n ie  za b u d o w a n y ch . W ed łu g  sta n u

r. 1618 sz la ch eck ich  p o sia d ło śc i b y ło  w  P o zn a n iu  158, w  ty m  50 k am ien ic , 
d om ów , 21 d w o ró w  oraz 3 p la ce  p u ste . P ra w d o p o d o b n ie  d o m y  i k a m ien ice

2 d z ie ln icy  ży d o w sk ie j n ie  są  ty m  w y k a z e m  o b j ę t e 21.

L iczba p o sia d ło śc i sz la ch eck ich  w  P o zn a n iu  s ta le  ro śn ie . W  r. 1653 je s t  ich  186,
2 tego  w  m u rach  m ia sta  le w o b rzeżn eg o  —  98 oraz p oza  m u ram i —  88. W  sa -  
b y m  R y n k u  b y ło  11, n a  P o d g ó rczu  —  16, p rzy  u l. W ro c ła w sk ie j —  10, p r z y  
S w ię to sta n is ła w sk ie j —  12, p rzy  S zew sk ie j —  11, p rzy  u l. P s ie j (d zisiejszej  
Szkolnej) —  14, p rzy  W odnej —  7. P rzed  b ram ą  W ron ieck ą  zn a jd o w a ło  s ię
6 d w orów  i 3 d om y, na  G arb arach  —  7 d w o ró w , n a  N o w ej G rob li —  4, na  
k ask ach  —  20 d w o ró w , 5 d om ów  i 1 k a m ien ica , n a  P ia sk a ch  —  13, n a  C zap n i­
kach —  6, n a  P ó łw s i— 12, na  N o w y ch  O grod ach  —  6, P r z e d  św . M arc in em — 3 22, 
Przy u l. Ż y d o w sk iej (p rzed tem  S u k ien n icze j)  —  27, p rzy  u l. D o m in ik a ń sk ie j  
albo P rzed  D o m in ik a n a m i —  12.

M ięd zy  ro k iem  1590 a 1609 s tw ierd za m y  z n o w u  o b n iż e n ie  s ię  lic zb y  zab u ­
dowań. S zc z e g ó ln ie  zro zu m ia ły  m o że  b y ć  b rak  d o m ó w  p rzy  u l. W ron ieck ie j, 
Szew skiej i W ie lk ie j ze  w z g lę d u  n a  p ożar  p o w sta ły  w  r. 1590, a w ię c  p rzed
19 l a t y 23. T rudno so b ie  jed n a k  w y o b ra z ić , ab y  w  ty m  cza sie  n ie  m ożn a  b y ło  
°db udow ać zn iszczo n y ch  u lic , zw a ż y w sz y , ż e  b y ł to  o k res n a jw ięk sze j p o m y ś l­
ności gosp od arczej P ozn an ia . Z a tem  różn ic  szu k a ć  trzeb a  w  z w y k ły c h  przyr-

21 Ł u k a s z e w i c z ,  tom I, s. 111— 112.
22 W ojew. Arch. Państw , w  Poznaniu. Podym ne nr 1020.
21 11 czerwca 1590 pow stał pożar w  dzieln icy  żydow skiej, który s ię  przerzucił 

pobliskie ulice. Spaliła się doszczętnie dzielnica żydowska., jedna strona ul. W ro- 
beckiej, ul. Szew ska (Świecka), jedna strona ul. W ielkiej. R azem  spaliło  się ok. 
® dom ów żydow skich oraz ok. 75 dom ów  innych. Żydzi, n ie m ając gdzie mieszkać, 
^U sieli w yjść z m iasta. W rócili dopiero w  r. 1592.

6*
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T ab lica  II. L iczba zabudow ań  zam ieszkanych  i gospodarstw  domowych

1 5 6 7 1 5
---------1

7 7

L. p . N azw a części m ia s ta  lu b  u licy
Lic;:ba Lic::ba

zabudo­ gospo­ zabudo­ gospo­
wań darstw wań darstw

1 R ynek  ........................................................... 69 102 (68) (115)
a) I k w a te ra  ........................................................... — __ __ __

b) II „ ........................................................ __ __ __ _ _ _ _  j

c) H I „  ................................................................... __ __ __ __
d) IV „  ................................................................... — __ __ ___

2 W środku  ry n k u  ................................................................... __
j30 293 B udy śledziow e .......................................................... 25 31

4 ul. W ielka .......................................................................... 52 90 44 79
5 ul. C iasna  ................................................................. 16 30 16 25
6 ul. B u te lska  .......................................................................... 15 27 17 27
7 ul. W odna .......................................................................... 29 42 33 48
8 P rzed  F a rą  .......................................................................... 11 10 \  9 

/  6 
14

13
7

9 ul. S w ię to s tan is ław sk a  ........................................... 16 17 19
10 ul. G ołęb ia  ................................................................. 6 7 4 5
11 ul. W rocław ska .......................................................... 32 40 33 42
12 ul. P sia  ...................................................................... 13 22 19 24
13 Podgórcze .........................................................................., 53 86 44 82
14 Pod zamkiem ................................................................... __ __ 5 8
15 ul. W roniecką ................................................................... 36 42 40 45
16 ul. Ż ydow ska .............................................................. 28 23 25 42
17 ul. Świecka (szewska) ....................................................... 25 45 23 35
18 P rzed  M nichy  .................................................................. 11 15 18 33
19 W ykusze .................................................................................. 20 41 (15) (29)
20 B ram y  i  p rzy  m u r a c h ......................................................

' 1 9 21 29

Razem 459 679 485 736

U w aga: „G ospodarstw a" rozum ie się ja k o  gospodarstw a dom ow e. L iczby  w  n aw ia' 
w  -rejestrze spisu.

czyn ach  rach u n k ow ych . M ięd zy  r. 1619 a 1650 n a stą p ił jed n a k  fa k ty c z n y  spa- 
d ek  lic z b y  d om ów  m ieszk a ln y ch  w  m ieśc ie  w  m urach , w  szczegó ln ośc i zaś na 1 
P od górczu  (obok Z am k u  i  n a  ty ła ch  ul. P s ie j , dziś S zk o ln ej), k tó re  ulega  Jj 
sto p n io w ej lik w id a c ji n a  sk u tek  w y k u p n a  d om ów  n a  rozb iórk ę w  zw ią zk u  z po­
b u d ow aniem  s ię  tu  d w óch  k la szto ró w  (F ran ciszk an ie  i K arm elitan k i).

J a k i w n io sek  m o żem y  w y p ro w a d z ić  z ty ch  ro z w a ż a ń  co do za b u d o w y  m iesZ ' 
k a n io w ej m iasta  w  m u rach  n a  p rzestrzen i 150 la t  oraz co do lic z b y  g o s p o d a r s t w  p 
d om ow ych , jak  ró w n ież  śred n iej g osp od arstw  na jed en  dom ? O tóż s tw ie rd z ić  p 
m ożna, że  liczb a  w sze lk ich  zab u d ow ań  zam ieszk a n y ch  o scy lo w a ła  ok o ło  500 , tj 
n atom iast liczb a  g o sp o d a rstw  d om ow ych  d och od ziła  z k oń cem  X V I w ie k u  do z
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w P oznaniu  (w  m u rach ) w  o k res ie  1. 1567— 1650

1 5 7 8 1 5 8 3 1 5 9 0 1 6 0 9 1 6 1 9 1 6 5 0
L iczba L iczba L iczba L iczba L iczba Liczba

abudo- gospo­ zabudo­ gospo­ zabudo­ gospo­ zabudo­ gospo­ zabudo­ gospo­ zabudo­ gospo­
wań darstw wań darstw wań darstw wań darstw wań darstw wań darstw

68 115 69 119 69 120 68 135 67 116
— — 16 27 16 32 16 27
— — 17 30 19 36 17 24
— — 92 168 17 29 16 33 17 23
— — 18 34 17 34 17 22

27 30 14 18 8 12 9 15
!  18 2123 27 22 27 23 32 148 77 45 91 51 82 44 78 44 75 45 66

19 26 15 29 16 26 16 28 16 24 14 17
20 31 19 34 17 25 16 25 17 23 21 24
81 46 28 54 31 42 17 44 32 42 34 43

9
6

16 
1 7 10 16 12 23 9 10 9 8 — —

16 22 16 22 16 21 12 12 12 12 10 10
3 2 — — 5 6 6 9 6 10 2 2

32 42 30 48 34 45 33 49 31 38 32 39
17 24 16 29 22 31 18 25 18 29 17 18
49 68 48 70 50 95 58 88 50 85 31 34
11 13 10 11 1 1 __ . — — __ — —
38 54 41 65 44 65 36 54 39 56 40 49
21 35 24 46 28 61 23 34 21 27 17 22
25 39 22 37 22 39 \  47 81 40 54 36 41
20 35 19 39 ) /
15 29 14 21 > 25 58 17 35 18 17 10 —
10 11 — —

1
4 12 16 21 1 3

485 722 449 780 480 784 455 743 469 703 395 505

sach stanowią powtórzenie danych z lat sąsiadujących ze względu na brak zapisów
- I i

liczby 800, c zy li n a  jed n o  za b u d o w a n ie  za m ieszk a n e  w y p a d a ło  śred n io  1,6 g o s­
podarstw a, o k rąg ło  b iorąc  p ó łto ra  g o sp od arstw a . To s tw ie r d z e n ie  b ęd z ie  m ia ło  

n as p o d sta w o w e  zn a czen ie  p rzy  ob licza n iu  sta n u  z a lu d n ien ia  d om ów  p o ­
przez w ie lk o ść  gosp od arstw a .

N a stęp n e  za g a d n ien ie , bard ziej ju ż  sk o m p lik o w a n e  ze  w z g lę d u  n a  m n iejszą  
P rzejrzystość i  p op raw n ość  re je s tró w , to  u s ta le n ie  g lo b a ln e j lic zb y  d o m ó w  i g o s­
podarstw  d o m o w y ch  w  lew o b rzeżn y m  m ie śc ie  poza m u ram i. D la  o s ied li poza  
b u ra m i n ie  m a ju ż  tej reg u la rn o śc i re je s tró w . L a ta  s ię  rw ą  i o s ied la  s ię  gu b ią
2 P ow od u  dużej d o w o ln o śc i ich  n a z y w a n ia  i  sp isy w a n ia .
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T ab lica  III p rzed sta w ia  d an e  s to su n k o w o  n a jp e łn ie js z e  d la  la t  n a jw cześn ie j­
szych , 1535 i 1550, ch oc iaż  za ch o w a ły  ju ż  c zę śc io w e  d a n e  d o ty czą ce  r. 1514. 
M ia n o w ic ie  je d y n y  re je s tr  za ch o w a n y  z  teg o  roku , ob ok  d a n y ch  d la  m iasta  
w  m u rach  za w iera  ró w n ież  d a n e  d la  n a jb liż szy ch  o s ie d li p oza  m u ram i, które  
b y ły  n a tu ra ln y m  p r z ed łu żen iem  m ia sta  w  m u rach . W  szczeg ó ln o śc i ta k i cha­
ra k ter  n oszą  G arb ary  tu ż  za b ram ą W ie lk ą  i W o d n ą ,o ra z  N o w a  G robla , a także  
G ą sk i z  P ia sk a m i, k tó re  w te d y  je szcze  (tzn. w  r. 1514) n ie  są  ta k  rozb u d ow an e  
i  za lu d n io n e , ja k  to  w id z im y  w  p o ło w ie  X V I w ., i  d la teg o  o g ó ln ie  n a zy w a  się  
to  o s ie d le  m ian em : „n a  b łon iach "  (in arenis). G arb ary , N o w a  G rob la  i  B łon ia  
m ają  łą czn ie  w  w y k a z ie  z r. 1514 —  207 n a zw isk . O prócz teg o  w y m ie n io n e  jest 
o s ied le  sp rzed  b ra m y  W ron ieck iej z 28 n a zw isk a m i. W  ty m  sa m y m  re jestrze  
d o p isa n o  p óźn iej n a zw isk a  w e d łu g  s ta n u  d la  la t  1520/25, k tó re  w  su m ie  dla  
w y ż e j w y m ie n io n y c h  trzech  o s ie d li dają  lic z b ę  n iższą , b o  186. R e je str  z r. 1534 
w y m ie n ia  G arb ary  z lic zb ą  n a zw isk , w y n o szą cą  80, oraz M ięd zy m o śc ie  z  liczbą  
n a z w isk  30. Z a tem  na  G arb arach  n a stą p iłb y  na  p rzestrzen i 20 la t  w zro st liczb y  
g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  o 38% .

Tabl. III. L iczba goapodarsitw  dom ow ych w  dzie ln icach  P o zn an ia  lew obrzeżnego
(poza m u ram i) w  r . 1535 i 1550

1 5  3 5 1 5  5 0

L. p. N azw a osied la Liczba
G ospodarze K om ornicy gosp. dom

1 M iędzym oście ..................................... 15 6 27
2 G arb a ry 64 21 93
3 N ow a G r o b l a .......................................... 70 89 212
4 Około Nowego C m entarza  . . . . 16 3 —
5 G ą s k i .......................................................... 60 21 63
6 37 32 23
7 P rzed  B e r n a r d y n y ................................ — — 154
8 C zapn ik i ................................................ 41 — 59
9 S te lm achy  ........................................... .... 27 12 27

10 P rzed  b ra m ą  W rocław ską . . . . 18 4 —
11 P rzed  b ra m ą  W r o n ie c k ą ..................... 45 — —

12 P rzedm ieśc ie  ś. W ojciecha . . . . = 86

T ab l. III z a ry so w u je  ju ż  w y ra źn ie j s tru k tu rę  za s ied len ia  częśc i m ia sta  w o k ó ł 
m u rów , p o n iew a ż  o s ied la  ta m  w y m ie n io n e  u k ła d a ją  s ię  w  d w ie  p rzestrzen n ie  
o k reślo n e  gru p y: jed n a , n a jliczn ie jsza , b ie g n ie  n iz in ą  od  b ra m y  W ie lk ie j ćw ierć-  
k o łe m  aż do b ra m y  W ro cła w sk iej; je s t  to  zarazem  te r e n  p a ra fii ś. M arcina; 
d ru ga  z p ó łn o cy  o b e jm u je  w zg ó rze  św . W ojc iech a  n a p rzec iw k o  b ra m y  W ro­
n ieck ie j. J e st to  zn o w u  ob szar p a ra fii św . W ojciech a . L iczb y  są  je szcze  n ie w ie l­
k ie . O b yd w a  la ta  są  n ie p o r ó w n y w a ln e  ze  w z g lę d u  na  lu k i w  m a ter ia le . M im o  
to  p e w ie n  p o g lą d  m o żem y  so b ie  urob ić  o w ie lk o ś c i p o szczeg ó ln y ch  o sied li 
w  1. p o ło w ie  X V I w . na  p o d sta w ie  n a w e t ty ch  fra g m en ta ry czn y ch  d an ych .
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Jed n ak  d op iero  tab l. IV  p rzy n o si w ię k sz e  b o g a ctw o  m a ter ia łu , k tó ry  z w ła ­
szcza, o i le  ch od zi o r. 1564, je s t  szczeg ó ln ie  o b fity , p o n iew a ż  w te d y  sp isa n o  
naw et sz la ch eck ie  ju ry d y k i, tzw . „N a P a n i L w o w sk ie j '1 oraz „na P a n a  B ie c h o w -  
sk iego“ . W p raw d zie  m ie szk a ń cy  ty c h  o s ie d li op ła t n ie  u iśc ili, m im o to  zd o ­
byliśm y cen n ą  w sk a z ó w k ę  źró d ło w ą , ja k  w ie lk ie  te  o s ied la  b y ć  m o g ły  w  2. p o -  
W e  X V I w .

Na p o d sta w ie  tab l. IV  stw ierd za m y  zn a czn y  w zro st P ia sk ó w , k tó ry ch  zab u d o­
wania b ieg n ą  ju ż  w  5 rzędach . O czy w iśc ie  w łą czo n o  tu  ta k że  o sied le , zw a n e  
W in n y ch  re jes tra ch  „P rzed  B ern ard yn y" .

P rzec iw n ie  zn o w u  G arb ary  w y k a z u ją  sp a d ek  lic zb y  g o sp o d a rstw  d om ow ych  
w sto su n k u  do tab l. III. N a to m ia st N o w a  G rob la  ch a ra k tery zu je  s ię  d u żym  
Wzrostem.

P o n iew a ż  w ięk szo ść  n a zw  o s ie d li o b ejm u je  z  rok u  n a  rok  in n y  obszar, d la ­
tego p o ró w n y w a ln o ść  ich  je s t  u tru d n io n a . P o zo sta je  je d y n ie  o g ó ln y  obraz  
silnego ro zw o ju  teg o  te ren u  w  2. p o ło w ie  X V I w ., ch y b a  że  n a  p rzeszk od zie  
staje dość często  w id m o  k lę sk i ży w io ło w e j.

Ł u k a szew icz  w y m ie n ia  n a  r. 1549 n a stęp u ją cą  lic z b ę  d om ów , k a m ien ic  i d om ­
ków w  ty c h  o sied lach :

I. n a  te r e n ie  p a r a fii św . M arcina
1. M ięd zy  M ostam i b y ło  k a m ien ic  i  d om ów —  21

2. G arb ary  m ia ły  k a m ien ic  i  d om ów —  84
3. N o w a  G rob la  —  k a m ien ic  i d om ów —  110
4. G ąsk i —  d om k ów —  61
5. P ia sk i -— d om k ów —  41
6. P rzed  B ern a rd y n a m i —  d om k ów —  14
7. C zap n ik i —  d om k ów —  29
8. R y b itw y  —  d o m k ó w —  28
9. S te lm a c h y  —  d o m k ó w —  18

10. P rzed  b ram ą W ro cła w sk ą  —  d om k ów —  46
11. O k oło  S to só w  —  d o m k ó w —  56
12. Za k o śc io łem  św . K rzyża —  6
13. Z a k o śc io łem  św . M arcina  —  dom ów —  18
14. N o w e  O grody —  d om ów —  16
15. G lin k i —  d om ów —  33
16. O k oło  B ożego  C ia ła —  5

R azem  586

N ic  n ie  w ia d o m o  o o s ied lu  n a  M u szy ń sk iem , c z y li p óźn iej z w a n y m  M uszą  
Górą. M oże G lin k i u jm u ją  c a ły  ten  teren ?  N ic  ró w n ież  n ie  w ia d o m o  o W en eto ­
w ie, k ie d y  p o w sta ło  i  ja k  s ię  ro zw ija ło . Z atem  lic zb a  600 d o m ó w  i d om k ów  
m oże b y ć  tra k to w a n a  jak o  d o ln a  g ra n ica  lic z b y  m o ż liw e j. G d y b y  p rze liczy ć  
tę lic zb ę  d o m ó w  p rzez  śred n ią  g o sp o d a rstw  n a  dom , w y n ik a ją c ą  z ta b licy  IV, 
0trzy m a lib y śm y  o k o ło  1200 g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  d la  tej częśc i m iasta .
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II. n a  t e r e n i e  p a r a f i i  ś w .  W o j c i e c h a  b y ło :

1. P rzed  b ram ą W ron ieck ą
2. P rzed m ieśc ie  św . W ojciech a
3. N ad  p rzek op em , d om k ów
4. K on d orf

30 d om ów  
54 „

R a z e m 24 105 d om ów

T utaj zn o w u  b ra k u je  o sied la , b ęd ącego  w  ju r y sd y k c ji p rob oszcza  (Funduffl 
P leb a n ii), W in iar  i  S o łacza , a m ożn a  b y  p o liczy ć  też  J eży ce . Z a tem  liczb ę  u zys­
k an ą  105 trzeb a  b y  n ie  p o d w o ić , a le  ch yb a  p otro ić . L iczb ę  g o sp o d a rstw , b iorąc  
ja k  n a jo stro żn iej, trzeb a  jed n a k  p o stu lo w a ć  n a  o k o ło  500.

R azem  w ię c  b y śm y  o trzy m a li lic zb ę  ok. 700 d o m ó w  i d o m k ó w  oraz liczb ę  
g o sp o d a rs tw  d om ow ych , k tó ra  d la  ty c h  d o m ó w  i d o m k ó w  m og ła  w y n o s ić  ok. 
1400. U w zg lęd n ia ją c  w sz y s tk ie  op u szczen ia  m ożn a  b y  p o stu lo w a ć  lic z b ę  gosp o­
d a rstw  d o m o w y ch  n a  1500. P o tw ierd zen ie  ty ch  liczb  zn a jd u jem y  w  rejestrze  
z r. 1563, k tó ry  te ż  n ie  je s t  k o m p le tn y , a m im o  to  d a je  w  su m ie  p rzesz ło  1300 
gosp od arstw .

T rzeba  p rzy  ty m  p am iętać , że  s tru k tu ra  sp o łeczn o -g o sp o d a rcza  ty c h  ob sza­
ró w  je s t  bard ziej ró żn o lita  n iż  m ia sta  w  m u rach , w  k tó ry m  m ieszk a ją  przed e  
w sz y s tk im  m ieszcza n ie , tru d n ią cy  s ię  h a n d lem  lu b  tru d n ią cy  s ię  rzem iosłem , 
poza  d u c h o w ie ń stw e m  i sz lach tą , oraz słu żb ą  sk u p io n ą  w o k ó ł grod u  p ozn ań ­
sk ieg o . T utaj lu d n o ść  o ch a ra k terze  m ie jsk im  p rzep la ta  s ię  z  lu d n o śc ią  ro ln iczą. 
O prócz te g o  w y stę p u je  tu  ro zm aito ść  zw ierzch n o śc i teren o w ej czy  gru n tow ej. 
Z n a la z ło  to  sw o je  od b ic ie  i w  w y k a za ch  p o d a tk o w y ch . T oteż  n ie  sta rczy  d la  
ty c h  te r e n ó w  o g ra n iczy ć  s ię  do szosu , a le  s ięg n ą ć  ró w n ież  trzeb a  do w y k a zó w  
p o d a tk u  g ru n to w eg o  (z iem sk iego ), ja k im  b y ł Census terrestris.

N a p o d sta w ie  re je s tró w  teg o  p od atk u  p o ja w ia ją  s ię  n a w e t n o w e  o sied la , k tóre  
szos p o m ija  z racji zasad  p od a tk o w y ch , ja k ie  go  o b o w ią z y w a ły . N p . w  ok resie  
la t  80 -tych  X V I w . zn a jd u jem y  N o w ą  T roskę za  B o ży m  C ia łem  z 16 n azw isk am i-  
J e s t  o s ie d le  za k o śc io łem  św . K rzyża  (p raw d op od ob n ie  w  o k o lic y  dzis iejszej  
u lic y  św . Józefa ). S ą  d ość lic z n e  curiae, —  d w o ry  p rzed  b ram ą  W ro cła w sk ą  (36), 
z w a ż y w sz y  szczu p łość  p rzestrzen i, jak a  s ię  tu  zn a jd o w a ła  w o b ec  is tn ie n ia  w  są ­
s ie d z tw ie  C zap n ik ów , S te lm a ch ó w , P ó łw s i i o s ied la  „P rzed  św . M arcinem ". Tak  
sam o p o w a ż n ie  lic z b o w o  p rezen tu ją  się  d w o ry  {'ćuriae) u  ta jem n iczy ch  StossóW  
(61 w  r. 1589). S to sy  te  to  po  p ro stu  k u p y  d rzew a , k tó re  su s z y ły  s ię  n a  teren ie  
za P ó łw sią . Z a p ew n e  le ż a ło  ono w  p o b liżu  n ie is tn ie ją c e j d z iś od n og i W arty , K a­
m ion k i, k tóra  d o sięg a ła  łu k ie m  drogi, b ieg n ą ce j n a  szk a rp ie  w ild e c k ie j  na 
W rocław . D rzew o  sp ła w ia n o  z la só w  m o siń sk ich  i p u szczy k o w sk ich  i  rozk ład an o  
tu  nad  K a m ion k ą  do d a lszej ob rób k i lu b  p o  obróbce. M u sia ł tu  b y ć  także  
ta rta k  w o d n y . P rzy  ty ch  sto sach  d rzew a , ch a ra k tery s ty czn y ch  d la  ów czesn eg o  
k ra job razu  w  tej s tro n ie , ro z ło ż y ły  s ię  og ro d y  i k u r ie  —  d w o ry  m ieszczan  
p o zn ań sk ich , a ta k że  sz la ch ty . T ru d n e do  u m ie jsco w ien ia  są  G lin k i i K ondorf, 
a ta k że  G lin ice , czy  w r e sz c ie  o s ied le  „Za N o w y m  K ie r c h o w e m “ . D la te g o  też

Ł u k a s z e w i c z ,  t. I, s. 27—28. U grupow an ie  m a te r ia łu  — m oje.
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P oprzestaniem y n a  u s ta le n iu  raczej ilo śc i i  w ie lk o śc i ty c h  o sied li, a n ie  b ę d z ie ­
my się  z a jm o w a li ich  sk ru p u la tn y m  id e n ty fik o w a n ie m  p od  w z g lę d e m  p o ło ­
żenia 23. r

D ane re je s tró w  z  r. 1563 i 1564, za w a r te  w  ta b l. IV , są  n iep o ró w n y w a ln e ,  
Jeżeli ch od zi o  w ięk szo ść  o sied li, zn a jd u ją cy ch  s ię  w  n a jb liż szy m  są s ie d z tw ie  
ościoła św . M arcina . J e d y n ie  M ięd zym ośc ie , G arbary, N o w a  G rob la , ze  w zg lęd u  

na sw o je  sp ecy ficzn e  p o ło żen ie , n ie  b u d zą  w ą tp liw o śc i co  do sw o ich  g ra n ic  
1 tożsam ości p rzez  c a ły  czas.

L ata 1567, 1569 i 1583 p rzy n o szą  m a te r ia ł fra g m en ta ry czn y . J u r y d y k i sz la ­
checkie z u p e łn ie  opuszczono, p o n iew a ż  u c h y la ły  s ię  od p ła c e n ia  p od atk u . R ó w ­
nież n ie  m a m y  N o w ej G robli, k tó ra  w  r. 1569 sta ła  s ię  p a s tw ą  w ie lk ie g o  pożaru .

en sa m  lo s  sp o tk a ł i P ia s k i26. T o też  w  r. 1583 je szcze  n ie  o s ią g n ię to  n a  N o w ej  
Grobli lic zb y  d om ów  z r. 1549. T o  sam o n a  P ia sk a ch .

C zyż w ię c  tab l. IV  d a je  n am  w y sta rcza ją cą  o d p o w ied ź  na  p y ta n ie  o z a s ie d le -  
niu te ren ó w  lew o b rzeżn y ch  p oza  m uram i? O czy w iśc ie  że  n ie . Z b y t w ie le  je s t  tu  
opuszczeń, p rzy p a d k o w o śc i, n ie p o r ó w n y w a ln y c h  ze  sob ą  n a z w  o sied li, k tó re  
Praw ie co rok  p o ja w ia ją  s ię  w  in n y ch  g ra n ica ch  i w  in n y ch  rozm iarach . D la 1-  
tego sp ró b u jem y  jeszcze  jed n ej m eto d y  sp ra w d za n ia  ich  w za jem n eg o  sto su n k u  
do s ieb ie  p od  w z g lę d e m  w ie lk o śc i n a  k o n iec  X V I w ., czy  też  w  b rak u  p o trzeb ­
a c h  źró d e ł do teg o  ok resu  m u s im y  p rzesu n ą ć  s ię  do  d ru g iej ć w ie r c i X V II  w .

M ian ow ic ie  za p isy  w  k s ięg a ch  m e tr y k a ln y c h  (ch rztów ) d la  p a ra fii św . M ar­
y n a  za la ta  1599— 1619 i d la  p a ra fii św . W ojciech a  za  la ta  1632— 1650 m ożna  
było  op racow ać w e d łu g  za n o to w a n ej m ie jsco w o śc i. O czy w iśc ie  je s t  w  n ich  Vr> 
Zapisów b ez  p od an ia  m ie jsco w o śc i. D an e  su m a ry czn e  ch rz tó w  z p od an ą  n azw ą  
osiedla, k tó reg o  w ie lk o ść  lu d n o śc io w a  n a s  in te r e su je , p rzed sta w ia  ta b lica  V . 
le ż e li  d la  d a n y ch  w  tej ta b lic y  o b lic zy m y  lic z b y  p ro cen to w e , u zy sk a m y  w sk a ź -  
niki w za jem n eg o  s to su n k u  ty ch  o s ied li do  s ieb ie . U w z g lę d n ia ją c  m ogące tam  
tkw ić b łęd y , sp ró b o w a liśm y  w y k o n a ć  p o d o b n e  o b lic z e n ie  d la  o s ie d li w e d łu g  
liczby g o sp o d a rstw  na  p o d sta w ie  ta b lic y  IV . D o k o n a w szy  p o trzeb n y ch  p o łą czeń  
osiedli, z e  w z g lę d u  na  n ieco  in n e  ro zm ia ry  o s ie d li w  k s ięg a ch  m etry k a ln y ch , 
^ zysk a liśm y  w y n ik i zb ieżn e . N p . w sk a ź n ik  d la  M ięd zy m o stó w  w y n o s i 2% , d la  
B arbar —  5% , d la  N o w ej G rob li —  19% , d la  M uszej G óry  —  13% , d la  W y ­
m ykow a —• 3% itp . Z a ch ęco n y  tą  zb ieżn o śc ią  re la c ji zd ecy d o w a łem  s ię  w y b ra ć  
Jedno o sied le , d la  k tó reg o  d an e  z k oń ca  X V I w . w y d a ją  s ię  b yć  n ajb ard ziej 
P raw dopodobne i b lisk ie  rze c z y w iste g o  sta n u . W yb ór p a d ł n a  N o w ą  G rob lę, 
która w y s tę p u je  w  w y k a z ie  z  r. 1583. Ś led zą c  jej rozw ój w  ta b licy  IV  oraz p o -  
Wrót do s ta n u  p ie r w o tn e g o  po  p ożarze  z r. 1569, zd ecy d o w a łem  s ię  p rzy ją ć

“  R ozp lanow an ie  tych  osiedli s ta ra ł  się z rekonstruow ać  inż. Zb. Z ieliński 
W sw oim  a r ty k u le  p t. „ Ro z wó j . . Pr zegl ąd  Z achodn i 1953, n r  7— 8, s. 258 i n.

20 W  r. 1569 po żar zaczął się od C hw aliszew a n a  G rob li K ap itu ln e j, k tó re  spo ­
i ł o  doszczętnie. O gień p rze rzu c ił się p rzez  W artę  n a  N ow ą G rob lę i do sta ł się na 
p iask i p o su w ając  się aż do kościo ła Bożego C iała. D opiero  u lew n y  deszcz położy] 
tam ę spustoszen iu . S paliło  się na  C hw aliszew ie 126 dom ów , n a  N ow ej G rob li —  55,

P iask ach  — 74. R azem  255 dom ów  ( Ł u k a s z e w i c z  t. II , s. 287).
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T abl. IV. L iczba go sp o d arstw  dom ow ych i zabudow ań

L. p. N azw a osiedla

1 5  6 3
G ospodarstw a

dom ow e

ra7pm  1 w t3rm razem  |komornicy

1 5  6 4
G ospodarstw a

dom ow e

rn7pm 1 w ty™ razem  | komornicy

1 M i ę d z y m o s t y .......................................... 27 9 __ __

2 G a rb a ry  . . ..................................... 71 46 71 46
3 251 155 272 173
4 G ą s k i .......................................................... 39 16 92 51

152 64 — —
5 P iask i (razem ) ...................................... — — (220) (115)

stro n a  p ra w a  od  u l. C zapniczej . . — — 38 21
stro n a  lew a . ..................................... — — 43 24
s tro n a  lew a  od B e rn a rd y n ó w  . . . — — 57 25
s tro n a  lew a  od m o s tu  u  Bożego C iała — — 49 26
stro n a  p ra w a  od B e rn a rd y n ó w  . • — — 32 19

6 C zapn ik i ................................................ 125 59 67 33
7 S te lm achy  ........................................... 32 19 35 14
8 R yb itw y  ................................................ — — 89 62
9 U  S t o s s ó w ................................................ 25 14 — —

10 N a P ó ł w s i ................................................ — — 15 8
11 N a N ow ych O g r o d a c h .......................... 38 19 23 14
12 P rzed  ś. M a r c in e m ................................ — — 29 18
13 Z a ś. M a r c i n e m ..................................... 148 101 48 22
14 N a P a n i L w o w s k ie j ................................ 67 36 75 34
15 N a P. B iech o w sk ieg o ................................ 47 18 50 10

d ru g i raz  ........................................... 29 8

16 82 38 65 35
17 N a M u s z y ń s k ie m ..................................... 27 13 39 16

18 O ffic ia lsk ie  ................................ — — 56 45
19 U  C e g ie ln ie ................................................ — 28 13
20 P rzedm ieśc ie  ś. W ojciecha . . . . 179 90 —

R azem (1 339J (705) (1 174) (709)

U w aga: K re sk i oznaczają  b ra k  danych . L iczby  w  n aw iasach  oznaczają  su m y  przy-

lic z b ę  260 ja k o  p o śred n ią  p o m ięd zy  270 a 240 z ty m  za ło żen iem , ż e  za g ęszcze ­
n ie  p o stęp o w a ło  n a d a l i  p o  r. 1590. M ając lic z b ę  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  w  w y ­
so k o śc i 260 oraz p ra w d o p o d o b n y  w sk a ź n ik  s to su n k u  N o w ej G rob li do reszty  
o s ie d li te j g ru p y , tzn . n a  te r e n ie  p a r a fii św . M arcin a , w  w y s . 15%  m o g łem  
u zy sk a ć  ogó ln ą  lic z b ę  sp o d z iew a n ą  g o sp o d a rs tw  d o m o w y ch  na  ty m  teren ie . 
Z ra ch u n k u  w y p a d ło  1730 g o sp o d a rstw  d om ow ych . Z a o k rą g liłem  w  d ó ł do  1700.
I w  d a lszy m  c ią g u  m ożn a  b y ło  d ok on ać o b lic zen ia  w e d łu g  w sk a ź n ik ó w  n a  p od­
s ta w ie  su m a ry czn y ch  lic zb  ch rz tó w  m o ż liw ej lic z b y  g o sp o d a rstw  d om ow ych
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w dzieln icach  P oznan ia  poza m u ra m i w  la ta c h  1563— 1598

L. p. N azw a osiedla

1
1 5 6 7 |

1
Liczba j

zabu- 1 gosp ; 
dowań 1 dom.

1 5  6 9
Liczba

zabu- I gosp. 
dowań | dom.

1 5  8 3

Liczb a
zabu- | gosp. 
dowań ! dom.

1 M iędzym osty  ..................................... 24 3 .  | . _ __ __ __

2 G a rb a ry  ................................................ 74 121 — __ 1 — —
3 N ow a G r o b l a .......................................... — — — — 99 244
4 G ą s k i .......................................................... 83 177 69 130 76 119
5 P ia sk i ...................................................... 46 95 40 81 37 55
6 P rzed  B e r n a r d y n y ................................ — — 14 24
7 C zapnik i ................................................ 31 47 28 49 24 45
8 R yb itw y  ........................................... 12 37 16 45 16 37
9 P ó łw ie ś ..................................................... 5 19 8 35 — —

10 U  S tossów  ........................................... _ — 9 10 — —
U S telm achy  ................................................ 21 36 22 44 22 31
12 N ow e O g r o d y .......................................... 18 31 21 42
13 P rzed  ś. M a r c i n e m ................................ 27 74 13 28
14 Za ś. M a r c i n e m ..................................... 16 26 30 61
15 W ym ykow o .......................................... _ — 43 66
16 M uszyńsk ie  i M i e j s k i e ..................... 30 42 35 83

17 G lin k i ................................................ i 45 92 45 82
18 U  C e g ie ln ie ................................................ — 10 19
19 Za now ym  K ie r c h o w e m ..................... 1 23 48 — | —

R azem (455) | (876) (389) | (775) !

N a 1 zabu- N a zabu-
dow an ie dow anie

p rzypada p rz y p a d a
średn io średn io

gospod. 1.9 gospod, 2,0

Puszczalne.

W p o sz c z e g ó ln y c h  o s ie d la c h . Z a u w a ż y ć  t r z e b a , że  d a n e  d la  G a r b a r  w e d łu g  te g o  
o b lic zen ia  m o g ą  b y ć  za  n is k ie  z e  w z g lę d u  n a  z n a c z n y  p ro c e n t  z n a jd u ją c y c h  s ię  

osób  in n y c h  w y z n a ń  (g łó w n ie  N iem có w ), to  sa m o  m o ż n a  b y  p o w ie d z ie ć
0 M ięd zy m o śc iu . N a  in n e j z n o w u  p ła s z c z y ź n ie  m o g ło  n a s tą p ić  z a n iż e n ie  lic z b y  
g o s p o d a rs tw  d o m o w y c h  „ u  św . M a rc in a " , k tó r y  to  t e r e n  o b e jm u je  k i lk a  o s ied li, 
W y k a z y w a n y c h  w  w y k a z a c h  szo su . T u ta j  z a n iż e n ie  m o ż e  tk w ić  w  o w y c h  n ie o ­
k re ś lo n y c h  co d o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia . Z a z w y c z a j d z ie je  s ię  to  n a jc z ę śc ie j 
W s to s u n k u  d o  n a jb l iż s z e g o  m ie js c a . T a k  n p . je s t  w  k o le g ia c ie , g d y  ch o d z i
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T abl. V. Sum y ch rz tów  z poszczególnych osiedli poznańsk ich  za o k res  18 i 20 la t

L.
P-

S u m a
N azw a osiedla w /g  k siąg  m e try k a ln . ch rz tów  

z la t °l / 0
1599-1619

---------- 1--------

P rzypuszczał- 
na  liczba  gos­
p o d a rs tw  do­
m ow ych na 

k o n iec  X V I w.

I. Na terenie parafii św. Marcina

1 M ięd zy m o sty ................................................ 25 1,3 20
2 G a rb a ry  ................................................ 56 2,9 55
3 N ow a G rob la  ..................................... 289 15,0 260
4 232 12,0 200
5 P ia sk i ..................................................... 125 6,5 110
6 C zapnik i ................................................ 61 3,2 55
7 S te lm achy  .......................................... 65 3,4 60
8 R ybitw y  ................................................ 221 11,4 195
9 Półw ieś ................................................ 84 4,3 70

10 N ow e O g r o d y .......................................... 73 3,8 65
11 Sw. M arcin  .......................................... 347 18,0 300
12 M usza G óra .......................................... 243 12,6 210
13 W ym ykow o .......................................... 46 2,4 45
14 W enetow o ................................................ 63 3,2 ■ 55

R azem 1930 100,0 1700
i

I I  Na terenie parafii św. W ojciecha

L.
P-

N azw a osiedla
S u m a  
ch rz tów  

z la t  
1632 -  1650

°l10

P rzy p u szcza l­
n a  liczb a  gos­
p o d arstw  do­

m ow ych  okoto 
ro k u  1610

1 P rzedm ieśc ie  św . W ojciecha . . . 186 20,2 200
2 O siedle p r o b o s z c z o w s k ie ..................... 91 9,9 100
3 K o n d o r f ...................................................... 127 13,8 140
4 W in ia ry  ............................................... 176 19,1 190
5 Sołacz ..................................................... 80 8,7 90
6 Jeżyce ..................................................... 163 17,7 180
7 N aram ow ice ..................................... 99 10,7 100

Razem 922 100,0 1000

o osob y  zn a czn ie jsze  („p rzecież k ażd y  w ie , g d z ie  on e m ieszk a ją “). T oteż liczb y  
1700 w c a le  n ie  n a le ż y  tra k to w a ć  jak o  w y g ó r o w a n e j. M oże b y ć  ró w n ież  z du­
ży m  p ra w d o p o d o b ień stw em  u w a ża n a  za d o ln ą  g ra n icę  lic zb y  m o ż liw ej, ch o ­
c ia żb y  m ożna m ieć  zastrzeżen ia , że  i liczb a  w y jśc io w a  d la  N o w ej G rob li je s t  za 
w y so k a  z tej sam ej racji, że  i tu  p rzec ież  sk u p ia li s ię  w  dość znacznej liczb ie  
in n o w iercy .

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni



Ludność i zabudow a m ieszkaniow a m. Poznania w  X V I i X V II w. 93

D la o s ied li w  p a ra fii św . W o jc iech a  w y b r a łe m  p rzed m ieśc ie  św . W ojciech a . 
U zyskaną g lo b a ln ą  lic zb ę  1100 g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  za o k rą g liłem  w  dół 
na 1000.

Z k o le i p o zo sta je  do ro zstrzy g n ięc ia  b ard zo  is to tn e  za g a d n ien ie , a  m ia n o w ic ie , 
jakim  sp ó łczy n n ik iem  n a le ż y  p rzem n ażać  g o sp o d a rstw a  d om ow e, b y  u zy sk a ć  
globalną lic z b ę  lu d n ośc i, k tóra  z  k o le i z n o w u  p o s łu ż y  do  u sta le n ia  s to p y  u ro ­
dzeń, jak a  b y ć  m o g ła  w  P o zn a n iu  na p rze ło m ie  w . X V I i  X V II . L ecz  n a  to  za ­
gad n ien ie  od p o w ied z ieć  b ęd z ie  m ożn a  d op iero  w ó w cza s , g d y  w  szczeg ó ła ch  p o ­
znam y w y n ik i o p ra co w a n ia  r e je s tru  p o g łó w n eg o , e w id en c jo n u ją ceg o  lu d n o ść  
P oznania  w  m u rach  w e d łu g  s ta n u  n a  rok  1590.

IV. S u m a r y c z n y  s p i s  m i e s z c z a n  p o z n a ń s k i c h  w  r. 1590

D o k u m en t p o g łó w n eg o  z  r. 1590 d la  P o zn a n ia  le w o b rzeżn eg o  w  m u rach  je s t  
P ew nego rod zaju  r ew e la c ją  ze  w z g lę d u  n a  to, iż  ob ok  osób  d o ro sły ch  p o d a je  
rów n ież d ziec i.

D o k u m en t ten , jak  ju ż  p op rzed n io  w sp o m n ia łem , u jm u je  in d y w id u a ln ie  
każde g o sp o d a rstw o  d o m o w e w  ty c h  d om ach  lu b  za b u d o w a n ia ch , k tó re  o b ję te  
zosta ły  ty m  w ła śn ie  sp isem  p o d a tk o w y m . W y m ien ia  on g ło w ę  g o sp o d a rstw a  
dom ow ego  p o  im ie n iu  i  n a z w isk u  a lbo  ty lk o  po  n a z w isk u  lu b  ty lk o  po  im ien iu . 
N ajczęściej po  im ien iu  w y m ie n ia n e  są  k o b ie ty  sa m o tn e  b ąd ź w d o w y . R eszta  
człon k ów  g o sp o d a rstw a  p od an a  je s t  su m aryczn ie , o d d z ie ln ie  d la  k ażdej k a te ­
gorii osób , a  w ię c  osobn o w y m ie n io n a  je s t  żona, d z iec i, rod zice , in n i c z ło n k o w ie  
P o k rew ień stw a , s iero ty , ch łop cy , s łu żą ce  n a z y w a n e  d z iew k a m i lu b  d z iew czę ­
tam i, p isa rze  lu b  p isa rczy k i, cze lad ź , to w a rzy sze , u czn io w ie , dalej p arob k i, w o ź ­
nice, b ab y , n ie w ia s ty , m am k i, p ed agod zy . O gó łem  sp isa n o  osób 3620 2‘.

N a o gó ln ą  lic zb ę  3620 osób  z lic z e n ia  p o szczeg ó ln y m i k a teg o r ia m i w yp ad a , że:

1. g łó w  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  b y ło  —  784 
w  ty m  g o sp o d a rstw  w ie lo o so b o w y c h  —  621 
g o sp o d a rstw  osób sa m o tn y ch  —  163

2. W  g o sp o d a rstw a ch  w ie lo o so b o w y c h  b y ło :

27 Ł u k a s z e w i c z  (tom  I, s. 61) zano tow ał ty lko  3 371 osób z podzia łem  n a  ulice. 
P ow stał w  ty m  obliczen iu  a lbo  błąd rachunkow y , albo zagadn ien ie  zapisów  n a  w y­
kazie pogłów nego p o trak to w an o  zb y t fo rm aln ie . M ianow icie  w  re je s trz e  zachodzą 
n ieraz sk reś len ia  pew nych  osób z ad n o tac ją , że je s t to  „b iedna w dow a (pauper 
vidua)“ lu b  „b iedny  o b yw ate l (pauper civis)“, tzn. osoby te , ja k o  biedne, n ie  l i ­
czyły się do  opodatkow anych , a le  przecież n ie  p rzes ta ły  istnieć, a  za tem  trzeba

a) żon
b) w d ó w
c) w d o w có w
d) d z iec i w ła sn y ch
e) s iero t
f) in n y ch  cz ło n k ó w  rod zin  (jak  sta rzy

427
104
22

909
26

rod zice , s io stry , b ra c ia  itp .) 41

°y łc  je  liczyć.
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3. D o  g o sp o d a rstw  w ie lo o so b o w y c h  za licza ł s ię  ró w n ież  szer szy  k rą g  osób, 
n a leżą cy c h  do p ro d u k cji r zem ieś ln icze j, do d z ia ła ln o śc i h a n d lo w ej lub  
św ia d czą cy ch  w sz e la k ie  u słu g i. S ą  to:
a) d z ie w k i i  d z iew czę ta —  638 osób
b) k u ch ark i, bab y , n ie w ia s ty , m am k i —  29
c) p isa rze  i p isa rczy cy —  22 >>
d) cze lad ź  i to w a r z y sz e —  322 >>
e) u czn io w ie —  69 Jł
f) ch łop cy —  248 JJ

g) w o źn ice —  18 JJ
h) p arob k i —  35 JJ
i) in n i (s łu g i, p ed a g o d zy , stu d en ci,

ża cy  itp .) —  16 JJ

N a ogó ln ą  lic z b ę  m ieszczan , o b ję ty ch  e w id en c ją  w  r. 1590, d z iec i w ła sn e  
sta n o w ią  24,9'°/o; a je ż e l i  dod ać s ie ro ty , w y p a d n ie  25,6% .

C zy to  ro zw ią zu je  za g a d n ien ie  dzieci?  N a  p e w n o  n ie . P rzed e  w sz y s tk im  n ie ­
p o k o i liczb a  ch ło p có w  i u czn ió w . C zęść z n ich  to  n ie w ą tp liw ie  te ż  d z iec i m ie ­
szczan  p o zn ań sk ich , k tó rzy  n ie  zo sta li sp isa n i w  sw o je j rod zin ie , le cz  w  g o sp o ­
d a r stw ie  d o m o w y m  p ro d u k cy jn y m , do k tó reg o  ó w czesn y m  p ra w em  i z w y cza ­
jem  n a leżą . Z atem  tu ta j n a leża ło b y  za sto so w a ć  p ew n ą  p op raw k ę, a m ia n o w ic ie  
m ożn a  b y  p o ło w ę  ch ło p có w  p rzy łą cz y ć  do lic z b y  d z iec i, le c z  ró w n o cześn ie  
trzeb a  u zu p e łn ić  o g ó ln ą  lic z b ę  osób  w  m ie śc ie  w  m u ra ch  n ie  sp isa n ą  k a tegor ią  
osób , tzn . d u c h o w ie ń stw a  i  sz la ch ty , co  m n iej w ięce j w y n o s ić  m o g ło  około  
500 osób  (o czy m  szczeg ó ło w ie j p óźn iej). 1

W ów czas liczb a  d z iec i z s ie ro ta m i i częśc ią  ch ło p có w  p o d n ie s ie  s ię  do p o ­
z iom u  1060 osób, a liczb a  lu d n o śc i do 4100. J e ż e li tera z  o b lic zy m y  procen t, 
ok aże s ię , ż e  o trzy m a m y  ró w n ież  25,6% . J e ż e lib y  dod ać je szcze  p o ło w ę  u cz­
n ió w , o trzy m a m y  p o p ra w k ę  w  g ó rę  do 1090 osób i p ro cen t 26,5% . Z atem  dość  
tru d n o  o siągn ąć  tu  d o tych czas sto so w a n e  30 czy  33% . N a w e t je ż e li za liczy m y  
w sz y stk ic h  ch łó p có w  do d z iec i m ieszczan  p ozn a ń sk ich  w  m u rach  (część na 
p ew n o  p och od ziła  od m ieszcza n  sp oza  m u ró w  oraz z in n y ch  m ie jsco w o śc i), to
i w ó w cza s  o s ią g n iem y  z a le d w ie  28,6% .

N ęcą cy m  za g a d n ien iem  je s t  zb a d a n ie  stru k tu ry  sp o łeczn o -za w o d o w ej m ie ­
szczan  p o zn a ń sk ich  w  r. 1590. N ie s te ty , d o k u m en t n ie  s to so w a ł k o n sek w en tn ie  
za p isó w  o za w o d z ie  g ło w y  g o sp o d a rstw a  d o m o w eg o  i d la teg o  to  za g a d n ien ie  
trzeb a  b y ło  na raz ie  p o zo sta w ić  n a  uboczu . Z a d u ży  b o w ie m  p rocen t je s t  w  w y ­
k a zie  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  b ez  o zn aczen ia  za w o d u  g ło w y  g o sp o d a rstw a  do­
m o w eg o . N ie  ozn aczon o  za w o d ó w  w  290 w y p a d k a ch , w  ty m  73 w d ó w . T ę liczb ę  
u d a ło  s ię  zm n ie jszy ć  p o szu k iw a n ia m i w  in n y ch  k s ięg a ch  m ie jsk ich  i n a  tej 
d rod ze ozn aczyć za w o d y  100 g łó w  g o sp o d a rstw a  d om ow ego . P o zo sta je  jed n ak  
je szcze  d a lszy ch  200 do  ro zstrzy g n ięc ia . Z a tem  w  tab l. V I p od an o  ty lk o  w y b ra ­
n e  g ło w y  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  w e d łu g  za w o d ó w  i  p rzy n a leżn y ch  do n ich  
ró żn y ch  k a teg o r ii osób. W id zim y  ju ż  w  te j ta b licy , m im o  jej n iek o m p le tn o śc i, 
p e w n e  ch a ra k tery s ty czn e  sk u p ien ia  osób , w y k o n u ją c y c h  d z ia ła ln o ść  o ch arak ­
terze  p ro d u k cy jn y m  lu b  u słu g o w y m . U d erza  w y so k a  liczb a  b ro w a rzy  i p iw o ­
w a ró w . Z ta b licy  V I w y n ik a  w  ró żn y ch  zaw od ach  ró żn y  u k ła d  i s to su n ek  po-

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni



T
ab

l. 
V

I. 
K

at
eg

o
ri

e 
os

ób
, 

p
rz

yn
al

eż
n

e 
do

 
w

yb
ra

n
yc

h
 

za
w

od
ów

 
na

 
p

od
st

aw
ie

 
w

yk
az

u 
z 

r. 
15

90

>>4-3O I I I
CC

2 & C -N
S  3

'N COo O
& ■a

a  £ O N CJ
£2 3
U

CM I CM

o s - ^ o s o o - ^ c o c o i h o c - ^ co co

n  t -  o  h  i>

O O O J N b ^ N C O C D  
CM rH IO tH

Ł O C O I ^ - C O O S t H C s l C T J C O O i H  co r-H (M ,h  co CO

l O N I > ^ n M l O H H t D l O  o
Tf N  M rH CO rH (M

t>
1 1 1

t>
1

tH iH

1 i 1
CSI

1 1 1 1 1 1 1
r f

CM CO co r - o co tH csi rH o 00 LO co Tt< co co h- CM 05
(M CM CM LO 1—1 rH rH !> CO itt rH tH rH co rH CM CO

rH

CO r- rH 05 CO IO co IO in CO co 05 CO CO O Tt« r - LO CO CM 1
C- co CM H 1

W CM 00 co o o 05 05 CM co o co CO CO IO co
rH rH rH o tH tH CO rH CO rH CM rH D-

»-<
V

JD l-H
N CO £

.« OT co
j  3 N

3
'g
&
caN
co

' PNaj
£

o.

^ M P h W W P h K W

S E £  
S  «  5g, re o 

W M w w S 5 p h ^ n

b  a
a  «

■s
co

3
■g
£

oW)<1)fl0 
N  a

1

csi co r f  m  co CO 05 O  ~  CM CO io  co r> co 05 o  r-ł
rH r—< 1—t tH rH CM CM

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni

w 
tym

 
18 

pi
sa

rz
y 

i 
p

is
ar

cz
yk

ó
w

; 
2 

w 
tym

 
1 

p
is

a
rz



96 S tan isław  W aszak

T abl. V II. L iczba go sp o d arstw  dom ow ych w ed ług  liczby

L .p .
N azw a części m ia s ta  

lu b  u licy

Liczba
zabu ­

dow ań

Gospoc

razem

ars tw a  d(

w ie lo ­
osobow e

jm ow e

jed n o ­
osobow e 2

Liczba 

3 4__

1 R ynek  ........................... 69 119 103 16 17 4 7
2 Ś rodek  ry n k u  . . . . 14 18 6' 12 2 — —
3 B udy śledziow e . . . 23 27 27 0 5 4 7
4 ul. W ielka . . . . 51 82 71 11 3 5 5
5 ul. C iasna ..................... 16 26 20 6 3 4 3
6 ul. B u te lsk a  . . . . 17 25 20 5 3 1 4 i
7 u l. W odna ..................... 31 42 36 6 7 3 4
8 P rzed  F a rą  . . . . 12 23 15 8 8 1 3
9 ul. św. S tan isław a 16 21 17 4 2 4 —

10 ul. G ołęb ia  . . . . 5 6 4 2 1 — " i
11 uL W roicław ska . . 34 45 37 8 3 3 8
12 ul. P s ia  ........................... 22 31 21 10 7 3 3
13 Podgórcze i  p. Z am kiem 51 96 70 26 24 18 9
14 ul. W ron iecką  . . . 44 65 55 10 10 5 4
15 ul. Ż ydow ska . . . 28 61 48 13 15 6 8
16 ul. Szew ska . . . . 22 39 30 9 5 3 1
17 ul. P rzed  M n ich y  . . 25 58 41 17 20 7 4

R azem 480 784 621 163 135 71 70
100 79,2 20,8

W /o 100 : __ 21,7 11,4 11,3

szczeg ó ln y ch  k a te g o r ii osób  do s ieb ie , czeg o  n ie  b ęd z iem y  szczeg ó ło w ie j ana­
liz o w a li ze  w z g lę d u  na  fra g m en ta ry czn o ść  te g o  ze s ta w ien ia .

D o ty ch cza so w e  b a d a n ia  n ad  ty m  d o k u m en tem  i p o szu k iw a n ia  u zu p ełn ia ją ce  
p o z w o liły  u sta lić , że  w  P o zn a n iu  lew o b r z e ż n y m  w  m u rach  b y ło  g łó w  gosp  o-
d a rstw  d o m o w y ch  p ro d u k cy jn y ch  w ed łu g  zaw od ów :

22 k u p có w 2 zeg a rm istrzó w
14 k ram arzy 26 z ło tn ik ó w
11 b u d n ik ó w 3 p u szk a rzy
13 p rzek u p ek  (n iów ) 4 szk la rzy

5 k ra m a rzy  że la za 2 m u ra rzy
21 szy n k a rzy  (rek) 4 m u la rzy

8 k ro jo w n ik ó w  su k n a 12 b ed n a rzy
108 b ro w a rzy , p iw o w a r ó w  i  m ie lca rzy 3 tok arzy

7 p iek a rzy 2 te sa rk i
10 rzeźn ik ó w 2 c ie ś li

2 m ączarzy 1 szm u k łerz
2 m ły n a rzy 2 in tro lig a to ró w
2 p iern iczk i 1 m in carz

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni



Ludność i zabudow a m ieszkaniow a m. Pozinania w  X V I i X V II w. 97

osób w  r. 1590 w  P oznan iu  lew obrzeżnym  (w  m urach)

i gospodarstw  w ieloosobow ych o liczbie osób

i r  i ^10 I 11 . 12 I 13 I 14 ! 15 iw .

O gółem  
osób 

w  gosp. 
w ielooso­
bow ych

Średnio  
osób 

na  1 gosp. 
w ielooso­

bow e

1
7

3 
• 4

1
1
2
2
2

U
7
6
4 
2

62

10,0

15

2
10

1
6
1
1
1
7 
3 
5 
9 
5
8 
2

10
1
2

11
2
2
5

73 : 54 I 50

11,8 8,7 8,0

11

1
4
4
3
1

33

5,3

2 w in ia rzy  
43 k ra w có w  
^4 k u śn ierzy
3 su k ien n ik ó w  

13 b a rw ierzy
2 p o strzy g a czy  
1 czapn ik
1 prządk a  
1 szw aczk a  

40 szew có w  
6 rym arzy  
 ̂ s io d la rzy

3 garb arzy
1 p assam on n ik  
3 m iech o w n ik ó w  
9 ślu sa rzy  
8 p ła tn erzy  
3 k o tla rzy

24 16 13

3,9 2,6 l 2.1 1.0

1 —

733
40

150
533
116
119
205

49
106

18
237

89
246
305
208
159
127

7.1
6.7
5.5
7.5
5.8
5.8 
5,7
2.3
6.3
4.5
6.4
4.3
3.5
5.6
4.3
5.3
3.1

7 2 5 | 3 460 

1,1 : 0,3 0,8 I

2 p o w ro źn ik ó w
1 k am ien iarz
2 k o n w isa rzy  
2 tra g a rzy
2 ro b o tn ik ó w
5 s łu g  m ie jsk ich
6 w o źn y ch
2 tręb aczy
3 p isa rzy  m ie jsk ich  
3 p rok u ra torów

13 a p tek arzy
8 d ok torów
7 bab (ak u szerek)
1 ob rońca  p ra w n y  
1 k sięg a rz

5,6

ła z ieb n ik ó w
org a n is tó w

śred iiio
osćb
na

budynek

10,6
8,0
6.5 

10.4
7.2
7.0
6.6
4.0 
6,6 
3,6
7.0
4.0
4.9
6.9 
7,4
7.2
5.1

7,1
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N ie  n a le ż y  w  żad n ym  w y p a d k u  zap om in ać, ż e  n a tu ra ln y m  p rzed łu żen iem  
m ia sta  w  m urach  są  o s ied la  poza  m u ram i, b ęd ą ce  w  ju r y sd y k c ji m iejsk iej- 
T oteż  u zy sk a n ie  n a w e t k o m p le tn y ch  d an ych  o m ieszczan ach  w śród  m u ró w  pod 
w z g lę d e m  za w o d o w y m  n ie  stw o r z y  je szcze  ca łk o w ite j s tru k tu ry  sp o łeczn o-  
za w o d o w ej m ieszczan  p o zn a ń sk ich  ze  w zg lęd u  w ła śn ie  n a  z a m ieszk iw a n ie  ich  
zn aczn ej częśc i poza m uram i.

W iem y  już, że  garb arze , b ia ło sk ó rn icy  i czerw o n o sk ó rn icy  s tw o r z y li osobną  
d z ie ln ic ę  m iasta , tak  sam o w ie lu  m ieszczan  o ty p o w y c h  zaw od ach  m iejsk ich  
od d a w n a  osiad ło  na  N o w ej G robli, na  G ask ach  i P ia sk a ch . A  C zap n ik i i  S te l-  
m a ch y  m ó w ią  sa m e za sieb ie , p o d o b n ie  ja k  G arb ary . N ie s te ty  n ie  d ysp o n u jem y  ; 
p rzek azam i źró d ło w y m i, ch o c ia żb y  p o śred n im i z r. 1590, le cz  z r. 1583. Otóż 
w y k a z  szosu  z teg o  roku  d la  częśc i d z ie ln ic  i d la  częśc i m ieszczan  (pow ażna  
część  w y m ien io n a  je s t  b ez  zaw od u ) p o d a je  obok  n a zw isk a  lu b  im ien ia  zaw ód  
w y k o n y w a n y . T ak  w ięc  n a  te r e n ie  łą czn y m  N o w ej G rob li, G ąsek , P ia sk ó w , R y- 
b itw , C zap n ik ów  i S te lm a c h ó w  za n o to w a n o  11 m u la rzy , 3 m ły n a rzy , 6 tesarzy  
(sto larzy), 19 c ie ś li , 14 rzeżn ik ó w , 10 k ra w có w , 5 b a rw ierzy  (farb ierzy), 7 ko­
w a li, 15 fu rm a n ó w , 6 p o w ro źn ik ó w , 3 k u śn ierzy , 9 czap n ik ów , 4 p rzek u p n iów ,
2 k arczm arzy , 4 k o ło d z ie jó w , 8 p a ten n ik ó w , 5 k o tla rzy , 4 p łó c ien n ik ó w , 4 straż­
n ik ó w , 3 ig ie ln ik ó w , 3 k ram arzy , 3 ste lm a ch ó w , 5 b ro w a rzy  i m ie lca rzy , 5 s tró ­
żów , 4 ry b itw , 3 s tu d e n tó w  i w ie le  in n y ch  za w o d ó w , w y stę p u ją c y c h  p o je ­
dynczo .

W yk az  na  r. 1569 je s t  je szcze  p e łn ie jszy , p o n iew a ż  ob ejm u je  teren  ca łej pra­
w ie  p a ra fii św . M arcina, tzn . n ie  ty lk o  d o ln ą  część  n ad rzeczn ą , ob jętą  w y k a ­
zem  z r. 1583, a le  ta k że  górn ą  część  z d z ie ln ica m i, ro z łożon ym i w o k ó ł kościo ła  
św . M arcina. W ed łu g  sta n u  z r. 1569 na  ca ły m  ty m  te r e n ie  m ieszk a  1 doktor,
2 a p tek arzy , 3 z ło tn ik ó w , 7 k o w a li, 5 te sa rzy  (sto larzy ), 5 p a ten n ik ó w , 21 prze­
k u p n ió w , 14 rzeżn ik ów , 11 czap n ik ów , 29 c ie ś li, 6 p iek a rzy , 3 k a le tn ik ó w , 4 k u ś­
n ierzy , 5 b arw ierzy , 4 tk a czy , 6 p łó c ien n ik ó w , 5 k ra w có w , 5 k u ch arzy , 7 g li­
n iarzy , 11 m u rarzy , 12 tragarzy , 5 fu rm a n ó w , 10 koszarzy , 5 ta szn ik ó w , 3 k o t­
la rzy , 8 p y lia rzy , 6 g rzeb ie n n ik ó w , 7 szw a czek , 8 ry b itw , 20 bab  (ak u sze­
rek?), 3 stróżów , 6 s łu żą cy ch  oraz w ie le  in n y ch  za w o d ó w , w y stę p u ją c y c h  po­
jed yn czo .

D a n e  p o w y ż sz e  św iad czą , ż e  dość ro z le g ły  ten  teren  n ie  m o że  za liczać  s ię  do 
ty p o w y c h  p rzed m ieść , g d z ieb y  m ieszk a ła  p r zew a żn ie  lu d n ość , n ie  u czestn icząca  
w  p e łn i ży c ia  i  org a n iza cji ó w czesn eg o  w ie lk ie g o  m iasta , a w y k o n y w a n e  przez  
n ią  za w o d y  n ie  b y ły b y  cech o w e , le cz  p artack ie . O tóż lu d n ość , tu  zam ieszk a ła , 
p om im o  d u żego  rozp roszen ia  za w o d o w eg o  oraz w  w ięk szo śc i sw ej stan o w ią ca  
k a teg o r ię  uboższą  ek o n o m iczn ie  w  sto su n k u  do  m ieszczan , za m ieszk a ły ch  w  m u ­
rach, k tó rzy  m ie li ró w n ież  p o sia d ło śc i p oza  m u ram i, za licza  s ię  w  p e łn i do stanu  
m ieszcza ń sk ieg o  i tw o rzy  d z ie ln ice  je d n o lite g o  o rg a n izm u  m ie jsk ieg o , ja k  P od - 
górcze, d z ie ln ica  ży d o w sk a  itp .

Z e w zg lęd u  na  ce l n aszej p racy  n a jis to tn ie jszą  je s t  sp ra w a  w ie lk o śc i gosp o ­
d a rstw a  d o m o w eg o  z  ca ły m  jeg o  zró żn ico w a n iem  te r y to r ia ln y m  i sp o łeczn o -za ­
w o d o w y m . To za g a d n ien ie  p rzed sta w ia  tab l. V II. W yn ik a  z n ie j, że  na  ogólną  
liczb ę  gosp o d a rstw  d o m o w y ch  w  m ieśc ie  lew o b rzeżn y m  w  m u rach  (bez sz lach ty
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1 d u ch ow ień stw a), k tóra  w y n o s iła  784, g o sp o d a rstw a  w ie lo o so b o w e  sta n o w iły  
a g o sp o d a rstw a  p o jed y n cze  w zg l. osób sa m o tn y ch  sta n o w ią  20,8% . W y ­

dzielanie g o sp o d a rstw  je d n o stk o w y c h  a lb o  osób sa m o tn y ch  czy n i obraz g o s­
podarstw  d o m o w y ch  w y ra z is tszy m  i d a je  p e w n ie jsz ą  p o d sta w ę  do a n a lizy , 
^ ś l i  ch od zi o zró żn ic o w a n ie  teren o w e , to  w id a ć  jak  w  ty m  za g a d n ien iu  w y r a ź ­
nie za ry so w u ją  s ię  p o szczeg ó ln e  u lice . T rzy  zw ła szcza  z e sp o ły  zab u d o w a ń  w y ­
bijają s ię  na  p ie r w sz e  m ie jsce  co do w ie lk o śc i ty c h  g o sp o d a rstw , a m ia n o w ic ie :  
% n ek , u l. W ie lk a  i u l. W rocław sk a . U lica  W ie lk a  n ie  d arm o n a zy w a  się! w ie lk ą , 
dotrzym ując k rok u  ilo śc ią  lu d n o śc i p ra w ie  R y n k o w i oraz p o w a żn ie  sw ą  liczb ą  
W yprzedzając u lic ę  W rocław sk ą . W ie lk o ść  g o sp o d a rstw  w zd łu ż  ty c h  n a jw a ż ­
n iejszych  a rter ii ó w czesn eg o  ży c ia  m ie jsk ie g o  P o zn a n ia  św ia d czy  o in te n sy w ­
ności d z ia ła ln o śc i gosp od arczej. W  R yn k u  b o w iem  je s t  jed n o  g o sp o d a rstw o  do­
b o w e  p ro d u k cy jn e , liczą ce  20 osób , oraz 2 g o sp o d a rstw a , liczą ce  po  21 osób, 
W ta b licy  V II u ję te  są  on e w  g ru p ie  g o sp o d a rstw  o 16 i w ięce j osób. U l. W ielk a  
'na 1 g o sp o d a rstw o  o 18 osobach , a B u d y  ś le d z io w e  w  R y n k u  ta k że  jed n o
0 16 osobach . N a to m ia st n a  P od górczu , czy  w  in n y ch  u lica ch  z ja w isk o  w ie l­
kości g o sp o d a rstw a  w y czerp u je  s ię  p r a w ie  zu p e łn ie  n a  6 czy  7 osobach . W ięk sze  
gospod arstw a o 10 osobach  i w ięce j p o ja w ia ją  s ię  ju ż  ty lk o  sp orad yczn ie .

W skutek  teg o  p rzec ię tn a  liczb a  osób  n a  g o sp o d a rstw o  w ie lo o so b o w e  różn ie  
Slę k sz ta łtu je  n a  p o szczeg ó ln y ch  u licach . N a jw y ższa  śred n ia  je s t  na  ul. W ie l­
kiej, n a stęp n ie  w  R yn k u , łą czn ie  z d o m k a m i b u d n iczym i, po  czy m  id z ie  ul. 
W rocław ska, a za n ią  zaraz u l. S w ię to s ta n is ła w sk a . N a jn iższa  śred n ia  je s t  P rzed  
^araL, g d z ie  sk u p ia  s ię  sp ec ja ln y  ty p  za b u d o w y  czy sto  m ieszk a n io w ej z dom am i

^abl. V III. N atężen ie  p rocen tow e gospodarstw  w ieloosobow ych w edług  w ielkości
w  r. 1590

W ielkość gospodarstw a

^'Osobowe
3-
4-
5-
6- 
7-

10-
H -
12 -

13-
14-
15- 
16 i w ięcej osób

R azem

Liczba
[gospodarstw

°l 10 L iczba
osób

#/lo

135 22 270 8
71 11 213 6
70 11 280 8
62 10 310 9
73 12 438 13
54 9 378 11
50 8 400 12
33 5 297 9
24 4 240 7
16 3 176 5
13 2 156 4
6 1 78 2
7 1 98 3
2 0 .30 1
7 1 96 3

m 621 100 3460 100
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T abl. IX R odziny  w g liczby dziec i w łasn y ch  w  ro k u  1590
W szystk ie rodziny  w g liczby  d z iec i1 M ałżeństw a Wg

L,
P-

N azw a części m ia s ta  
lub  u licy

8 B <u .ir
-O -c tlC 0o e og

ół
em

dz
ie

ci
---

---
---

---
--

---
---

---
---

be
zd

zi
et

ne 1 2

__

3 4 5 6
'

-O
i 

w
ię

ce
j

ra
ze

m
m

ał
że

ńs
tw

ra
ze

m
dz

ie
ci

be
zd

zi
et

ne

1 R y n ek  . . . . 96 192 21 18 24

_

17 C 6 74 L54 15
2 : Ś rodek  ry n k u  . . . 4 7 1 1 1 — 1 — — — 4 7 1
3 B udy  śledziow e . . . 18 37 6 5 2 1 1 2 1 — 20 33 4
4 ul. W ielka . . . . . 66 134 13 19 13 6 8 3 4 — 56 120 12
5 u l. C iasna  ..................... 23 34 7 7 4 2 2 1 — — 16 31 3
6 u l. B u te lsk a  . . . . 22 28 7 6 6 2 1 — — — 18 25 5
7 ul. W odna . . . . 32 51 12 8 4 3 2 1 1 1 25 44 9
8 P rzed  F a rą  . . . . 9 12 3 3 . 1 1 1 — — — 3 4 2
9 ul. S w iętostan isł. . . 16 34 3 4 4 1 3 1 1 — 16 34 3

10 ul. G ołębia 3 3 1 1 1 — — — — 3 3 1 j
11 ul. W rocław ska . . 31 61 8 7 6 4 2 2 — 1 20 40 4 ;
12 ul. P s ia 17 16 7 6 2 2 — — — — 16 16 6 j
13 P odgórcze i pod zam k. 65 52 32 20 8 4 1 — — — 48 41 23
14 ul. W roniecką 49 96 9 14 9 8 6 2 1 — 37 77 7
15 ul. Ż ydow ska . . . 37 56 14 -10 3 5 1 3 1 29 44 12
16 ul. S zew ska . . . . 29 36 10 10 4 3 1 1 — _ 25 35 7
17 P rzed  M nichy 29 33 10 11 3 4 1 — — 17 21 7

R azem 546 877 164 150 95 63 39 23 9| 3 420 724 121 |l
100 -- j 30,9 26,9 17,3 11,5 7,2 3,9 1.9 0,4 100 — 28,7 \2

O bjaśnienia do tablicy:
1 bez ko b ie t sam o tnych  z dziećm i, k tó ry ch  tu  n ie  w liczono.

sta rcó w , po  czy m  id z ie  u l. P rzed  M nichy, g d z ie  w y stę p u je  p o d ob n e  zagad n ien ie  
ja k  P rzed  Farą, oraz P od górcze , n ajb ard ziej ty p o w e  d la  p o sp ó lstw a  pozn ań ­
sk ieg o , k tó re  też  je s t  w ięce j d z ie ln icą  m ie szk a n io w ą  n iż  p rod u k cy jn ą .

O gó ln a  p rzec ię tn a  o sób  w śród  g o sp o d a rstw  w ie lo o so b o w y ch  w y n o s i 5,6 na 
gosp o d a rstw o , a łą czn ie  z g o sp o d a rstw a m i je d n o s tk o w y m i —  4,6. W sp ó łczy n n ik  
te n  b ęd z ie  s ta n o w ił d la  n as p o d sta w ę  p rzy  sza co w a n iu  g lo b a ln ej lic z b y  ludności 
d la  ca łeg o  P ozn an ia  lew o b rzeżn eg o .

N a tę ż e n ie  p ro cen to w e  p o szczeg ó ln y ch  k a teg o r ii g o sp o d a rstw  w ie lo o so b o w y ch  
w śró d  ogó ln ej ich  liczb y , łą czn ie  z p rzy p a d a ją cy m i n a  n ie  osob am i, i lu s t ru je  
tab l. V III.

N a stę p n y  w a ż n y  p ro b lem  to  w ie lk o ść  rod zin  w śród  m ieszczan  p o z n a ń sk ic h , 
c z y li p rzed e  w sz y stk im  p ro b lem  liczeb n o śc i d z iec i w  ty ch  rodzinach .

Z ap ozn ajem y  s ię  z ty m  za g a d n ien iem  w  ta b lic y  IX , k tóra  p rzed sta w ia  osobno  
rod zin y , w  k tó ry ch  są  ob o je  m a łżo n k o w ie , oraz o d d z ie ln ie  u jm u je  rodziny  
z w d o w a m i i w d o w ca m i i w r e sz c ie  k o b ie ty  sa m o tn e  z dziećm i.
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'v Poznaniu lew obrzeżnym  (w murach)
liczby dzieci W dowy w g liczby  dzieci W dow cy w g liczby  dzieci K ob ie ty  

sam otne  
z dziećm i

liczba
a> ! o 
£  i % O I N X T3

i ■ 

2 3 4 5 05
i 

w
ię

ce
j

ra
ze

m
w

dó
w

ra
ze

m
dz

ie
ci

be
zd

zi
et

ne 1 2 3 4 cn
i 

w
ię

ce
j
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m
w

do
w

có
w

ra
ze

m
dz

ie
ci

be
zd

zi
et

ni 1 2
a? o 3 & 
%

21 12 6 6 i 2 15 22 4 5 2 3 1 __ 7 16 2 __. 1 4.' . l 1
1 — 1 — 1
1 1 1 2 i 5 4 2 2 1 — —

11 6 7 3 4 8 11 1 5 1 — 1 — 2 3 — 1 1 — — —
4 2 2 1 — 7 3 4 3 1 1
5 2 1 — — 3 1 2 1 — — — — 1 2 — — 1 — — —
3 2 2 1 2 3 5 4 3 1 — 1 — — 2 3 — 1 1 — — —

—- — 1 — — 6 8 1 3 1 1 — — — — — — — 2 2
4 1 2 1 1 — — — — — — — — — — — — — — —

5 4 1 2 10 20 4 2 1 1 1 2* 1 1 — 1 -- — — —
2 2 — — — 1 — 1 — — — — — — --- — — __ — — T—
7 3 1 — — 15 7 9 5 1 — — 2 4 — 1 _ 1 4 4
6 7 6 1 1 8 10 2 3 2 1 — — 4 9 — 2 1 l 5 46 3
3 4 1 2 1 7 9 2 4 — — — 1 1 3 — — — 1 87 10
4 3 1 1 — 4 1 3 1 — — — — __ __ — — — — —
2 3 1 — — 10 9 2 7 1 — — — 2 3 1 -■ 1 9 9

80 52 34 20 11 104 109 40 42 10 6 3 3 22 44 3 6 5 8 29 32
18,7 12,3 8,5 4,0 2,6 100 — 44,5 132,3 10,1 7,1 3,0 3,0 100 — 5,9 41,2 '23,5 29,4

' w  tym  m ałżeństw ie liczba dzieci w ynosi 9.
W tym  jedna rodzina liczy 7 dzieci. 4 2 w dow ców  mających 4 dzieci 

0' Wdowa mająca 5 dzieci.
. 2 kobiety sam otne m ające po jednym  dziecku, jedna ma troje dzieci.

W tym  2 kobiety z dw ojgiem  dzieci.

Z arów n o  m a łżeń stw a , jak  w d o w y  i w d o w có w  p o k la sy fik o w a n o  n a  d z ie tn e
* b ezd zie tn e . D z ie tn e  ro d z in y  p o d z ie lo n o  z k o le i w e d łu g  lic z b y  d ziec i. Z ta ­
blicy tej w y n ik a , że  na ogó ln ą  liczb ę  546 rod zin  p rzyp ad a  1,6 d zieck a . G d yb y  
dodać część  ch ło p có w  i u czn iów , ja k  to  p op rzed n io  u czy n iłem , o trzy m a lib y śm y  
J e d n ią  ok o ło  2,0 d ziec i. J e ż e li p o trą c im y  b e z d z ie tn e  ro d z in y  w  lic z b ie  166, 
°trzy m a m y  p rzec ię tn ą  liczb ę  d z iec i n a  ro d z in ę  w  w y so k o śc i 2,2.

Z w a ży w szy  p e w n e  b rak i w  o m a w ia n y m  rejes trze , śred n ią  2,0 u zn ać m ożna  
jako n a jb liż szą  sta n u  rzeczy w isteg o . J e ż e li ch od zi o p ro cen to w e  n a tężen ie  ro ­
dzin w e d łu g  lic z b y  d z iec i (od licza jąc  ro d z in y  b ezd z ie tn e ), to  n a jlic zn ie jsze  są  
rod zin y  z jed n y m  d zieck iem . J e s t  ich  39 ,0% . N a stęp n ie  z d w o jg ie m  d z iec i —  
25,0% , z tro jg iem  —  16,7% , z  czw o rg iem  —  10,5% , z p ięc io rg iem  —  5,6% ,
2 sześc io rg iem  —  2,4% , a z s ied m io rg iem  d z iec i są  ty lk o  3 rod zin y . T ak s ię
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p rzed sta w ia  obraz o g ó ln y . Inaczej n ieco  sp ra w a  ta  w y g lą d a  w  rodzinach, 
w  k tó ry ch  ży ją  obaj m a łżo n k o w ie . W  tej k a teg o r ii rod zin  w ię k sz a  je s t  sto­
su n k o w o  liczb a  rod zin  z  w ięk szą  liczb ą  d ziec i, ja k k o lw ie k  ró w n ież  przew ażają  
m a łż e ń stw a  z jed n y m  d z ieck iem . C zy  ta k i u k ła d  s to su n k ó w  d em ogra ficzn ych , 
ja k i w y n ik a  z r e je s tru  p o g łó w n eg o , od p ow iad a  b ez  w ię k sz y c h  za strzeżeń  rze­
czy w isto śc i?  N a to  p y ta n ie  m ożn a  o d p o w ied z ieć  za p om ocą  d a n y ch , zn ajd u ­
ją cy ch  s ię  w  k sięg a ch  m etry k a ln y ch . J e ż e li sp orząd zi s ię  z e s ta w ie n ie  n a  pod­
s ta w ie  sam ych  k sią g  ch rztów , z u w zg lę d n ie n ie m  to żsa m o śc i p o ja w ia ją cy ch  się  
ta m  n a zw isk  i za w o d ó w , w ó w cza s  u zy sk a ć  m ożn a  re la c je  n astęp u jące:

W  p a ra fii k o leg ia ck ie j , o b ejm u jącej m ia sto  w m urach , z id en ty fik o w a n o
z gru b sza  785 za p isó w  ch rz tó w  za o k res 1577— 1600 i u zy sk a n o  na  tej pod­
s ta w ie  n a stęp u ją ce  k a teg o r ie  zap isów :
a) zg ło szen ia  po je d n y m  d zieck u  sta n o w ią —  71,6%
b) „ po 2 d z iec i —  15,0%
c) ,, po 3 d ziec i —  6 -7 %
d) „ po  4 d z iec i —  3,6%
e) „ po 5 d z iec i —  1,5%
f) „ po  6 d ziec i —  0,8%
g) „ po  7 d z iec i —  0,8%

w  p a ra fii św . M arcina  to  z ja w isk o  sp raw d zon o na 1174 zap isach  chrztów
za ok res 1599— 1619 i o trzy m a n o  n a stęp u ją ce  re lac je:
a) zg ło szeń  po  1 d z ieck u  b y ło —  71,2%
b) „ po  d w o je  d z iec i —  18,6%
c) „ p o  3 d z iec i —  7,1%
d) „ po  4 d z iec i —  2,1%
e) „ p o  5 i  w ięce j -  1,0%

w  p a ra fii św . W ojciech a  na  481 z id e n ty fik o w a n y c h  zap isów  ch rztó w  w  o k re ­
s ie  1632— 1650 było:
a) zg ło szeń  p o  1 d zieck u —  74,4%
b) „ „ 2 d ziec i —  17,7%
c) „ „ 3 d z iec i —  3,9%
d) „ „ 4 d z iec i —  2,1%
e) „ „ 5 i w ięce j d ziec i —  1,9%

W reszc ie  w  k o śc ie le  św . K rzyża , p o sia d a ją cy m  m etry k i lu d n o śc i w yzn ań
p ro testa n ck ich , na  594 z id e n ty fik o w a n y c h  za p isó w  ch rz tó w  co do n azw isk a
i to żsa m o śc i rod z iców  w  o k resie  1597— 1611 b y ło
a) zg ło szeń  po 1 d zieck u —  60,1%
b) „ „ 2 d z iec i —  16,5%
c) „ „ 3 —  8,6%
d) „ 4 „ —  6,7%

,, »>  ̂ , , —  4,2%
f) „ „ 6 „ —  2,9%
g) ,, „ 7 „ —  0,5%
h) „ „ 8 —  0,5%
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Z ja w isk o  to  s k o n tro lo w a liś m y  d o d a tk o w o  n a  m a te r ia le ,  o b e jm u ją c y m  część 
r °dzin  w e d łu g  lic z b y  z g ła s z a n y c h  d o  k s ią g  d z iec i w  ra m a c h  n ie k tó ry c h  z a ­
ro d ó w . T a k  w ię c  d la  p a r a f i i  k o le g ia c k ie j  (M. M a g d a le n y )  w y b ra n o  re p r e z e n -  
ta ty w n ie  m ie lc a rz y , b ro w a rz y ,  k ra w c ó w , szew có w , k u ś n ie rz y , z ło tn ik ó w  i b e d -  
narzy , k tó r z y  w  su m ie  d a l i  751 z id e n ty f ik o w a n y c h  m a łż e ń s tw  (ro d z in ) za  
°k res  d łu ż szy , b o  o b e jm u ją c y  l a t a  1577— 1625. T y c h  to  751 m a łż e ń s tw  zg ło s iło  

k s ią g  c h rz tó w  o g ó łe m  1304 d z iec i, w  ty m :
a) po jed n y m  d zieck u —  64,7%
b) „ d w o je  d ziec i —  17,8%
c) „ tro je  d z iec i —  7,6%
d) „ czw oro  d z iec i —  4,9%
e ) „ p ięc io ro  d ziec i —  2,3%
f) „ sześc ioro  dzieci —  1,1%

g) „ sied m io ro  d zieci —  0,8%
h) „ ośm ioro  d z iec i i w ięce j —  0,8%

Jak w y n ik a  z teg o  ze s ta w ien ia , r e la c je  p ro cen to w e  dość zn a czn ie  zm ien ia ją  
się W  sto su n k u  do p o p rzed n ieg o  ze s ta w ie n ia , d o tyczącego  w ięk sze j w p ra w d zie  
Srupy m a łż e ń s tw  (rodzin), b o  liczą ce j 785, le cz  d la  in n eg o  n ieco  ok resu  czasu , 
który ob ejm u je  23 la ta  (1577— 1600). Ś red n ia  na  rod zin ę  z p o p rzed n iego  z e s ta ­
w ienia w y p a d a  1,5 d ziecka , a z z e s ta w ie n ia  d la  751 rod zin  w yp ad a , 1,7 d ziecka .

P o n iew a ż  za g a d n ien ie  to  n ie  je s t  b ez  zn aczen ia  m eto d y czn eg o  d la  teg o  ro ­
dzaju badań , d la teg o  pod am  d a lsze  o s ią g n ię te  w  ty m  k ieru n k u  w y n ik i i d o ­
św iad czen ia .

Ze w zg lęd u  na  u w id a czn ia ją cą  s ię  w ię k sz ą  d ok ład n ość  i  sk ru p u la tn o ść  za ­
p isów  w  k sięg a ch  k ośc io ła  św . K rzy ża  549 z id e n ty fik o w a n e  m a łż e ń stw a  ro­
dziny) sk la sy fik o w a liśm y  w e d łu g  p o szczeg ó ln y ch  zaw od ów .

Tabl. X . N iek tó re  zaw ody rodzin  p ro te s tan c k ich  w ed ług  liczby  dzieci (na podstaw ie  
K sięg i ch rz tów  kościo ła św. K rzyża  za  ok res 1597— 1611)

Liczba
ro d z i­

ców

R azem
dzieci

P rocen tow e natężen ie rodzin
L. p . N azw a zaw odu

1 2

liczbą dziec 

3 1 4 5 6

1 B ia ło skó rn icy  . . . 28 72 35,7 17,1 28,6 __ 7,1 10,3
2 C zerw onoskórn icy  . . 45 109 44,4 15,6 15,6 11,1 8,9 2,2
3 K apelu szn icy  . . . 19 31 73.6 5,2 15,7 — — —
4 K ow ale  .......................... 15 26 60,0 20,0 6,0 13.3 — —
5 K raw cy  ..................... 23 53 39,1 30,4 13,9 8,7 4,3 —
6 S uk ienn icy  . . . . 42 61 76,2 14‘3 4.8 2,4 — 2,4
7 Z ło tn ic y ................................ .15 37 46,7 13.3 6,7 20,0 6,7 6,7
8 P ie rśc ien n icy  (R yngm .) . 10 26 30,0 20,0 30,0 10.0 — 10,0

. 9 Szew cy ........................... 24 46 62.5 20,8 — 4.2 4,2 8,3
10 W yrobnicy  . . . . 22 25 86,4 13,6 — — — —
11 K upcy  ........................... 19 50 42,2 15,8 10,5 10.5 10,5 10.5
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N a jw a żn ie jsze  z n ich  co  do liczeb n o śc i p o ja w ia n ia  s ię  w  k sięg a ch  d ają  dość  
w y r a ź n e  i zarazem  p ou cza jące  w y n ik i, je ż e l i ch od zi o  r e la c je  p ro cen to w e  zg ła ­
sza n y ch  d ziec i. I lu stru je  to  za g a d n ien ie  ta b lica  X . W ystęp u ją  w  n iej p ow ażn e  
ro zb ieżn o śc i m ięd zy  p o szczeg ó ln y m i zaw od am i. N a jw y ż sz y  p rocen t zg łoszeń  
po 1 d z ieck u  m ają  w y ro b n icy , n a stęp n ie  su k ie n n ic y  i k a p e lu szn icy  (czapnicy) 
oraz sz e w c y  i k o w a le . R eszta  za w o d ó w  u trzy m u je  zg ło szen ia  po  1 d zieck u  
w  g ra n ica ch  30— 40% . O czy w iśc ie  s ta le  p a m ięta ć  trzeb a , że  ok res 1597— 1611, 
c z y li la t  15, je s t  z b y t k ró tk im  d la  u sta la n ia  p ra w id ło w o śc i. C zęść z g ło szeń  po 
p rostu  n ie  p o m ieśc iła  s ię  w  ty m  czasie . M im o to  m o żem y  z tej ta b lic y  w y p ro ­
w a d z ić  in n y  je szcze  w n io sek , m ia n o w ic ie , że  w y r o b n ic y , a za n im i su k ien n icy , 
ta k że  sz e w c y  i k o w a le  b y li e le m e n te m  p ra w d o p o d o b n ie  dość ru c h liw y m  w  tym  
o k resie . D la teg o  p rzen osząc  s ię  z m ie jsca  n a  m ie jsce  d z iec i ich  tr a f ia ły  do 
ró żn y ch  k sią g  w  ró żn y ch  m ie jsco w o śc ia ch .

T o też  n a jp ra w id ło w szą  m eto d ą  je s t  p o ró w n a n ie  zg ło szeń  d z iec i w  k sięg a ch  
c h rztó w  z m etry k a m i z a w a r ty ch  m a łż e ń stw  w  k s ięg a ch  ślu b ów .

T ak  w ię c  na  p o d sta w ie  k s ię g i ś lu b ó w  i ch rz tó w  k o śc io ła  św . K rzyża  m ożna  
b y ło  u sta lić  g ru p ę  304 ta k ich  m a łżeń stw , d la  k tó ry ch  d z ie tn o ść  p rzed staw ia  
ta b lica  X I. O czy w iśc ie  i tu  m ogą  b yć zn iek sz ta łce n ia  ob razu  z p ow od u  k ró t­
k ieg o  o k resu  czasu , z ja k ieg o  p ochod zą  w y n ik i. D la teg o  m a łżeń stw a  sk la sy ­
f ik o w a n o  na  tr z y  gru p y:

a) m a łżeń stw a  za w a r te  p rzed  r. 1597, c z y li n ie  fig u ru ją ce  w  k sięg a ch  ś lu ­
b ó w  za  ok res 1597—-1611;

b) m a łżeń stw a  za w a rte  w  o k resie  1597— 1611, a w ię c  fig u ru ją ce  w  k sięd ze  
ślu b ów ;

c) m a łżeń stw a  d w u k ro tn e .
P rzez  zró żn ico w a n ie  ty ch  d an ych  sta r a liśm y  się  o siągn ąć  p e łn ie jsz e  i  b ar­

d ziej w ia ry g o d n e  w y n ik i.
T ab lica  X I p rzed sta w ia  d an e  o m a łżeń stw a ch  (rodzinach) pod  w zg lęd em  

l ic zb y  d z iec i p o sia d a n y ch  lu b  zg ło szo n y ch  do  k sią g  m etry k a ln y ch , a te  dane  
w  n a tężen iu  p ro cen to w y m  są p ra w ie  zb ieżn e  z d a n y m i re je s tru  p o g łó w n eg o  
z r. 1590.

T abl. X I. P ro te s tan ck ie  rodziny  w ed ług  liczby dzieci 
(K sięga ślubów  i ch rz tó w  kościo ła św. K rzyża 1597— 1611)

R odziny 
w g licz 

by  d z ie ­
ci

L iczba
rodzin

«//o

G rupa 
ślubów  

zaw artych  
przed  1597

%

G rupa 
ślubów  

zaw arty ch  
w o k res ie  
1597-1611

Ol 10
G ru p a

ślubów
d w u k ro t­

nych

0//o

1 118 38,8 60 45.4 53 37,3 5 16,7
2 66 21,7 27 20,5 33 23,2 6 20,0
3 42 13,8 18 13,6 20 14,1 4 13,3
4 33 10,8 14 10.6 15 10,6 4 13,3
5 23 7,6 5 3,8 13 9,2 5 16.7
6 16 5,3 5 3.8 7 4,9 4 13,3
7 3 1,0 — — 1 0,7 2 6,7
8 3 1,0 3 2,3 — — — —

R azem 304 100,0 132 100,0 142 100,0

Oco 100,0
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S zersze  n a św ie t le n ie  teg o  za g a d n ien ia  n a  t le  p o ró w n a w czy m  b y ło  p o trzeb n e  
*e w zg lęd u  na  to, że  „ su m a ry czn y  sp is“ m ieszczan  p ozn a ń sk ich  z  r. 1590 p o ­
przedzały p o w a żn e  w  sk u tk a ch  k lę sk i ż y w io ło w e . N p. w  r. 1585 n a stą p ił d u ży  
Wylew W arty . P rzed m ieśc ia  i m ia sto  lew o b rzeżn e  w  m u rach  zn a la z ły  się , jak  
Zwykle w  ta k im  p rzyp ad k u , p od  w od ą . Jed n ej p rzy  ty m  k lę sc e  e lem en ta rn ej  
tow arzyszy ła  zaraz druga k lęsk a , je szcze  gorsza . M ia n o w ic ie  sza le ją ca  zaraza  
Pociągnęła za sobą w  ty m  roku  p o w a żn ą  lic zb ę  ofiar. K ro n ik i n o tu ją , że  zgon ów  
Zakaźnych b y ło  k ilk a  ty s ię c y  (ok. 3000), g łó w n ie  na  p r z e d m ie śc ia c h 28. D o ­
łączyła  s ię  do teg o  k lę sk a  g łod u , k tó ra  ró w n ież  p o c ią g n ę ła  za  sob ą  o fiary . 
Część m ieszcza n  p o zn a ń sk ich  rozp roszy ła  s ię  po  o k o licy . U c ieczk a  p rzed  n ie ­
b ezp ieczeń stw em  b y ła  w te d y  n a jp e w n ie jsz y m  śro d k iem  za p o b ieg a w czy m . N ie  
W szystkich jed n a k  sta ć  b y ło  n a  p o b y t cza so w y  w  in n ej m ie jsco w o śc i.

W  n a stęp n y m  roku , 1586, zn o w u  je s t  p ow ód ź  i p o ja w ia  s ię  zaraza, lecz  
W sk u tk ach  m niej groźna . Z m arło  k ilk a d z ie s ią t osób . W  r. 1588 n o tu je  s ię  r ó w ­
nież zarazę, lecz  w  sk u tk ach  w id o czn ie  n iegroźn ą . N a to m ia st p od  ro k iem  1589 
zanotow an o k ilk a  ty s ię c y  zg o n ó w  z p o w o d u  zarazy . J e ż e li p rzy p u śc im y , że  
Podana n a  oko liczb a  je s t  p rzesad zon a , i z red u k u jem y  ją  do w ie lk o ś c i rzęd u  
»set“, za m ia st „ ty s ięcy" , to  i w te d y  m o g ła  on a  za w a ży ć  w  p e w n y m  s to p n iu  na  
zn iek sz ta łcen iu  w ła śc iw e j d la  ó w czesn y ch  w a ru n k ó w  sp o łeczn o -g o sp o d a rczy ch  
stru k tu ry  rod zin  p od  w z g lę d e m  lic z b y  dzieci.

Z p o ró w n a n ia  o b y d w u  źród eł sąd zić  b y  n a leża ło , że  z n ie k sz ta łc e n ie  p o w a ż ­
n ie jsze  n ie  n astąp iło , a w ięc  zaraza  w  częśc i o b w a ro w a n ej m ia sta  n ie  p oczyn iła  
W iększych sp u sto szeń  w  d ziec iach , ja k k o lw ie k  zn aczn a  sto su n k o w o  liczb a  w d ó w  
św iad czy  o częstszy ch  zgon ach  m ężczy zn  w  s ile  w iek u . N ie  zn ając  w ie k u  w d ów , 
nic b liż szeg o  o ty m  z ja w isk u  n ie  m o żem y  sądzić.

O sta tn i w resz c ie  p rob lem , k tó ry  tu  szczeg ó ło w ie j o m ów im y , a k tó ry  tak  
ch a ra k tery sty czn ie  z a ry so w u je  s ię  w  d ok u m en c ie  p o g łó w n eg o  z r. 1590, to  
gosp od arstw a  d o m o w e w e d łu g  lic z b y  cze la d z i i innej s łu żb y . Z ja w isk o  to  i lu ­
stru je ta b lica  X II. G osp od arstw a  d o m o w e p o d z ie lo n o  na  4 gru p y: I. g o sp o ­
d arstw a d o m o w e b ez  cze lad z i i s łu żb y ; II. g o sp o d a rstw a  d o m o w e z cze lad z ią
i służbą; III. g o sp o d a rstw a  d o m o w e b ez  czelad z i, tzn. ty lk o  ze  s łu żą cy m i (d z iew ­
kami), ew . z ch ło p ca m i i in n ą  słu żb ą  (ku ch ark i, n ie w ia s ty , m a m k i itp.);
IV. g o sp o d a rstw a  d o m o w e bez „d ziew ek " , lecz  ty lk o  z cze la d z ią  i  ew . ch łopcam i.

I gru p a  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  s ta n o w i . 42 ,2%

N a jw ięk sza  liczb a  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  bez cze la d z i i s łu żb y  zn a jd u je  s ię  
na P od górczu , n a stęp n ie  w  o k o licy  k la sz to ru  D o m in ik a n ó w  (P rzed  M nichy) 
oraz na  u l. Ż y d o w sk ie j. Są  to  d z ie ln ic e  p o zn a ń sk ieg o  p o sp ó lstw a .

J eże li ch od zi o g o sp o d a rstw a  d o m o w e z cze lad z ią  i s łu żb ą , to  b lisk o  'A ich  
ogólnej liczb y  zn a jd u je  s ię  p rzy  ul. W ie lk ie j, n a stęp n ie  id z ie  R yn ek , po czym  
Ul. W ron ieck ą , ul. W odna i W rocław sk a , a ta k że  S zew sk a . R y n ek  w ra z  z d o m -  
kam i b u d n iczy m i zd ecy d o w a n ie  w y ró żn ia  s ię  g o sp o d a rstw a m i d o m o w y m i b ez

28 Ł u k a s z e w i c z ,  tom  II  (K ron ika  zdarzeń), s. 274 i następne.

III „
24,7%
29,2°/#

3 ,9%
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T abl. X II. G ospodarstw a dom ow e w ed ług  liczby czeladzi

I. G ospod. 
bez czela­
dzi i służby

M
> II. gospodarstw a dom . z czeladzi

N azw a części m ia s ta  
lu b  u licy

R
az

em
.

Je
dn

os
tk

.

dcnOM
<D
O
■a

caa3uM

M0
O M

Raz

c"O<D

em

■d <D o
o-o. w 5 O ■a w>

o liczb  
la

1

1 i 2
1

ie C2 
izi

3

e-

UV
% l

a 
w

to 
N 

^
o 

x zbie
wek

3
\

4 
i 

w
ię

ce
j

___________________________

26 16 10 93 1 29 17 8 4 --- 9 9 7 3
Ś rodek  R y n k u  . . . 12 12 — 6 — 4 — 1 i 2 1 2 1 —
B udy  śledziow e . . . 4 — 4 23 - 3 2 — — 1 — 1 1 1
u l. W ielka . . . . 16 14 2 66 4 38 21 14 4 3 17 22 3 —
u l. C iasna  ..................... 18 10 8 8 1 3 2 4 1 — 3 4 — —
ul.. B utelska . . . . 11 6 5 14 2- 8 7 3 — — 4 5 1 —
ul. Wodna ...................... 17 9 8 25 4 12 13 3 — — 3 8 5 —
ul. Sw iętostanisław ska . 5 4 1 16 — 4 3 ‘ 1 — — 2 2 — —
ul. W rocławska . . . 12 11 1 33 5 9 10 1 2 1 2 7 4 —-
ul. G ołębia  . . . . 2 2 — 4 — 2 2 1 — — 2 2 — —
ul. P sia  .......................... 18 10 8 13 1 3 2 2 — — 3 1 — —
Podgórcze ........................ 59 32 27 37 — 6 3 2 2 — 4 2 — —
ul. W roniecką . . . 28 20 8 37 5 17 21 1 — — 5 13 3 1
ul. Ż ydow ska . . . 35 21 14 26 4 7 4 3 4 — 9 2 —
ul. Szew ska . . . . 14 11 3 25 17 5 10 1 1 16 1 — —

P rzed  M nichy  . . . 41 33 8 17 1 4 2 1 2 — 4 1 — —

Przed Farą 13 ; 10 3 10 -
i___

—'

R azem 331 1 221 110 453 28 166 114 55 20
•

84 82 25
5

U w a g a .  P o jęcie  gospodarstw a  jednostkow ego  n ie  je s t jednoznaczne z pojęciem  
się w  te j tab licy  tak ie  gospodarstw o  jed n o - lu b  w ieloosobow e, w  k tó ry m  
w ym ien iona je s t jednostkow o ja k o  g łow a gospodarstw a, k tó ra  w ystępu je  
ze służby. M ałżeństw o u ję te  je s t jak o  ,.,dw o je  gospodarzy", w  ten  sposób

czelad z i, le cz  z d z iew k a m i i in n ą  słu żb ą . W yn ik a  to  z ch arak teru  h a n d lo w eg o , 
a n ie  rzem ieś ln iczo -p rzem y sło w eg o  tej częśc i m iasta . N a  d ru g im  m ie jscu  po­
s tęp u je  P od górcze , k tó re  zn o w u  n ie  m a an i ch a ra k teru  h a n d lo w eg o , an i rze­
m ie ś ln iczo -p rzem y sło w eg o , lecz  g łó w n ie  m ieszk a ln y . W ięk sza  sto su n k o w o  liczba  
tych  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  sk u p ia  s ię  ró w n ież  przy  ul. W ie lk ie j, W rocław ­
sk iej, Ż y d o w sk ie j, W ron ieck iej i Ś w ię to s ta n is ła w sk ie j .

C zw arta  grup a g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  bez d z iew ek , lecz  z cze lad z ią  jest  
n ie liczn a  i rozproszon a po ca ły m  m ieśc ie  z p rzew a g ą  w y stę p o w a n ia  p rzy  ul- 
W ielk iej, R yn k u  i n a  P od górczu .

M ożna ró w n ież  na p o d sta w ie  re je s tru  z r. 1590 p o d z ie lić  m ieszk a ń có w  m iasta  
lew o b rzeżn eg o  w  m urach  w e d łu g  zasad y  n a r o d o w o śc io w o -w y zn a n io w ej, oprócz  
lu d n o śc i ż y d o w sk ie j , lecz  to  zagad n ien ie , tak  b ard zo  is to tn e  ze  w zg lęd u  na 
is tn ie n ie  różn ych  w y zn a n io w o  k sią g  m etry k a ln y ch , p o zo sta w ia m y  do n astęp n ej  
o sta tn ie j części, g d y  za jm iem y  s ię  w y łą c z n ie  m etod ą  o szacow an ia  lic zb y  g lo -
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służby w Poznaniu lew obrzeżnym  ( w  m urach) w  r. 1590
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IV- gospod. bez 
,,d z iew ek ”

gospodarstwa osób sam otnych. Przez pojęcie gospodarstwa jednostkow ego rozumie 
rue ma m ałżeństw a (jest tylko w dow a lub wdowiec) albo osoba stanu w olnego  

lo tn ie ,  lub też do jej gospodarstwa n ależą jeszcze inne osoby z rodziny czy ze służiby. 
2.iawisko to jest ujm ow ane w  późniejszych w ykazach pogłównego.

halnej lu d n o śc i w  P o zn a n iu  z k o ń cem  X V I w ., a w  szczeg ó ln o śc i w e d łu g  sta n u  
r. 1590.

V. S t a n  i r u c h  n a t u r a l n y  l u d n o ś c i  P o z n a n i a  
p r z y  k o ń c u  XVI  i w  c i ą g u  X V II w i e k u

C h arakter fra g m en ta ry czn y  oraz n ie jed n o lita  i p ośred n ia  w a rto ść  za ch o ­
w an ych  źród eł a rch iw a ln y ch  n ie  p o zw a la ją  n a  d ok on an ie  sza cu n k u  stan u  
iudności P ozn an ia  w  X V I i X V II w . w  p o jęc iu  w sp ó łcze sn y m . T oteż  szacu n ek  

z k on ieczn o śc i sk ład ać s ię  m u si z różn ych  e lem en tó w , k tó re  z k o le i b yć  
ttiuszą dość n ie je d n o lite  pod  w zg lęd em  w a rto śc i d o w o d o w ej. Ich o m a w ia n ie  
Jednak zaczn iem y  od zap ozn an ia  s ię  z m etod ą  ob liczen ia  stan u  lu d n o śc i P o zn a ­
nia na r. 1567, k tórą s ię  p o s łu ży ł Ł u k aszew icz . O tóż Ł u k a szew icz  w  n a stęp u ­
jący sp osób  d ok on a ł sw e g o  szacu n k u , k tó ry  w  w y n ik u  dał 3 0 -ty s ię c z n e  za lu d ­
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n ie n ie  m iasta : „W  rok u  1567, a za tem  w  o sta tn ich  la ta ch  p a n o w a n ia  Z ygm u n ta  
A u g u sta , zn a jd o w a ło  s ię  w  sa m y ch  m urach  m iasta , n ie  liczą c  p rzed m ieść , 
1080 rodzin  m ie jsk ich , k tó re  p o d a tek  zw a n y  szo s o p ła ca ły .

P rzy p u śc iw szy , że  każd a  rod zin a  sk ła d a ła  s ię  w  p rzec ięc iu  z 6 cz łon k ów ; 
p rzy p u śc iw szy , że  liczn a  cze lad ź  rzem ieś ln ik ó w , sk ła d a ją cy ch  w ięk szą  część  
m ieszk a ń có w , w y n o s iła  n a jm n iej 1500 osób; p rzy p u śc iw szy , że  s łu żą cy  obojej 
p łc i s ta n o w ili liczb ę  n a jm n iej 500; p rzy p u śc iw szy , że  Ż yd zi n a jm n iej 3000 dusz  
sk ład a li; p rzy p u śc iw szy  n a reśc ie , że  szp ita le , sz la ch ta  i  d u c h o w ie ń stw o  św ie c ­
k ie  i  zak on n e, z sw o im i lu d źm i p od a tk u  rzeczo n eg o  n ie  op łacając , n a jm n iej  
1500 osób sta n o w iło , ok aże  się, że  w  r. 1567 w  sa m y ch  m u rach  m ia sta  najm n iej  
15 000 dusz b y ło ; ob szern e  i n a sia d łe  p rzed m ieśc ia  m o g ły  d ru g ie  ty le  lu d n o śc i 
w  so b ie  zaw ierać; a  za tem  o g ó ln a  lu d n ość  m ia sta  P o zn a n ia  w  ty m  cza sie  n a j­
m n iej 30 000 d u sz  w y n o siła " . D o m ó w  sz la ch eck ich  Ł u k a szew icz  n a lic z y ł w  r. 
1567 w e d łu g  szo su  —  37. D o m ó w  d u ch o w n y ch  p r z y ją ł d ru g ie  ty le . „W  dom ach  
tych , zw aża jąc , że  w  o w y ch  w ie k a c h  częstok roć  w  jed n ej izb ie  po  d w ie  ro ­
d z in y  m ie śc iły  s ię , a n a  jed n ej izb ie  n a w e t zam ożn e  dość ro d z in y  p rzesta w a ły , 
b y ło  n a jm n iej 1000 osób; szp ita le , k la sz to ry  itp . m ie śc iły  w  so b ie  ta k że  k ilk a ­
se t o sób “ .

N ie  tru d n o  za u w a ży ć , że  m etod a  p o w y ższeg o  sza cu n k u  je s t dość p r y m ity w n a
1 d la  w ięk szo śc i e le m e n tó w  sk ła d o w y ch  p r zew a żn ie  g o ło s ło w n a . Ł u k a szew icz  
w y ch o d z i od lic zb y  1080 rod zin  m ieszczań sk ich , za m ieszk a ły c h  w  m u rach  m iasta , 
k tó re  szos o p łaca ły . Z n aszej ta b licy  II w y n ik a , że  w  m ieśc ie  o b w a ro w a n y m  
b y ło  tej k a teg o r ii rod zin  w  ty m  roku  ty lk o  679, c z y li m n iej o ca łe  400. Ł u k a ­
szew icz  m ia ł w  ręk u  p rzec ież  ten  sa m  m a te r ia ł a rch iw a ln y , d la teg o  tru d n o  
dziś w y tłu m a czy ć  so b ie  ok o liczn o śc i p o w sta łe g o  b łęd u , k tó ry  za p ew n e  je s t  p o ­
ch od zen ia  rach u n k ow ego . N ie  za u w a żo n y  b łąd  d o p ro w a d ził do sz tu czn eg o  p od ­
w y ż sz e n ia  g lob a ln ej lic z b y  osób, p rzyp ad ającej na  te  rod zin y , o p rzesz ło  2 ty ­
siące . R ó w n ież  w sp ó łczy n n ik  p rzem n a ża n ia  „6“ u w a ża ć  m ożn a  sta n o w czo  za  
zb y t w y so k i w  ś w ie t le  d a n y ch  z r. 1590, co p ra w d a  o 23 la ta  p ó źn ie jszy ch , 
ty m  jed n a k  w ia ro g o d n ie jszy ch , że  z p o sia d a n y ch  źró d e ł z teg o  czasu  n a jb a r­
dziej k o n k re tn y ch  i b ezp o śred n ich  w  d o stęp n y ch  szczegó łach . W  ś w ie t le  d a ­
n ych  z r. 1590 w sp ó łc z y n n ik ie m  „6“ ro z liczy ć  trzeb a  b y  n ie  ty lk o  w ie lk o ść  
śc is łe j rod zin y , c zy li g o sp o d a rstw a  d o m o w eg o  rod zin n ego : śred n ia  w a rto ść  teg o  
w sp ó łczy n n ik a  p o k ry w a  ca łk o w ic ie  g o sp o d a rstw o  d o m o w e p rod u k cy jn e , a w ięc  
łą czn ie  z cze ladz ią  i w sze la k ą  in n ą  służbą . T y m  sa m y m  o d p ad łob y  d a lsze
2 ty s ią c e  osób (1500 cze lad z i i 500 słu żą cy ch  ob o jga  p łci). P od an a  liczb a  Żydów' 
w  m ieśc ie  w  m u rach  w  w y so k o śc i 3000 n ie  w y d a je  s ię  b y ć  ró w n ież  zgodna  
z rzeczy w isto śc ią . N ajb ard ziej rea ln a  m o że  b y ć  z a le d w ie  p o ło w a  tej liczb y , na 
co w y ra źn ie  w sk a zu je  liczb a  d om ów , zn a jd u ją cy ch  s ię  w  d z ie ln icy  ży d o w sk ie j, 
k tó ry ch  w ed łu g  u g o d y  z r. 1558 m ia ło  b yć 83, lecz  ch oćb y  łą czn ie  ze  sz la ­
ch eck im i i p ok ry jom u  zb u d o w a n y m i b y ło  w  1567 n a w e t 100, to  i w te d y  ich  za ­
lu d n ien ie  b ęd z ie  s ię  w y ra ża ło  n a jw y żej liczb ą  ok. 2000 osób, liczą c  s ię  z ó w ­
czesn ą  p o jem n o śc ią  d om u  i k a m ien icy , n a jb ard ziej n a w e t p rze lu d n io n y ch . P o ­
tw ie r d z e n ie  teg o  zn a jd u jem y  w  lu stra c ji z r. 1619, k tóra  p rzec ież  d ok onana  
zo sta ła  w sk u tek  sk a rg i n a  sk ra jn e  p rze lu d n ien ie  d z ie ln ic y  ży d o w sk ie j;  w y ­
raża ło  s ię  to  śred n ią  na  za b u d o w a n ie  za m ieszk a n e  w  w y so k o śc i 16 osób, a za ­
tem  w  ten  sposób  o trzy m a lib y śm y  liczb ę  1600— 1700.
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W reszcie  d u ch o w ień stw o  i sz la ch ta  oraz szp ita le  m ia ły  liczy ć  łą czn ie  1500 
°sób , co ta k że  n ie  zn a jd u je  u za sa d n ien ia  w  ś w ie t le  szczeg ó ło w ej a n a lizy  za ­
budow y m ieszk a n io w ej oraz za ch o w a n y ch  b ezp ośred n ich  p rzek a zó w , od n oszą ­
cych s ię  do  tej k a teg o r ii osób.

D och od zim y  w ięc  do w n io sk u , że  z p ierw o tn ej lic z b y  15 ty s ię c y , p rzy jęte j  
Przez Ł u k a szew icza  d la m ia sta  g o ty ck ieg o  w  m u rach , n a  r. 1567 p ozosta je  
rea ln ie  n ie w ie le  p o w y żej p o ło w y , tzn . ok . 8 ty s ięcy .

J eże li ch od zi o w ie lk o ść  za lu d n ien ia  „ob szern ych  i n a sia d ły ch  p rzedm ieść" , 
g łó w n ie  na  le w y m  b rzegu  W arty , to  sp ra w y  tej n ie  da  s ię  rozstrzygn ąć  jed n y m  
zdaniem , ja k k o lw ie k  m oże b y ć  d uża  doza słu szn o śc i w  tej in tu icy jn e j p o sta ­
w ie, że  n a jm n iej „d ru g ie  ty le  lu d n o śc i m o g ły  w  so b ie  zaw ierać" , co m iasto  
ob w a ro w a n e  lew o b rzeżn e , c zy li 8— 9 ty s ię c y  na  le w y m  b rzeg u  oraz 3— 3,5 ty s . 
ha p ra w y m  b rzegu .

N ajb ard ziej w ia ro g o d n ą  p o d sta w ę  do p rzep ro w a d zen ia  szacu n k u  sta n u  za ­
lu d n ien ia  m ia sta  w  m urach  s ta n o w ić  m oże re je s tr  p o g łó w n eg o  z r. 1590 oraz  
zach ow an e k s ię g i ch rztów  K o le g ia ty  i k o śc io ła  św . K rzyża , u zu p e łn io n e  w y ­
kazam i szosu . D la teg o  sza cu n ek  sw ój o d n iosę  w ła śn ie  n a jp ierw  do r. 1590, b y  
n astęp n ie  d op iero  co fn ąć s ię  do p o ło w y  X V I w ., czy  do k oń ca  X V  w . i p rze ­
śledzić zm ia n y  lu d n o śc io w e  P o zn a n ia  w  c ią g u  1. i 2. p o ło w y  X V II w iek u . 
R ejestr p o g łó w n eg o  z r. 1590 w y k a z a ł 3620 osób w  m u rach  m iasta . P oza  re­
jestrem  ty m  p ozosta ło  d u ch o w ień stw o , sz lach ta , za m ieszk a ła  w  m ieśc ie , oraz  
ludność ży d o w sk a , k tóra  p ła c iła  p o d a tk i od d zie ln ie .

C zy lic zb ę  3620 osób, ob ejm u jącą  w ła śc iw y c h  m ieszcza n  w  m ieśc ie  w  m u ­
fach , zob o w ią za n y ch  do p ła cen ia  szosu , m ożn a  tra k to w a ć  b ez w ię k sz y c h  za ­
strzeżeń  i w ą tp liw o śc i jako  w ie lk o ść  rea ln ą  od p o w ia d a ją cą  ó w czesn y m  sto ­
sunkom  lu d n o śc io w y m  w  teg o  ty p u  m ieście?

S a m y m  ,,tak “ n ie  da s ię  teg o  za g a d n ien ia  rozstrzygn ąć . P rzed e  w sz y stk im  
trzeba s ię  za sta n o w ić  i za p y ta ć  od razu, d la  jak  d łu g ieg o  ok resu  czasu  m a b y ć  
rok 1590 re p r e z e n ta ty w n y  i typ ow y?  O tóż trzeb a  p a m ię ta ć , że  p a n o w a ła  w ó w ­
czas zn aczn a  n iereg u la rn o ść  w  rozw oju  s to su n k ó w  lu d n o śc io w y ch . P o w a żn y  
W pływ na  tę  zm ien n ość  s to su n k ó w  lu d n o śc io w y ch  w y w ie r a ły  k lę sk i ż y w io ­
łow e. Z teg o  p o w o d u  sza cu n k i sta n u  lu d n o śc i i jej s tru k tu ry  d em ogra ficzn ej  
hiuszą m ieć  zak res cza so w y  dość ogran iczon y . W iem y  zaś, że  r. 1590 b y ł p o ­
przedzony ep id em iam i, w  k tó ry ch  w y n ik u  lu d n ość  P ozn an ia  d oznać m ia ła  p o ­
w ażn ych  stra t. J e ż e li n a w e t w sp ó łc z e sn e  ty m  zd arzen iom  p rzek a zy  k ro n i­
k arsk ie  u zn a m y  za p rzesad zon e, to  i ta k  liczb a  rzęd u  „set" n ie  b ęd zie  b ez zn a ­
czen ia  d la  n a szy ch  ob liczeń . W  ty c h  w ię c  g ran icach  p o p ra w k i m ożn a  ró w n ież  
Patrzeć na  lic zb ę  3620 jak o  n a  d o ln ą  g ra n icę  w ń elkości m o ż liw ej.

D ru g im  m om en tem , n iem n ie j is to tn y m , m ogą b y ć  różn e św ia d o m e op u sz­
czenia oraz p rzyp ad k ow e n ied o k ła d n o śc i, p o w sta łe  n a  p ła szczy źn ie  zw o ln ień  
°d op ła t z różn ych  p o w o d ó w  m im o n a leżen ia  do sta n u  m ieszcza ń sk ieg o .

Z atem  p om im o n a w e t u zn an ia  rea ln o śc i liczb y  3620 n a  r. 1590, m ogącej u j­
m ow ać dość w ie r n ie  s ta n  częśc i lu d n o śc i P ozn an ia , o toczon ego  śred n io w iecz ­
n ym i fo r ty fik a c ja m i, to jed n a k  je j w a rto ść  czasow a  je s t  p rzew a żn ie  o gran i­
czona, w sk u te k  czego  jej w ie lk o ść  trzeb a  rozu m ieć  raczej w  p e w n y ch  g r a n i­
cach w a h a ń  „od —  d o“. N p. od 3620— 4200, a m oże 4500, w  za leżn o śc i zresztą
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od zach od zących  w y p a d k ó w  i m o ż liw o śc i ro zw o jo w y ch , w ła śc iw y c h  w a r u n k o m  
sp o łeczn o -g o sp o d a rczy m  ok resu  feu d a ln ego .

Sp ośród  k a teg o r ii lu d n o śc i P ozn an ia  w  m u rach , n ie  ob jętej re je s trem  p o- 
g łó w n e g o  z r. 1590, n a jlic zn ie jszą  sto su n k o w o  g ru p ę  s ta n o w ił k ler  w ra z  ze 
słu żb ą , sk u p io n y  p rzy  n ie  is tn ie ją ce j ju ż  d ziś k o leg ia c ie  M. M agd alen y .’ W ed łu g  
d an ych  z r. 1618 k o leg ia ta  m ia ła  proboszcza , d ziek an a , k an tora , k u sto sza , 10 ka­
n o n ik ó w , 46 a lta rzy stó w  oraz k ilk u  k a p e la n ó w  b rack ich . W  X V I w . b y ł jeszcze  
k a zn o d z ie ja  p o lsk i i n ie m ie c k i28. G odn ość k a n o n ik a  n ie  b y ła  zw ią za n a  ze 
s ta ły m  za jęc iem  w  k o leg ia c ie  d la  w szy stk ich , d la teg o  za p ew n e  n ie  w szy scy  
z n ich  m ie szk a li w  m ie śc ie  w  m u rach . M im o to  p o lic zy m y  ich  w  ogó ln ej liczb ie.

D la  k a n o n ik ó w  i p op rzed n ich  k a teg o r ii k leru  p rzy jm iem y  na  go sp o d a rstw o  
d o m o w e w sp ó łczy n n ik  „4“ jako n a jb ard ziej p ra w d o p o d o b n y  w sk a źn ik  dla  
g o sp o d a rstw a  n iep ro d u k cy jn eg o , zgod n ie  z w y n ik a m i re jes tru  z r. 1590. O trzy ­
m a m y  liczb ę  56, k tórą  m ożna za o k rą g lić  w  d ó ł na  50. D la  a lta rzy stó w , k tó ­
ry ch  o 28 la t w cześn ie j m og ło  b y ć  m niej (n iż w  r. 1618), p rzy jm iem y  w sp ó ł­
czy n n ik  „2“ ze  w z g lę d u  na  to, w ie lu  z n ich  p ro w a d z iło  g o sp o d a rstw o  je d n o s t­
k o w e  lu b  m ieszk a ło  p rzy  rod zin ach  m ieszczań sk ich , u ję ty ch  sp isem  z r. 1590, 
w z g lę d n ie  n a w e t m ieszk a ło  za  m u ram i. O trzym am y z teg o  rach u n k u  92, co 
łą czn ie  z k ap elan am i za o k rą g lim y  na 100. R azem  w y p a d n ie  150 osób, co w y ­
dać s ię  m oże liczb ą  raczej za w y so k ą  n iż e li za n isk ą .

D o m i n i k a n i e  ro zb u d o w a li sw ój k la sztor  w  c iągu  X V I w . P rzed  pożarem  
w  r. 1536 zd o ła li s ię  u ch ron ić . K o śc ió ł w raz  z k la szto rem  tw o rzy ł o k a za ły  czw o ­
robok  w  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j stro n ie  m iasta . D o p row ad zen ia  n o w icja tu  
(szk o ły ) za tru d n ian o  trzech  p ro feso ró w . Z atem  k le r y k ó w  m og ło  b yć 30— 40. 
In n i zak on n icy , sądząc z p o jem n o śc i ó w czesn y ch  zab u d ow ań , p rzezn aczon ych  
na m ieszk an ia , m o g li liczy ć  30— 50 osób. R azem  w ię c  m og ło  ich  być p rzy  k ońcu  
X V I w . 60— 80 osób.

D o m i n i k a n k i  lic z y ły  k ilk a n a śc ie  osób.
K a t a r z y n k i  is tn ia ły  na  k oń cu  u lic y  W ron ieck iej pod  m uram i. W  r. 1536 

k la sz to r  sp ło n ą ł d oszczętn ie . W  r. 1781 b y ło  ta m  20 zak on n ic . P od  k o n iec  X V I  
w ., sądząc z rozm iarów  za b u d o w y  m ieszk a n io w ej, liczb a  zak on n ic  m og ła  b y ć  p o ­
w a ż n ie  w yższa , np. 50. S łu żb y  m og ło  być d ru g ie  ty le . R azem  w ię c  ok o ło  100 osób-

J e z u i c i  p o ja w ili s ię  w  P o zn a n iu  w  r. 1570. O ddano im  w  u ży tk o w a n ie  
k o śc ió łek  św . S ta n is ła w a  pod  m u ram i w ra z  z za k ła d em  teg o ż  im ien ia , w  k tó ­
rym  p rzeb y w a li k s ięża -em ery c i, oraz szk o łę  m iejsk ą , zn a jd u jącą  s ię  na te ­
ren ie  cm en tarza  k o leg ia ck ieg o . K s ię ż y -e m e r y tó w  ch orych  p rzen ies io n o  do za ­
k ład u  św . D u ch a , zn a jd u ją ceg o  s ię  p rzed  b ram ą W ron ieck ą , a k siężo m  zd ro­
w y m  kazan o  m ieszk a ć  po  w y k u sza ch . W  r. 1615 p ro w in c ja ł je z u itó w  u sk arża  
s ię  w  liś c ie  do Z y g m u n ta  III, że  k o leg iu m  jezu ick ie  p o zn a ń sk ie  m o że  w y ż y w ić  
60 cz łon k ów , le cz  ty lk o  p o ło w ę  z n ich  m o że  p o m ieśc ić  w  d o ty ch cza so w y ch  za ­
b u d o w a n ia ch  k la sz to rn y ch , n a to m ia st resz ta  m ieszk a ć  m u si w  zab u d ow an iach , 
„przy k tó ry ch  s ta w ia n iu  w ię k sz y  w zg lą d  na  m u ry , n iż  n a  w y g o d ę  lu d z i m ia n o “- 
c z y li w  w y k u sza ch  i b ram ach . S to p n io w a  rozb u d ow a  k o leg iu m  zaczęła  s ię  
d op iero  po r. 1625 so.

2* Ł u k a s z e w i c z ,  tom  II , s. 149— 157.
30 Ł u k a s z e w i c z ,  tom  II, s. 118.

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni



Ludność i zabudow a m ieszkaniow a m. Poznania w  X V I i X V II w. 111

W r. 1590 k o leg iu m  jezu ick ie  n ie  lic z y ło  jeszcze  60 osób, le cz  m o g ły  m u  w y ­
starczyć o trzy m a n e  p om ieszczen ia  na 30 osób. M im o to  m o żem y  p rzy ją ć  liczb ę  
Pośrednią m ięd zy  30 a 60. W ięk szą  n a to m ia st tru d n ość  n a stręcza  o b liczen ie  
liczby ża k ó w  w  szk o le  je zu ick ie j . W  a k ta ch  grod zk ich  p ozn a ń sk ich  za n o to w a n o  
Pod r. 1606, że  w  k w ie tn iu  n ap ad ło  na  zbór in n o w ie r c z y  n a  p rzed m ieśc iu  św . 
W ojciecha ok o ło  300 u czn ió w  jezu ick ich . O tóż n ie  b y ło  w te d y  p o m ieszczeń  n a  
300 u czn iów . Z ap isu jący  sz a co w a ł n a  ok o  w sz y s tk ic h  u c z e stn ik ó w  n ap aści, 
W której bra ł u d z ia ł różn y  e le m e n t lu d zk i. R eje str  z r. 1590 n o tu je  z a le d w ie
2 żak ów  w  d om ach  m ieszczań sk ich . N a jp ra w d o p o d o b n ie jsza  liczb a  u czn ió w  
obracać s ię  m o g ła  w  g ra n ica ch  100, co razem  z za k o n n ik a m i, p ro fesoram i 
i służbą w y n ie s ie  ok o ło  150— 170 osób.

U b og ich  k sięży , m ieszk a ją cy ch  po  b asztach  i b ram ach , m o g ło  b y ć  ok. 20. 
O gółem  w ięc  liczb a  k leru , łą czn ie  z za tru d n ion ą  tam  słu żb ą , w y n o s ić  m og ła  
fia r. 1590 ok o ło  500 osób.

S zp ita l u b og ich  około  k o le g ia ty  m óg ł p o m ieśc ić  20 p en sjo n a r iu szy .
S z l a c h t ę ,  za m ieszk a łą  w  P o zn a n iu  w śród  m u rów , p o d z ie lić  m o żn a  n a  d w ie  

grupy; 1) n a  sz la ch tę  o siad łą  w śród  m ieszcza n  oraz 2) n a  fu n k cjo n a r iu szy  grodu  
Poznańskiego. S z lach ta , o siad ła  w śród  m ieszczan , p rzy jm o w a ła  ró w n ież  o b y w a ­
te lstw o  m ie jsk ie . W o k resie  1576— 1590 o b y w a te ls tw o  ta k ie  o trzy m a ło  28 sz la ch ­
c ic ó w 31. J ed n a k  re jes tr  z r. 1590 w y m ie n ia  z a le d w ie  4 n a zw isk a  sz la ch eck ie  
Wśród w ła śc ic ie li  d om ów , k tó rzy  o trzy m a li w  ty m  cza sie  p raw o m ie jsk ie . D a l­
szych 5 n a z w isk  zn a jd u je  s ię  w śró d  w ła śc ic ie li  d om ów  poza m u ram i, tzn . n a  
k a sk a ch  i P ia sk a ch . Z re jes tru  p o g łó w n eg o  z r. 1590 zd a je  ,,się w y n ik a ć , że  
W m ieśc ie  w  m u rach  b y ło  7— £  g o sp o d a rstw  d o m o w y ch  sz la ch eck ich , n ie  z w ią ­
zanych z grod em  p ozn ań sk im . P rzy jm u ją c , że  re je s tr  pod  ty m  w zg lęd em  je s t  
N iekom pletny , to  i tak  tru d n o  s ię  d o liczy ć  w ięce j n iż  ok. 50 osób  w  tej gru p ie , 
Jakkolw iek  za u w a ży ć  trzeb a , że w e d łu g  sta n u  n a  r. 1590 sz la ch eck ich  d om ów
1 k am ien ic  b y ło  w  m ieśc ie  o b w a ro w a n y m  —  38, n ie  liczą c  d om ów  i k a m ien ic ,  
Z najdujących s ię  w  d z ie ln icy  ż y d o w sk ie j . W  o sied la ch  p oza  m u ram i sz la ch ec ­
kich b u d o w li b y ło  ok. 35 w e d łu g  w y k a z ó w  p o d a tk u  g ru n to w eg o  n a  r. 1590. 
sp osób  u jęc ia  ty ch  zab u d ow ań  w  w y k a za ch  w sk a zu je  raczej n a  n ieza m iesz k i-  
Wanie w  n ich  w ła śc ic ie li. W śród  fu n k cjo n a r iu szy  grod u  (zam ku) p ozn ań sk iego  
był sęd z ia  grodzk i, p isarz  ak t, p isarz  p ro w ia n to w y , d w óch  ta rg o w n ik ó w , w o ź ­
nica grod zk i, m iern ik , k lu czn ik , kucharz, s łu g a  do d og lą d a n ia  robót., 4 dra­
bów i in n i. Ł ą czn ie  z rod zin am i tw o rzy ć  m o g li gru p ę  ok o ło  70-osob ow ą.

D o tej g ru p y  d o liczy ć  je szcze  trzeb a  s łu żb ę  za m k ow ą , k tó ra  w  re jestrze
2 r. 1590 n ie  je s t  n o tow an a . N a to m ia st w  w y k a z ie  szo su  z r. 1567 n o to w a n i 
S£i na P od górczu  dw aj k u ch arze  zam k ow i, drab  za m k o w y , s łu g a  w o jew o d y , 
sługa sta ro sty , dw aj s łu d zy  za m k o w i, p iw n ic z y  zam k ow i. N iech  do tej k a teg o r ii 
zaw od ów  p rzy n a leży  30— 40 osób. O gółem  w ię c  sz la ch ta  ze s łu żb ą  lic zy ć  m og ła  
W m ieśc ie  w  m u rach  ok. 150 osób.

R azem  z d u ch o w ie ń stw e m  lic z y ć  b ęd ą  p onad  600 osób.
S ta n u  lic zeb n eg o  lu d n o śc i ży d o w sk ie j n ie  zn am y  na  r. 1590 (przed  p o ża ­

rem), le cz  w  p rzy b liżen iu  m o żem y  go  o k reślić  na  p o d sta w ie  d an ych  lu stra c ji

31 M. M i k a ,  P rzy jęc ie  do p ra w a  m iejsk iego  w  P oznan iu  w  la ta c h  1576— 1600. 
K ronika M. P oznania , 1933, n r  2/3, s. 207—230.
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Tabl. X III. S to su n k i m ieszkan iow e w  dzieln icy  żydow skiej P oznan ia  lewobrzeżnego
w  m u rach  w  r. 1619

B udynek  m ieszkalny  

o liczbie izb

o licz­
bie go­

spo­
darstw 
dom.

budyn­
ków

L i c

izb

z b a

gospo­
darstw
dom.

osób

P r z e c i ę t n a
osób | osób ; gospo 

na gos-1 na j darstv 
pod. | izbę na izb*

i 2 2 2 8 4,0 4.0 1
1-izbow y * * * * * 2 7 7 14 52 3,5 7,0 3

3 1 1 3 10 3.3 10,0 3
4 3 3 12 32 2.7 10,3 4
1 3 6 3 25 8,3 4,1 0.5
2 1 2 2 13 6.5 6,5 1
3 6 12 18 78 4.3 6,5 1.5

2-izbow y 4 11 22 44 145 3,3 6.6 2
5 5 10 25 77 3.1 7,7 2.5
6 5 10 30 83 2.8 8,3 3.0
7 2 4 14 36 2,6 9,2 3.9
3 2 6 6 14 2.3 2,3 1
4 6 18 24 91 3,8 5.1 1,3
5 6 18 30 98 3.3 5,4 1.6

3-izbow y 6
7

6
2

18
6

36
14

102
38

2,8
2,7

5.7
6,3

2.0
2,3

8 1 3 8 16 2,0 5.3 2.6
10 1 3 10 38 3,8 12.7 3,3
4 1 4 ■ 4 13 2.9 2,9 1
5 1 4 5 19 3,8 4,7 1.2

4 - izb owy * # ‘ * *
7
8 1

8
4

14
8

45
23

3,2
2.9

5,6
5,8

1,7
2,0

10 1 4 10 25 2,5 6,2 2,5
11 12 33 90 2,7 7,5 2,7

5-izbow y 8
12

1
1

5
5

8
12

24
48

3.0
4.0

4,8
9.6

1.6
2.4

4 1 6 4 20 5,0 3,3 0,7
6-izbow y 14

16
1 6

6
14
16

30
37

2,1
2,3

5,0
6.2

2.3
2,6

19 1 6 19 38 2,0 6,3 3,1
7-izbowy- ..................... 20 1 7 20 56 2.8 8,0 2.8
8-izbow y 21 1 8 21 31 1,5 3.9 2.6
9-izbow y ..................... 19 1 9 19 38 2,0 4.2 2.1

1 2 2 19 9,5
2 5 10 52 5,2
3 6 18 69 3,8
4 10 b ra k 40 127 3,2
5 5 25 70 2,8

niew iadom a liczba izb 6 2 d a- 12 32 2.7
7 1 7 18 2.6
8 1 8 19 2,4
9 1 nych 9 17 1,9

10 4 40 97 2.4
11 1 11 34 3.1
14 2 28 75 2.7

Razem X 128 702 ! 2122 3,0 6.0 2,0
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2 r. 1619 32. Ż yd zi p o  p ożarze  sw ej d z ie ln ic y  w  r. 1590 m u s ie li w y jść  z  m ia sta  
1 p ow rócili do n ieg o  d op iero  w  r. 1592, o d b u d ow u jąc  s ię  od n o w a  n a  p o g o rze ­
lisku. W  o k resie  1590— 1619 zb u d o w a n o  134 d o m y  i k a m ien ice , w  ty m  22 sz la ­
checkie. Z lu s tr a c ji w y n ik a , że  b y ły  tu  d w ie  u lice : u l. Ż y d o w sk a  od stron y  
ul- W ron ieck iej i  u l. D łu g a  Ż y d o w sk a  od stro n y  D o m in ik a n ó w . L u stracja  w y ­
m ienia n a zw isk o  a lb o  im ię  w ła śc ic ie la  oraz lic zb ę  izb , g o sp o d a rstw  d om ow ych  
i liczb ę  osób w  k a żd y m  b u d y n k u  za m ieszk a n y ch . D la  częśc i d o m ó w  n ie  m a  
W zmianki o izbach , sąd zić  b y  w ię c  m ożn a  n a  p o d sta w ie  u w a g i p rzy  op is ie  k o ­
lejnego 47 dom u, że  „w  dom ach  d r ew n ia n y ch  izb  n iem a sz“, iż  ta k ich  d om k ów  
' dom ów  b ez  p o d z ia łu  n a  izb y  b y ło  40 n a  o g ó ln ą  lic zb ę  128 b liżej op isan ych . 
W yniki lic z b o w e  lu s tra c ji z r. 1619 u ję te  są  w  tab l. X III. O brazuje ona, że  
W d z ie ln icy  ży d o w sk ie j b y ło  13 b u d y n k ó w  1 -izb o w y ch  (oprócz ty c h  40), 33 b u ­
dynki 2 -izb o w e , 24 b u d y n k i 3 -izb o w e , 9 b u d y n k ó w  4 -izb o w y ch , 2 b u d yn k i 
5-izbow e, 4 b u d y n k i 6 -izb o w e, oraz po  1 b u d y n k u  7— 8— 9 -izb o w y m . 46 b u ­
dyn ków  n a zw a n o  k a m ien ica m i, 8 k a m ien iczk a m i, 59 d om am i i  15 dom kam i. 
Oprócz teg o  b y ł szp ita l z 4 izb am i, k tó reg o  b liżej n ie  o k reślo n o  p od  w zg lęd em  
liczby m ieszk a ń có w . P oza  ty m  „b ożn ica  ż y d o w sk a  w  środ k u  za k am ien icam i, 
Przed n ią  k a m ien ic  na  u lic ę  trzy , d om  czw a rty , w  k tó ry ch  szk o la r ii i insza  
czeladź do b o żn icy  n a leżą ca  m ieszk a , p ob ok  b o żn icy  te ż  m ie szk a n ie  m u ro w a n e  
do b o żn icy  n a leżące" , lecz  lu s tra c ja  n ie  p o d a je  lic z b y  m ie szk a ń có w  ty c h  5 b u ­
dynków .

N a k o ń cu  r e w iz ji lu s tra to r  k r ó le w sk i ta k  o k r e ś lił sy tu a c ję  m ieszk a n io w ą  
dzie ln icy  ży d o w sk ie j:  „W k a m ien ica ch  ż y d o w sk ich  p rzestro n n y ch  w  m ieśc ie  
m ało Ż y d ó w  p o sp o lic ie  m ieszk a , a w  d om ach  zaś n a jp o d le jszy ch  bard zo  w ie le ,  
jako s ię  to  zn a czy  z tej R ew iz ji, g d z ie  n a jw ię k sz e  za ra zy  d la  w ie lk o śc i ludzi 
i n ieo ch ęd o stw a  tak  w  d om ach  jak o  i n a  u licach" .

W ta b licy  X III bardzo  w y r a ź n ie  w y stę p u je  ta  n ieró w n o m iern o ść  g ę sto śc i za ­
lu d n ien ia  p o szczeg ó ln y ch  dom ów : od 2 osób  n a  izb ę  do 13 osób na  izbę. R ó w ­
nież i g o sp o d a rstw a  d o m o w e w y k a z u ją  zn aczną ro zp ię to ść  w  lic zb ie  osób, 
a m ia n o w ic ie  od 1 do  9 osób.

O gólna  p rzec ię tn a  osób na  g o sp o d a rstw o  d o m o w e o sc y lu je  ok o ło  3, a osób  na  
izbę —  ok. 6, w resz c ie  śred n ia  liczb a  g o sp o d a rstw  na  izb ę  •—  2. N a to m ia st  
■średnia g o sp o d a rstw  na  b u d y n ek  za m ieszk a n y  w y n o s i 5, a śred n ia  liczb a  osób  
na b u d y n ek  w y n o s i 16,5.

P rzy ją łem , że  Ż yd zi ju ż  w  r. 1567 m o g li za m ieszk iw a ć  ok. 100 b u d y n k ó w , 
czyli n a  r. 1590 (o 13 la t  p óźn iej) m o g li ich  m ieć  jeszcze  w ięce j o 10— 15. T rudno  
jednak  za ło ży ć , ab y  ró w n ież  n a  r. 1590 b y ło  ta k ie  sam o p r z e lu d n ien ie  w ię k sz o ­
ści m ieszk ań , ja k  to  b y ło  w  r. 1619. Z a tem  p rze licza ją c  115 b u d y n k ó w  przez  
W spółczynnik 15 o trzy m a m y  w  su m ie  1725 osób, je ż e li jed n a k  p o stą p im y  
ostrożn iej i p rzy jm iem y  w sp ó łczy n n ik  12, o trzy m a m y  w  w y n ik u  1380 osób. 
Z aokrąglając o sta tn ią  liczb ę  n a  1400 m ożn a  przyp u szczać, że  lu d n o ść  ży d o w sk a  
W m ieśc ie  w  m u rach  m ogła  s ię  za m y k a ć  w  g ran icach  1400— 1700 osób. D e c y ­
dując s ię  n a  liczb ę  p ośred n ią  w y b ie r z e m y  1500.

sj R ew iąja  m ie s z k a n ia  żydow skiego  w  P o zn an iu  d iebus O ctobris A nno  1619 od ­
p raw iona przez  sek re ta rza  kró lew sk iego  S am uela  Targow skiego.

8 P rzeg ląd  Z achodni
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B io rą c  w ię c  razem  w sz y s tk ie  k a teg o r ie  lu d n ośc i, zam ieszk u jącej m ia sto  w  m u­
rach na  r. 1590 (przed  p ożarem ), o trzy m a m y  ok. 6 ty s ię c y  osób. P o n ie w a ż  
r. 1590 p o p rzed zo n y  b y ł ep id em ia m i, k tó re  p rzy czy n ić  s ię  m o g ły  do znacznych  
stra t w  s ta n ie  lu d n o śc i, d la teg o  lic zb y  6 -ty s ięczn e j n ie  m ożn a  u w a ża ć  za  repre­
ze n ta ty w n ą  d la  d łu ższeg o  o k resu  czasu . O b w arow an a  część  m ia sta  miała  
w ięk szą  p o jem n o ść  lu d n o śc io w ą , co n a jm n iej o 1 ty s ią c  w yższą , co n a  ów czesne  
s to su n k i lu d n o śc io w e  je s t  różn icą  n ieo b o ję tn ą .

N a  r. 1567, w n o szą c  p o p ra w k i do o b liczeń  Ł u k a szew icza , w y p a d ło  n a w e t
8 ty s ię c y , co  s ię  w y d a je  ta k ż e  p raw d op od ob n e . ,

Z k o le i sta je  p rzed  n a m i za g a d n ien ie  zró żn ico w a n ia  lu d n o śc i p o d  w zględem  
w y zn a n io w y m , z w ią za n e  ty m  razem  z w y k o r z y sta n ie m  m a ter ia łu  z k s ią g  m e­
try k a ln y ch . W  szczeg ó ln o śc i k o n ieczn e  je s t  w y o d r ę b n ie n ie  g ru p y  w y z n a ń  pro­
testa n ck ich , b y  m óc s ię  p o k u sić  o  o sza co w a n ie  s to p y  u ro d zeń  n a  ten  czas dla 
lu d n o śc i w y z n a n ia  k a to lick ieg o , d y sp o n u ją c  od  r. 1577 za p isa m i ch rz tó w  K o­
le g ia ty ,’ b ęd ącej p a ra fią  d la  m ia sta  w  m urach . D a n e  o ch rztach  p rzed staw ia  
tab l. X IX .

W racam y  z n o w u  do  re je s tru  p o g łó w n eg o  r. 1590, w  k tó ry m  zn a jd u je  siĘ 
jed y n a  d ostęp n a  w sk a zó w k a  d la  p rzy b liżo n eg o  o b liczen ia  g ru p y  n iem iecko- 
p ro testa n ck ie j, a  m ia n o w ic ie  b rzm ien ie  n a zw isk a  i  im ien ia  lu b  sa m eg o  na­
zw isk a . N a  tej p o d sta w ie  w y n o to w a liśm y  100— 110 n a zw isk , z k tó ry ch  prze­
w aga  n ie w ą tp liw ie  b y ła  p och od zen ia  n iem ieck ieg o  oraz n a leża ła  do w yzn an ia  
p ro testa n ck ieg o . T y ch  100— 110 n a zw isk  tw o r z y ło  95 g o sp o d a rstw  w ie lo o so b o ­
w y ch , do k tó ry ch  n a leża ło  433— 480 osób . D z ie c i b y ło  ok. 100, s łu żą cy ch  (dzie­
w ek ) —  150, cze la d z i —  70— 80, ch ło p có w  80— 90, in n ej s łu żb y  20— 30, p isa ­
rzy  14. P o w sta je  p y ta n ie , czy  s łu żące , cze la d ź  i ch ło p có w  lic z y ć  w  ca ło śc i do 
tegoż w yzn an ia?  S ąd zić  b y  n a leża ło , że  d z ie w k i b y ły  w  p rzew a d ze  pochodzenia  
p o lsk ieg o  i w y z n a n ia  k a to lick ieg o ; p od ob n ie  b y ć  m o g ło  z c zęśc ią  cze la d z i i  ch łop ­
cam i. O d liczy m y  jed n a k  ty lk o  d z iew k i i  in n ą  słu żb ę, co w  w y n ik u  da 330— 380 
osób, tw o rzą cy ch  w  p rzy b liżen iu  gru p ę  p ro tes ta n ck ą  p och od zen ia  n iem ieck iego- 
A ż e b y  te n  sza cu n ek  u p raw d op od ob n ić , s ię g n ą łe m  do k sią g  m e tr y k a ln y c h  ko­
śc io ła  św . K rzyża , w  k tó ry ch  zn a leźć  b y ło  m ożn a  z a le d w ie  13 n a zw isk , z g ła'  
sza ją cy ch  ch rzty  w  la ta ch  1596— 1611, toż  sam ych  z n a zw isk a m i w  rejestrze  
z r. 1590. P o ró w n u ją c  n a zw isk a  z w y k a z u  szosu  z r. 1609 z ty m i sa m y m i n azw i­
sk am i w  k sięg a ch  m e tr y k a ln y c h  u sta lić  m ożn a  ich  b y ło  20. To sam o dotyczy  
r. 1619. To b y  d o w o d ziło , że zn aczna część  tej gru p y  w y zn a n io w ej mieszkał®  
w  P o zn a n iu  poza  m uram i.

In n e  gru p y  n a ro d o w o śc io w e  w  ś w ie t le  r e je s tru  z r. 1590 p rzed sta w ia ją  siĘ 
bardzo  słab o . N p. S zk o c i i  W łosi: r e je s tr  w y m ie n ia  ty lk o  5 rod zin  szkockich: 
ja k k o lw ie k  Ł u k a szew icz  p od aje  w e d łu g  sta n u  n a  r. 1601 l is tę  21 nazw isk  
szk ock ich , tru d n ią cy ch  s ię  h a n d lem , oraz zw ra ca  u w a g ę , że  d ru g ie  ty le  m ogło  
s ię  tru d n ić  rzem iosłem . N ie  m u s ie li o n i w  te j lic z b ie  m ieszk a ć  w  m ieście  
w  m u rach  ok o ło  r. 1590, co b y  m ieć  m o g ło  p e w ie n  zw ią zek  z d ek re tem  S t e ­
fa n a  B ato reg o  z r. 1576, n a k a zu ją cy m  w y d a la ć  S zk o tó w  z m iasta , je ż e li nie 
n ab ęd ą  n ieru ch om ośc i. W  r. 1651 b y ło  w  P o zn a n iu  11 rod zin  szk o ck ich . W ł°
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Stan isław  W aszak

c h ó w  re je s tr  z r. 1590 w y m ie n ia  7, w  ty m  w d o w ę  p o  J a n ie  B a p ty śc ie , bu­
d o w n iczy m  R atusza . S ą  ró w n ież  „dw aj G rek o w ie , co m a łm a zję  m a ią “ . A  G allus  
D octor m oże b y ć  p o ch o d zen ia  fra n cu sk ieg o .

W reszc ie  p o zo sta je  sp ra w a  liczeb n o śc i b ra c i czesk ich , czego  jed n a k  n ie  da 
s ię  n a w e t w  p rzy b liżen iu  o k reślić . T o też  n a le ż y  je d y n ie  za u w a ży ć , ż e  m im o  
d y sp o n o w a n ia  p rzez  n ich  p rzez  d łu g i czas (w  2. p o ło w ie  X V I w .) p a ła cem  G ór- 
k ó w  n a  n a b o żeń stw a  i  sy n o d y , ich  ż y c ie  sp o łe c z n o -r e lig ijn e  sk u p ia ło  się  
g łó w n ie  w  d z ie ln icy  św . W ojciech a , g d z ie  p o sia d a li k ilk a  n ieru ch o m o śc i oraz 
m ie li za p ew n io n ą  o p iek ę  O strorogów  i K ro to sk ich . P e w n a  część  m ieszczan  
sp rzy ja ła  ich  św ia to p o g lą d o w i re lig ijn em u , jed n a k  u sta lić  ich  lic z b ę  na  k on iec  
X V I w . je s t  d ziś n iem o ż liw e .

J ak a  w ię c  m o g ła  b y ć  liczb a  m ie szk a ń có w  m ia sta  w  m urach , do k tórej n a ­
le ż a ło b y  od n ieść  d an e  o ch rztach , za w a r te  w  k s ięg a ch  K o leg ia ty . O tóż po 
o d liczen iu  grup  in n o w ierczy c h  m ożn a  g ru p ę  lu d n o śc i w y zn a n ia  k a to lick iego  
szacow ać w  g ra n ica ch  3600— 3800 osób, k tóra  m o g ła b y  s łu ży ć  za p o d sta w ę  do 
o b liczen ia  sto p y  u ro d zeń  n a  r. 1590 i la ta  n a jb liż sze . Z ta b licy  X IX  od czy tu ­
jem y , że  roczna liczb a  ch rz tó w  w  o k resie  n a jb liż szy m  r. 1590 w y n o s iła  100— 110, 
c z y li stop a  urod zeń  n a  1000 m ie szk a ń có w  w y n o s iła b y  28— 30. J e st  to  stopa  
sto su n k o w o  n isk a . T łu m aczyć  ją  m oże sw o is ty  u k ła d  s to su n k ó w  spo łeczn o-  
gosp od arczych  w  m ieśc ie  ob w a ro w a n y m , k tó ry  w y r a ż a ł s ię  d u żym  p rocentem  
s łu ż b y  i cze lad z i, zm u szon ej ży ć  w  s ta n ie  b ezżen n y m . G d y b y śm y  lic zb ę  m iesz ­
czan  w y zn a n ia  k a to lic k ie g o  o k r e ś lili n a  3600 osób , a liczb ę  u rod zeń  w zię li 
z jed n eg o  ty lk o  r. 1590 w  w y so k o śc i 126, w ó w cza s  o trzy m a lib y śm y  stopę  
w  w y so k o śc i 35%o. J ed n a k  liczb a  u rod zeń  w  w y so k o śc i 126 w y stę p u je  ty lk o  
jed n o ra zo w o  ze  w z g lę d u  n a  to, ż e  w  r. 1590 zap isan o  do k s ią g  w y ją tk o w o  dużą  
liczb ę  d z iec i n ie ś lu b n y ch , bo aż 19, g d y  w  in n y c h  la ta c h  liczb a  d z iec i n ie ­
ś lu b n y ch  ogran icza  s ię  do  2— 4.

G d y b y  tera z  p rzy ją ć  sto p ę  u rod zeń  z K o le g ia ty  w  w y so k o śc i 30%o d la  o sied li-  
d z ie ln ic  p o ło żo n y ch  n a  te r e n ie  p a ra fii św . M arcina , o trzy m a lib y śm y  n a ­
stęp u ją ce  liczb y : u rod zeń  w  p ierw szy ch  la ta ch  X V II w . b y ło  (po u w z g lę d n ie ­
n iu  p o p ra w ek  n a  b rak i w  k sięg a ch ) ok o ło  140— 150; n a  tej p o d sta w ie  w y ­
p a d n ie  lu d n o śc i k a to lick ie j 4700— 5000. J e ż e li p rzy ją ć  s to p ę  35%o, lu d n o śc i k a ­
to lick ie j w y p a d n ie  4000— 4300. T rzeba b y  do ty ch  liczb  dodać je szcze  w s z y s t­
k ich  in n o w iercó w , tu  za m ieszk a ły c h , le cz  o b liczen ie  tej k a teg o r ii osób  tą  m e­
todą je s t  p ra w ie  n iem o ż liw e .

S ą  w p ra w d z ie  k s ię g i m e tr y k a ln e  k o śc io ła  św . K rzyża  z teg o  ok resu , jednak  
n ie  d ają  on e dość ja sn y ch  i w y czerp u ją cy ch  w sk a z ó w e k  i p o d sta w  n a  tak ie  
zró żn ico w a n ie  ter e n o w e g o  za m ieszk a n ia  in n o w iercó w , b y  m ożn a  je  zu ży tk ow ać  
do teg o  ob liczen ia . P o zo sta ją  za tem  g o sp o d a rstw a  d o m o w e ja k o  p odstaw a, 
budząca n a jw ięce j za u fa n ia  p rzy  ty ch  szacu n k ach . T abl. X IV  p rzed sta w ia  w ie l­
kość b u d y n k ó w  za m ieszk a n y ch  p od  w z g lę d e m  lic z b y  g o sp o d a rstw  d om ow ych  
O k azu je  s ię  np., je ż e li  ch od zi o r. 1567, że b u d y n k i poza m u ram i odznaczają  
s ię  w y ż sz y m i p ro cen ta m i n a tężen ia  od tak ich , k tó re  m ają  3 i w ięce j gosp o ­
d arstw , a n iże li w  częśc i o b w a ro w a n ej m iasta . N a  la ta  1569 i 1583 u trzym u ją  
s ię  r e la c je  p ro cen to w e  na  ty m  sa m y m  p oziom ie , ja k k o lw ie k  o b n iży ła  s ię  ogólna

u
u
u
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p rzeciętn a  g o sp o d a rstw  na  zab u d ow an ie . J a k i z te g o  m ożn a  w y sn u ć  w n iosek ?  
M ian ow ic ie  ten , że  je że li p oza  m u ram i g o sp o d a rstw a  d o m o w e p ro d u k cy jn e  n ie  
osiągają  tej lic zeb n o śc i p rzec ię tn e j osób , co w  m ie śc ie  w  m u rach , to  rek o m ­
p en sa tę  z ja w isk o  to  zn a jd u je  w  zw ięk szo n ej lic z b ie  g o sp o d a rs tw  na  zab u d o­
w an ie, co je s t  b ardzo  is to tn e , g d y b y śm y  m ie li o p erow ać  g łó w n ie  p o jęc iem  sa ­
m ego d om u  i jeg o  p o jem n o śc ią  lu d n o śc io w ą . P o n iew a ż  jed n a k  w  n a szy m  w y ­
padku  tru d n o  d ojść do  bard ziej w ia ro g o d n ej lic zb y  d o m ó w  n a  te r e n ie  parafii 
św . M arcina , p o zo sta n iem y  p rzy  lic z b ie  g o sp o d a rstw , k tó re  p rzed sta w ia  w  p ra w ­
d op od ob n ych  w ie lk o śc ia c h  tab l. V. M ogło  w ię c  ich  b y ć  1700. P rzy jm u ją c  na 
g osp od arstw o  p rzec ię tn ą  lic zb ę  osób w  w y s . 5, o trzy m a m y  lu d n o śc i 8500. L iczbą  
tą  o b jęta  b y  b y ła  ca ła  lu d n o ść  tej częśc i m ia sta  b ez  w z g lę d u  n a  różn ice  w y ­
zn a n io w e  i n a ro d o w o śc io w e  oraz m ie śc iły b y  się  w  n ie j ró w n ież  g osp od arstw a  
dom ow e o ch a ra k terze  za k ła d o w y m , ja k ich  na  ty m  te r e n ie  n ie  b rak ow ało , np. 
k la sz to r  B ern a rd y n ó w , k la sz to r  B ern a rd y n ek , k la sz to r  K a rm elitó w  b osych  
p rzy  k o śc ie le  B o żego  C iała , S z p ita l-za k ła d  św . K rzyża  i zak ład  d la  u b og ich  
na P ia sk a ch .

G d y b y  liczb a  p op rzed n ia , ok. 5000 lu d n o śc i k a to lick ie j, b y ła  p raw d opodobna, 
W ówczas na  lu d n o ść  in n o w ierczą  w y p a d ło b y  ok. 3000 osób , co w y d a je  s ię  b y ć  
W ielkością  d o sy ć  w y so k ą  i m ogącą  b u d zić  p e w n e  w ą tp liw o śc i co do  jej rea ln ośc i, 
ja k k o lw iek  d an e m etr y k a ln e  zb oru  św . k rzy sk ieg o  (Kreuzkirche) są  n a  p rze­
łom ie  X V I i X V II w . sto su n k o w o  w y so k ie ; le cz  n ie  n a le ż y  zap om in ać , że  d an e

T abl. XV. G ospodarstw a dom ow e w g  liczby  osób (bez dzieci) w  P oznan iu
lew obrzeżnym  w  m u ra c h  w  r. 1692

Gospo­
dar­
stwa
jed-

G ospodarstw a dom ow e 
w ieloosobow e o liczbie 

osób

R a z

gosp.

e m
Przeć, 
osób 

na go­
spod.

nostk. 2 3 4 5 6 7 8 9
wielo-
osob.

osób wielo-
osob.

R ynek  ..................... 13 27 16 20 14 12 1 3 1 64 364 3,9
Ś rodek R y n k u  . . . 1 1 2 1 1 1 — — — 6 23 3,8
Budy śledziow e . . . 12 8 2 1 1 — — — — 12 31 2,6
Ul. W ielka . . . . 8 17 14 23 8 3 — 1 — 66 234 3,5
Ul. Ś lu sa rsk a  (Ciasna) 2 3 8 2 2 — — — — 15 48 3,2
Ul, B u te lsk a  . . . . 4 5 6 1 — 1 — — — 13 38 2,9
Ul. W odna ..................... 9 14 5 4 3 1 3 1 — 31 109 3,5
ul. S w ię to s ław ska  . . 2 2 1 — — — — — — 3 7 2,3
Ul. W rocław ska . . . 4 12 4 6 2 2 — — — 26 • 82 3,2
ul. P sia  .......................... 1 ' 3 1 2 6 17 2,8
Podgórcze ..................... 5 6 4 1 — — — — — 11 28 2,5
Ul. W ron iecka  . . . 5 19 9 4 7 — — — — 39 116 3,0
Ul. Ż ydow ska . . . 5 7 3 7 2 — — — — 19 61 3,2
U. S zew ska . . . . 8 11 10 3 4 — — — — 28 84 3,0

R azem 79 135 85 75 44 20 4 5 1 369 1242 3,4

U w aga: P o jęc ie  gospodarstw a jednostkow ego  ob jaśn iono  pod  tab l. X II.
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te  od n oszą  s ię  do lu d n o śc i p ro tes ta n ck ie j z ca łeg o  ob szaru  d z is ie jszeg o  w ie l­
k ieg o  P o zn a n ia  oraz s ięg a ją  d a lek o  poza ten  ob szar, w y k a zu ją c  zn aczn ą  liczb ę  
osób w ęd ru ją cy ch .

R ó w n o cześn ie  trzeb a  za u w a ży ć , ż e  lic z b y  u ro d zeń  w  k o śc ie le  św . M arcina  
od r. 1614 ogrom n ie  w zro s ły . G d y  w  r. 1613 liczb a  za p isó w  w y n o s i je szcze  142, 
to ju ż  w  n a stęp n y m  rok u  sk acze  n a  204, co u trzy m u je  s ię  do r. 1619. Ż a łow ać  
n a leży , że  k s ięg a  u ry w a  się  na  ty m  roku , ta k  iż d a lsze  d an e  za ch o w u ją  się  
d op iero  z  r. 1668. K to  w ie , czy  jed n a k  roczn a  liczb a  u rod zeń  w ie lk o ś c i 200 
n ie  je s t  bard ziej rea ln a , z w a ż y w sz y  ó w czesn e  n ied o m o g i k s ią g  m etry k a ln y ch . 
G d y b y  p rzy ją ć  u ro d zen ia  roczn e  w  w y so k o śc i 200, a  s to p ę  za ch o w u ją c  n a  p o ­
z io m ie  30°/oo, to  b y śm y  o trzy m a li n a  te j p o d sta w ie  6,5— 6,7 ty s . lu d n o śc i k a ­
to lick iej tej częśc i m iasta . A  za tem  na  in n o w ie r c ó w  w y p a d ła b y  liczb a  1,0— 1,5.

O sied la  p o  p ó łn ocn ej s tro n ie  m ia sta  o b w a ro w a n eg o , p o ło żo n e  n a  obszarze  
p a ra fii św . W ojciech a , ro zd z ie la ją  s ię  w y r a ź n ie  n a  d w ie  gru p y: n a  osied la  
le ż ą c e  w  p o b liżu  b ra m y  W ron ieck iej i  m ające  ch a ra k ter  ty p o w o  m ie jsk i ze  
w z g lę d u  n a  za jęc ia  za w o d o w e  m ieszk a ń có w  oraz na  o s ied la  d a lej p o łożon e

T abl. X V I. G ospodarstw a  dom ow e w g liczby czeladzi

II. G o s p 3 d. z c z e 1 a d z i ą
I. Gospod. bez

N azw a części m ias ta czeladzi i służby
R a e m

O liczbie O liczbie

lu b  u licy cz eladisi d2siewek

R a­ Jedn. D w oje Je d n . D w oje 1 2 3 1 2 3
zem gosp. gosp.

R ynek  ..................... 27 13 14 7 29 23 8 5 17 12 7
I. k w a te ra  . . 10 5 5 — 7 3 4 — 5 2 —

II. k w a te ra  . . 6 2 4 2 8 4 3 3 5 3 2
III . k w a te ra  . . 8 3 5 3 8 8 1 2 3 5 3
IV . kw atena  . . 3 3 — 2 6 8 — — 4 2 2

Ś ro d ek  R y n k u  .. . 2 1 1 1 — 1 — — 1 —
B udy  śledziow e . . . 16 12 4 — 2 2 — — 2 — ==•
u l. W ielka  . . . . 20 8 12 6 26 28 3 1 23 2 1
ul. Ś lu sa rsk a  . . . . 6 2 4 1 3 3 1 — 3 1 —
ul. B u te lsk a  . . . . 8 4 4 —, 1 — 1 — 1 — _
ul. W odna . . . . . 22 9 13 2 9 6 3 2 5 4 2
ul. S w iętosław §ka . . 3 2 1 — — — — — — —
u l. W rocław ska . . . 14 4 10 2 9 5 6 — 8 3 _
ul. P s ia  ........................... 3 1 2 — 2 2 — — 2 — - __
Podgórcze ..................... 10 5 5 — 1 1 — — 1 — __
u l. W ron iecką  . . . 22 5 17 5 6 7 4 — 6 5 __
ul. Ż ydow ska . . . 11 5 6 1 6 6 1 — 6 1 ■—
u. S zew ska . . . . 20 8 12 1 7 6 2 — 7 1 —

Razem 346 92 119 32 131 112 38 13 98 42 1 7
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1 m ające  ch arak ter  w ie js k i m im o  sto su n k o w o  dużej lic z b y  g o sp o d a rstw  d om o­
w ych i p ew n eg o  zró żn ico w a n ia  za w o d o w eg o . D o p ierw sze j g ru p y  za liczy ć  n a ­
leży  w ła śc iw e  „P rzed m ieśc ie  św . W ojciecha" , b ęd ą ce  w  ju r y sd y k c ji m a g istra tu  
Poznańsk iego, o s ied le  p ro b o szczo w sk ie , tzn . tę  część p rzed m ieśc ia , k tóra  n a le ­
żała do ju ry sd y k c ji proboszcza , oraz K on d orf, częśc io w o  ta k ż e  W in iary . R azem  
Więc p rzy jm u ję  d la  teg o  te ren u  ok. 600 g o sp o d a rstw . P rze licza ją c  je  p rzez
5 o trzym am y ok. 3000 m ieszk a ń có w . L u stracja  z r. 1619 w y m ie n ia ła , ż e  „na  
P rzedm ieściu  za b ram ą W ron ieck ą  m ieszk a ją  też  ży d z i w  d w o ra ch  sz lach eck ich , 
których  je s t  in  n u m ero  7. M ięd zy  k tó ry m i są  d w ory , w  k tó ry ch  z a w iera  s ię  b u ­
dow an ia  po k ilk o ry n  (?), g d z ie  Ż y d o w ie  m ieszk a ją  w  ty c h  dom ach  i dw orach"  —  
W liczb ie  90 g o sp o d a rstw  i 245 osób  33. N a  r. 1590 (przed  p ożarem ) m o g ła  b y ć  
liczba tu  za m ieszk a ły c h  Ż y d ó w  n ieco  m n iejsza .

G d yb y  u w zg lęd n ić  ca ły  te r e n  p a ra fii św . W ojciech a , jak  g o  o k reśla  ta b lica  V , 
W ówczas o trzy m a lib y śm y  ok. 5000 lu d n o śc i na  p o d sta w ie  w sp ó łc z y n n ik a  5 osób

33 patrz odsyłacz Sl
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n a  g o sp od arstw o; je ż e li  jed n a k  w sp ó łczy n n ik  zm n ie jszy m y  do 4, w te d y  o trzy ­
m a m y  lu d n o śc i o ty s ią c  m n iej.

W  ten  sposób  m ie lib y śm y  u sta lo n y  w  p rzy b liżen iu  sta n  lu d n o śc i ca łeg o  ob- 
szaru  lew o b rzeżn eg o  m iasta , n ad  k tó ry m  sp r a w o w a ł w ła d zę  n ie  ty lk o  m ag istra t  
p ozn ań sk i, a le  b y ły  tu  ró w n ież  w y łą c z e n ia  sp od  jed n o lite j  w ła d z y  m ie jsk ie j na 
rzecz  w ła d z y  k o śc ie ln e j i n iek tó ry ch  fe u d a łó w  sz la ch eck ich .

P o w ta rza ją c  w ięc  o trzy m a n e  liczb y  lu d n o śc i d la  częśc i P o zn a n ia  lew o b rzeż ­
n eg o  w e d łu g  sta n u  na  k o n iec  X V I w ., su m u jem y:

1. część  m ia sta  o b w a ro w a n eg o  ok. 6— 7 000 m ieszk a ń có w
2. o s ie d la -d z ie ln ic e  n a  te r e n ie  p a ra fii

św . M arcina  (bez G órczyna) ok. 7 000 „
3. część  o s ied li-d z ie ln ic  n a  te r e n ie

p a ra fii św . W ojc iech a  ok. 3 000 „

G d y p o d su m u jem y  g o sp o d a rstw a  d o m o w e z ob szaru  P o zn a n ia  lew o b rzeżn eg o  
(7 8 4 + 1 7 0 0  +  600) i p o m n o ży m y  je  p rzez  p rzec ię tn ą  lic z b ę  osób w  w y s. 5, o trzy ­
m a m y  15 400. W  ty m  ra ch u n k u  trzeb a  b y  w p ro w a d z ić  p o p ra w k ę  n a  rzecz m ia ­
sta  w  m urach , g d z ie  p rzec ię tn a  n a  g o sp o d a rstw o  p o w in n a  być w y ż sz a  ze  w z g lę ­
d u  na  brak  w  ty m  ra ch u n k u  g o sp o d a rstw  k leru  i sz la ch eck ich , ja k k o lw iek  
z d rugiej s tro n y  w sp ó łczy n n ik  5 tra k to w a ć  m ożn a  jak o  w y sta rcza ją co  w y so k i, 
żeb y  w y ró w n a ć  różn e b ra k i w  m a ter ia le . W  szczeg ó ln o śc i d la  o s ied li-d z ie ln ic  
poza m u ram i w sp ó łczy n n ik  5 osób n a  g o sp o d a rstw o  d o m o w e m oże b u d z ić  
p ew n e  w ą tp liw o śc i ze  w z g lę d u  na  m niej lic zeb n e  tu  g o sp o d a rstw a  d o m o w e p ro­
d u k cy jn e  oraz n a  w ię k sz y  p ro cen t n iż  w  m ie śc ie  w  m u rach  zn a jd o w a n ia  s ię  tu  
g o sp o d a rstw  jed n o stk o w y ch  (luźn i, h u lta je ). Z atem  z ty m i za strzeżen ia m i o trzy ­
m am y ró w n ież  ok. 16 000 osób.

D la  o s ied li m ie jsk ich , p o ło żo n y ch  na  p r a w y m  b rzegu  W arty , n ie  d y sp o n o ­
w a liśm y  an i w y k a za m i szosu , an i in n y m i teg o  rod zaju  d a n y m i oprócz zap isów  
m etry k a ln y ch . O s ied la -d z ie ln ice  na  p ra w y m  b rzeg u  W arty  są  p o ło żo n e  n a  ob­
szarze  k ilk u  p ara fii: par. św . M ik o ła ja  d la  C h w a liszew a  i Z agórza, p ra w d o p o ­
d o b n ie  ta k że  d la  s łu żb y  za jęte j n a  O stro w ie  T u m sk im ; par. św . M ałg o rza ty  d la  
S ród k i, O strów k a i Z aw ad; par. św . R och a  d la  M iasteczk a  (Ł acin y) i  P io trow a;  
w resz c ie  n ajd a lej n a  w sch ó d  p o łożon a  p a ra fia  św . J an a  J ero zo lim sk ieg o  d la  
Z egrza , R ataj, C h artow a, G łó w n ej, w si św ię to ja ń sk ie j , O b rzycy  i 5 m ły n ó w . 
U w zg lęd n ia ją c  is tn ie ją c e  b ra k i w  m etry k a ch  roczn a  liczb a  u rod zeń  na ty m  te ­
ren ie  m og ła  w y n o s ić  ok. 120. P rzy jm u ją c  sto p ę  u rod zeń  30 na  1000 m ieszk a ń có w  
o trzy m a m y  lu d n o śc i w y zn a n ia  k ato l. ok. 4000. Z ach od zi jed n a k  ob aw a , że  liczb a  
ta  je s t  za w y so k a  ze  w z g lę d u  n a  w łą c z e n ie  do sza cu n k u  zb y t ro z le g łeg o  teren u  
z o s ied la m i czy sto  w ie jsk im i, k tó re  w p ra w d z ie  leżą  na  ob szarze  d z is ie jszeg o  
w ie lk ie g o  P ozn an ia , jed n a k  w ó w cza s  d z ie ln ic  m ia sta  n ie  s ta n o w iły . S top a  rod­
n ości 30%o d la  o s ie d li w ie js k ic h  i p o d m ie jsk ich  m o że  s ię  w y d a w a ć  za n iska . 
J ed n a k  n ie  n a le ż y  zap om in ać, że  C h w a liszew o , Ś rod k a  z O stró w k iem  oraz M ia­
steczk o  s ta n o w ią  śro d o w isk a  ty p o w o  m ie jsk ie , k tó ry ch  rozw ój i w a ru n k i sp o ­
łeczn o -g o sp o d a rcze  n ie  o d b ieg a ły  zb y tn io  od ro zw o ju  i w a ru n k ó w  ży c ia  m iasta  
lew o b rzeżn eg o . O prócz teg o  p o lic zen ie  do o g ó łu  lu d n o śc i tu  o siad łej zn aczn ego  
sk u p ien ia  k leru  na  O stro w ie  T u m sk im  n ie ja k o  a u to m a ty czn ie  ob n iża  w p ó ł-

R azem 16— 17 000 m ieszk a ń có w
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czy n n ik  rodn ości. J e ż e li m im o  to  o d n ie s iem y  się  do w sp ó łczy n n ik a  35%o, o trzy ­
m a m y  lu d n o śc i w y z n a n ia  k a to l. ok. 3400. J e ż e li o p u śc im y  p a ra fię  Jan a  J ero ­
zo lim sk ieg o  z ob liczen ia  w e d łu g  sto p y  30, p o z o sta n iem y  p rzy  lic z b ie  lu d n ośc i 
w  w y s . 3000. In n o w iercy , sk u p ien i je d y n ie  n a  M iasteczk u , zw ięk sza ją  n ieco  tę  
liczb ę .

O s t a t e c z n i e  w i ę c  P o z n a ń  l e w o b r z e ż n y  i p r a w o b r z e ż n y  
m ó g ł  l i c z y ć  l u d n o ś c i  n a  k o n i e c  X V I  w i e k u  o k .  19— 20 000.

W  p e w n y c h  ok resa ch  2. p o ło w y  X V I w . liczb a  lu d n o śc i P o zn a n ia  m o g ła  p rze­
k raczać 20 ty s ię c y , w  in n y ch  la ta ch , k ie d y  n a ch o d z iły  P o zn a ń  k lę sk i ż y w io ­
ło w e , sp a d a ła  p on iżej 20 ty s ię c y .

W  c ią g u  1. p o ło w y  X V II w . s ta n  lu d n o śc i u trzy m a ł s ię  n a  ty m  sa m y m  p o i  
ziom ie, ch oc iaż  w  ty m  cza s ie  lu d n o ść  P o zn a n ia  d o św ia d czy ła  szereg u  k lęsk . 
N p . ep id em ia  w  r. 1599 m ia ła  p o ch ło n ą ć  k ilk a  ty s ię c y  ofiar; w  la ta ch  1600
i 1604 p o ja w ia ją  s ię  ep id em ie  o  m n ie jsze j s ile , b y  z  w ię k sz ą  w y stą p ić  w  r. 1607; 
pożar w  d z ie ln ic y  ży d o w sk ie j w  r. 1613, g łó d  i  ro zru ch y  g ło d o w e  p o sp ó lstw a  
p ozn ań sk iego  w  r. 1620, w r e sz c ie  zaraza o  w ie lk ie j  s ile  w  r. 1625, p o łączon a  
z k lę sk ą  g łod u , k tóra  p o ch ło n ą ć  m ia ła  ró w n ież  k ilk a  ty s ię c y  o fiar . E p id em ia  
z r. 1625 za zn a czy ła  s ię  w  K o le g ia c ie  sp a d k iem  lic z b y  za p isó w  ch rztó w  z 110 
na 60. Z a zn a czy ły  s ię  w  ty m  cza sie  p e w n e  p rzesu n ięc ia  w  z a lu d n ien iu  n ie k tó - , 
rych  d z ie ln ic . M ia n o w ic ie  sp rzeczn o śc i sp o łeczn o -g o sp o d a rcze  w śró d  sam ej 
k lasy  m ieszczań sk iej oraz coraz  s i ln ie jsz e  a n ta g o n izm y  m ię d z y k la so w e  dopro­
w a d z iły  do w y lu d n ia n ia  s ię  śró d m ieśc ia  h a n d lo w o -p r z e m y sło w e g o  (tzn. 
m iasta  w  m u rach ) n a  rzecz  o sied li-p rzed m ieść .

P o w sta ło  w  ty m  cza sie  n o w e  o sied le : W y m y k o w o .
W reszc ie  n a ja zd  szw ed zk i w  r. 1655 d o p ro w a d ził m ia sto  do p o w a żn ej ru in y  

ek o n o m iczn ej, część  k w itn ą c y c h  o s ie d li-d z ie ln ic  m ie jsk ich  na te r e n ie  p a ra fii 
św . M arcina  sp a lon o  i zd ew a sto w a n o . Z ja w isk o  o s ła b ien ia  gosp od arczego  P o z­
n a n ia  o b serw u jem y  n a  p o d sta w ie  d a n y ch  p o g łó w n e g o  z r. 1692, k tó re  d o tyczą  
'gosp odarstw  d o m o w y ch  p ro d u k cy jn y ch  d la  częśc i ob w a ro w a n ej, co p rzed sta ­
w io n e  zo sta ło  w  ta b lica ch  X V  i X V I. P ła c iło  w te d y  p o d a tek  p o g łó w n y  za­
led w ie  396 „gospodarzy" , p rzy  ty m  z m n ie jsz y ła  s ię  u  n ich  ró w n ież  p o w a żn ie  
l iczb a  cze la d z i i in n ej s łu żb y . D la  u m o ż liw ien ia  p o ró w n a n ia  ty c h  d a n y ch  z  d a ­
n y m i z r. 1590 o p ra co w a łem  g o sp o d a rstw a  d o m o w e p ro d u k cy jn e  n a  r. 1590 w e ­
d łu g  lic z b y  osób, le c z  b ez  d z iec i, p o n iew a ż  re je s tr  z r. 1692 d z iec i n ie  u w z g lę d ­
n ia . Z p o ró w n a n ia  teg o  sąd zić  m ożn a  o za n ik a n iu  ek on om iczn ej a zarazem
i  p o lity czn ej w ie lk o ś c i m iasta . P o zn a ń  w  p o p rzed n im  o k resie  sw ej p rężn ości 
g osp od arczej i je d n o lite g o  r y n k u  h a n d lo w eg o  za b liźn ia ł ła tw o  ra n y  po  k lęsk a ch  
w sz e la k ie g o  rodzaju . T ym  razem  szk o d y  i zn iszczen ia , sp o w o d o w a n e  p ierw szą  
w o jn ą  szw ed zk ą , oraz tru d n o śc i n a  ry n k u  zb y tu  p rzy sp iesza ją  za n ik a n ie  s ił 
w y tw ó r c z y c h  m iasta , a  za tem  i zm n ie jsza n ie  s ię  lic z b y  lu d n o śc i, k tó ry  to  p ro­
ces o b serw o w a ć  m o żn a  ju ż  w cześn ie j w  w y n ik u  ostrej w a lk i k la so w ej, p ro w a ­
dzonej z m ie szcza ń stw em  p rzez  sz la ch tę , co zo sta ło  o sta teczn ie  p rzy p iecz ę to ­
w a n e  k lę sk a m i z 1. p o ło w y  X V III w .
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G dy sp o jrzeć  u w a żn ie  n a  ro czn e  lic z b y  ch rztów  w  p o szczeg ó ln y ch  p ara fiach  
Poznańskich, w  k tó ry ch  za ch o w a ła  s ię  p e w n a  c ią g ło ść  d an ych , to  w y z ie r a  z nich  
zjaw isk o  o b n iża n ia  s ię  za p isó w  ch rztó w  ju ż po  r. 1635 w  częśc i o b w arow an ej  
m iasta i w  p a ra fii św . W ojciech a . N a to m ia st po n a jeźd z ie  szw ed zk im  osied la  
z teren u  p a ra fii św . M arcina  d ają  roczn ą  lic z b ę  u rod zeń  z a le d w ie  90, g d y  ty m -  
czasem  m ia sto  o b w a ro w a n e  w raca  do b io log iczn ej ró w n o w a g i ju ż  po  r. 1665, 
dając roczn ą  lic zb ę  urod zeń  p o w y że j 100. Z w ięk sza n ie  s ię  lic z b y  ch rz tó w  w  c a -  
tym lew o b r z e ż n y m  m ieśc ie  o b serw o w a ć  m ożn a  ok o ło  r. 1690, le cz  w y p a d k i
2 p ierw szy ch  la t  X V III w . p rzy n o szą  za ła m a n ie  w  ro zw o ju  n a tu ra ln y m  
ludności.

N a p o d ło żu  ty c h  zm ian  w  ru ch u  n a tu ra ln y m  lu d n o śc i P o zn a n ia  sp rób u jem y  
Jeszcze jed n ej sza cu n k o w ej m eto d y  u sta le n ia  zm ian  ró w n ież  w  s ta n ie  lic z e b ­
nym  lu d n o śc i P o zn a n ia  w  c ią g u  X V II w .

O tóż zw ią zk i m a łżeń sk ie , za p isa n e  w  K o leg ia c ie  w  8 -le c iu  1586— 1593 w y n o -  
siły  p r z e c ię tn ie  roczn ie  40, n a to m ia st w  8 -lec iu  1578— 1585 w y n o s iły  za led w ie  
20, czy li p o ło w ę  teg o , co z a p isy w a n o  w  o k resie  n a stęp n y m , i jeszcze  p o sia d a m y  
dane z ok resu  1594— 1602, w  k tó ry m  p rzec ię tn a  roczna  liczb a  ś lu b ó w  k sz ta łto ­
wała s ię  na  p o z io m ie  34. Z a tem  stw ierd z ić  trzeb a , ż e  p rzec ię tn a  20 ś lu b ó w  rocz­
nie n ie  od p ow iad a  ó w czesn ej r zecz y w isto śc i sp o łeczn o -g o sp o d a rcze j. Z b yt n isk ą  
iiczbę n a le ż y  t łu m a czy ć  n ied o m o g a m i ew id en c ji. W obec teg o  p rzy jm u jem y , że  
roczna liczb a  ś lu b ó w  w  K o leg ia c ie  k sz ta łto w a ła  s ię  w  g ra n ica ch  30— 40 d la  lu d ­
ności, do k tórej n a leża ło b y  o d n ieść  ś lu b y  w  w y s . p op rzed n io  u sta lo n ej 3 600, 
wów czas stop a  ś lu b ó w  na  1000 m ie szk a ń có w  za  o k res śro d k o w y  w y n o s iła b y
H.3. G d yb y  p rzy ją ć  lu d n o ść  w  w y s . 3 800, sto p a  ś lu b ó w  w y n o s iła b y  10,5%o. 
G dyby w resz c ie  roczną  liczb ę  ś lu b ó w  p rzy ją ć  w  w y s . 35, w te d y  stop a  o b n i­
żyłaby s ię  do 9%o.

Z d ecy d u jem y  s ię  raczej n a  w a r to ść  środ k ow ą , w y n o szą cą  ok. 10%o, k tóra  b ę ­
dzie p o trzeb n a  do sp ra w d zen ia  lic z b y  lu d n o śc i na te r e n ie  p a r a fii św . W ojciech a  
 ̂ św . M arcina.

D la  par. św . W ojc iech a  d an e  o ś lu b a ch  za ch o w a ły  s ię  d op iero  od  r. 1632. 
tr z e b a  je  ró w n ież  p o d z ie lić  n a  g r u p y  cza so w e  ze  w z g lę d u  n a  ic h  różn ą roczną  
liczebność. M ia n o w ic ie  w  o k resie  1632— 1637 p rzec ię tn a  roczn a  liczb a  ś lu b ó w  
Wynosi 27, n a to m ia st w  o k resie  1639— 1650 sp ad a  do p oz iom u  20. Z e zb y t dużej 
niereg u la rn o śc i lic z b y  za p isó w  z rok u  n a  rok  w n o sić  n a le ż y  o z ły m  sta n ie  e w i­
dencji. W obec teg o  przeć, roczna  liczb a  ok. 30 ś lu b ó w  zg ła sza n y ch  w y d a je  s ię  
być n ajb ard ziej p raw d op od obn a . L iczb a  n ieco  w y ż sz a  od 30 w y s tę p u je  w  la tach  
l 632, 1633, 1635, 1641 i 1647.

J eże li za ło ży m y  sto p ę  ś lu b ó w  w  tej sam ej w y so k o śc i, co w  są s ied n ie j K o le ­
giacie, w te d y  o trzy m a m y  lic zb ę  lu d n o śc i w y z n a n ia  k a to l. w  całej p a ra fii ś w ię -  
^ W ojciech ow sk iej w  w y s . ok . 3000 osób. G d yb y  za ło ży ć  je szcze , ż e  lu d n o ść  J e -  

S o ła cza  i in n y ch  o d leg ły ch  w si, k tó r e  trzeb a  b y  odjąć, zró w n o w a ży  m niej  
Więcej lic z b ę  in n o w iercó w  za m ieszk a ły c h  n a  p rzed m ieśc iu  w o jc iech o w sk im , 
Wówczas p op rzestać  m u s ie lib y śm y  na  lic z b ie  ok. 3000 d la  w sz y stk ic h  k a teg o r ii
ludności tu  za m ieszk a ły ch .

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni



124 S tan isław  W aszak

T abl. X V III. R oczne liczb y  C hrztów  w  K oleg iac ie  M. M agdaleny

R ok L iczba
zapisów R o k L iczba

zapisów R o k L iczba
zapisów

1577 1 27 1607 13 58 1637 19 107
1578 116 1 608 87 1638 128
1579 2 70 1609 98 1639 20 103
1580 3 54 1610 100 1640 104
1581 78 1611 112 1641 21 108
1582 78 1612 117 1642 104
1583 97 1613 116 1643 117
1584 106( 1614 108 1644 91
1585 103* 1615 114 1645 107
1586 1 69 1616 114 1646 103
1587 100 1617 11 101 1647 72
1588 76 1618 15 88 1648 88
1589 5 65 1619 111 1649 82
1590 6 126 1620 112 1650 62
1591 96 1621 112 1651 96
1592 110 1622 110 1652 86
1593 119 1623 104 1653 23 56
1594 99 1624 18 97 1654 23 36
1595 7 35 1625 66 1655 24 64
1596 8 62 1626 17 58 1656 25 53
1597 9 68 1627 116 1657 58
1598 . 86 1628 102 1658 85
1599 77 1629 93 1659 113
1600 10 59 1630 18 80 1660 111
1601 11 47 1631 112 1661 20 77
1602 96 1632 97 1662 98
1603 98 1633 92 1663 27 70
1604 12 60 1634 118 1664 81
1605 65 1635 131 1665 92
1606 65 1636 133 1666 119

1 Z ro k u  1577 zachow ały  się ty lko  tygodn ie  od X III  n iedz ie li po Św . T ró jcy  do  
końca roku.

2 Z ro k u  1579 zachow ały  się ty lko  d o kum en ty  do n iedz ie li X II p o  Św. T ró jcy , 
X V  o raz  adw en t.

3 L u k i 4 do  7-tygodniow e.
4 L u k i n ie  w iększe n iż  dw utygodn iow e.
5 Z apisy  są  regu la rne .
6 S p o tyka  się często „non leg itim us".
7 S ą  ty lko  okresy : od N. R oku  d o  Z ielonych Ś w ią t (n iekom pletny); od X IX  n ie ­

d z ie li po Z ielonych  Ś w ię tach  do  końca  roku .
8 2 lu k i w  zap isach  2—3 tygodniow e.
9 Z ap isy  reg u la rn e .
10 R ok  ep idem ii (zapis n a  m arg inesie).
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C. d. T abl. X V III.

Rok Liczba
zapisów Rok L iczba

zapisów Rok L iczba
zapisów

1667 93 1679 100 1691 99
1668 100 1680 116 1692 108
1669 103 1681 119 1693 30 91
1670 125 1682 102 1694 31 90
1671 123 1683 131 1695 32 143
1672 113 1684 115 1696 33 109
1673 112 1685 116 1697 34 103
1674 123 1686 104 1698 102
1675 U l 1687 28 99 1699 100
1076 103 1688 120 1700 120
1677 115 1689 29 92
1678 108 1690 105

11 W ro k u  pop rzedn im  g raso w ała  ep idem ia; zap isy  reg u la rn e .
13 O d n iedz ie li po  Sw . T ró jcy  do końca  ro k u  lu k i 2—6 tygodniow e, lecz w  k s ię ­

dze  n ie  m a  p u sty ch  m iejsc  d o  ew en tu a ln y ch  późniejszych  uzupełn ień .
13 L u k i w  zap isach  2—3 tygodniow e.
14 Z ap isk i n ie reg u la rn e ; zap isu jący  po  W ielkanocy  uzu p e łn ia  zap isk i z początku  

postu .
15 L u k i 2—3-tygodniow e; zano tow ano  n a  m arg in esie  k o n tro lę  m e try k a ln ą  „v is i- 

t a t i0 m e tric ae“
10 Z ano tow ano  epidem ię. 17 Z ap isy  reg u la rn e , w  ub. ro k u  „pestis .
18 B rak  zap isów  od 26. V. do 29. VI.
19 B ra k  dow odów  n a  opuszczenia  zapisów . W  m arcu  zap isano  ty lk o  3 chrzty , 

w  s ie rp n iu  1.
20 N ie m a  dow odów , że opuszczono zapisy.
21 Pozostaw iono  p u ste  m ie jsca  d la  dw óch późn iejszych  zapisów .
23 Od s ie rp n ia  1653 zap isy  p row adz i in n a  osoba n iż  dotychczas. O d tąd  zap isy

n ie reg u la rn e . .
23 N ie m a dow odów , że n ie  zap isano  w szystk ich  chrztów . . . ,
84 W  czerw cu  uzupełn iono  zap isy  z lu tego ; m ożliw e są opuszczenia zapisów . 

W  lipcu  d op isek  „T em pore quo  occupa ti su n t Sued. P o sn an “ .
25 Pozostaw iono  jed n o  p u ste  m ie jsce  d la  późniejszego u z u p e ł n i e n i a .  N a początKu 

1656 r. uzupełn iono  zap isy  z w rześn ia  1655. M ożliw e są  opuszczenia chrztów .
20 Z ap isy  prow adzono  przez  w szystk ie  m iesiące  roku , a le  ilość ch rz tó w  w  1 m  

siącu  bardzo  m ała : 4 w  m a ju  i g ru d n iu , n a jw ięce j w  lu ty m  (12) i w rześn iu  (10).
27 W  m arcu  1 k w ie tn iu  oblężenie. . , _  , , ^
2« D w u i p rzeszło  cz te ro tygodn iow e p rze rw y  m iędzy  jed n y m  ch rz tem  a d iu g im

(w rzesień—-październik).
29 W  lu ty m  ty lko  2 ch rz ty . _ .
30 M ało  zap isów  ch rz tów  w  k w ie tn iu  (4) i  g ru d n iu  (d).
31 M ało  zapisów  chrz tów : w  k w ie tn iu  1, w  r” '” ”  9 '"r 5,p

n iow e ! ™ ™ ^ row adzone n jechronologicznie, n a w e t odnośn ie  do m iesięcy, —  la p is y  
ź  la t  1696 i 97 p o trak to w an o  w  s ta re j k s i ę d z e  p raw dopodobn ie  jak o  b ru lion , 
gdyż w c iąg n ię te  zosta ły  jeszcze raz  do  now ej książk i, o b e jm u jące j la ta  1 ■

33 P ie rw sza  liczba zapisów  z k sięg i 1666— 1697, d ru g a  b ard z ie j m ia ro d a jn a , 
z 1696— 1704 b ra n a  p rzy  z liczan iu  pod  uw agę.

34 Z ap isy  od 1696—1700 reg u la rn e , b. s ta ra n n ie  prow adzone.

i g ru a n iu  w -  , . „ . „  ,
m a ju  2, w  s ie rp n iu  i g ru d n iu  3-tygod-
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P o zo sta je  je szcze  jed n o  w a żn e  p y ta n ie  do ro zstrzy g n ięc ia , a m ia n o w ic ie , czy 
w  lic z b ie  lu d n o śc i m ie jsk ie j z teg o  te ren u  n ie  za sz ły  żad n e  w ię k sz e  zm ian y  
w  o k resie  1590— 1640? P r z y  o b ecn y m  sta n ie  w ie d z y  o P o zn a n iu  tru d n o  n a  to 
p y ta n ie  o d p o w ied z ieć  w  sp osób  za d a w a la ją cy . W iem y  je d y n ie  z k ro n ik i zda­
rzeń, że  w  ty m  cza sie  o p u śc ili P o zn a ń  in n o w ie r c y  na  sk u te k  jezu ick ich  p rześla ­
dow ań . A  za tem  g lo b a ln a  liczb a  lu d n o śc i m o g ła  tu  b y ć  n a  r. 1590 n ieco  w yższa . 
G d yb y  p rzy  ty m  za ło ży ć , ż e  roczn e lic z b y  ś lu b ó w  fa k ty c z n ie  s ię  o b n iży ły , a w ięc

Tabl. X IX . Roczne liczby chrztów  w  k ościele św. M arcina

Rok Liczba
zapisów

Rok Liczba
zapisów

Rok Liczba
zapisów

15991 25 1617 162 1683 77
1600 2 58 1618 203 1684 95
1601 3 63 1619 7 198 1685 61
1602 87 1620 a

S o* 1686 78
1603 129 1667 I g 1687 96
1604 140 1668 8 Z*

82 1688 81
1605 4 80 1669 8 ' 46 1689 14 93
1606 119 1670 10 6 1690 15 103
1607 5 124 1674 u 47 1691 91
1608 127 1675 12 59 1692 86
1609 105 1676 57 1693 85
1610 6 145 1677 65 1694 16 63
1611 133 1678 13 75 1695 83
1612 137 1679 79 1696 84
1613 142 1680 86 1697 17 95
1614 204 1681 72 1698 107
1615 206 1682 81 1699 82
1616 207 1700 84

I Z ro k u  1599 są  ty lko  zap isy  od czw arte j n ied z ie li p o  Z ielonych  Ś w ię tach  do 
końca roku , i to  z lukam i.

! Z ap isy  od św ię ta  B azy lik i św . P io tra  do końca  roku .
3 Z ap isy  zaczyna ją  się od 2 m arca.
4 L u k i w  zap isach  2—3 tygodniow e.
5 Z araza.
0 Z ap isy  n ie  są  reg u la rn e .
7 Z ap isy  są  p row adzone ty lko  do ad w en tu .
8 B rzegi k a r t  siln ie  uszkodzone. R ok  uszkodzony; p rzypuszczaln ie  1668, a  

jak  oznaczono późn ie jszą  ręk ą , 1669.
* P rzeskok  od lipca do o sta tn iego  listopada .
10 T ylko  6 zapisów  ze stycznia.
II Z apisy  rozpoczynają  się od m aja .
18 Z ap isy  kończą  się n a  w rześn iu .
15 Z ap isy  reg u la rn e .
14 P u s te  m ie jsce  w  m iesiącu  s ie rp n iu  n a  3 zapisy.
15 M iejscam i b a rd zo  b lad y  a tra m e n t — d o k u m en t tru d n y  do  odczytania.
18 P u s te  m ie jsce  n a  1 zapis.
17 W zm ianka o e lek c ji i k o ro n ac ji ks. sask iego  n a  k ró la  polskiego.
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T abl. XX. R oczne liczby  ch rz tó w  w  koście le  św . W ojciecha

R ok L iczba
zapisów R ok Liczba

zapisów R ok L iczba
zapisów

1632 1 61 1642 88 1651 66
1633 83 1643 3 71 1652 5 50
1634 77 1644 3 64 1653 6 31
1635 82 1645 89 1654 7 33
1636 103 1646 4 61 1655 55
1637 2 65 1647 89 1656 8 29
1638 73 1648 4 63 1657 9 32
1639 92 1649 74 1658 10 26
1640 90 1650 3 57 1659 n 39
1641 91 1660

1664

1665 58 1677 65 1689 82
1666 47 1678 21 48 1690 85
1667 12 28 1679 22 45 1691 26 59
1668 13 46 1680 23 48 1692 81
1669 14 64 1681 24 '  30 1693 75
1670 15 58 1682 67 1694 56
1671 16 76 1683 81 1695 74
1672 17 56 1684 57 1696 83
1673 18 66 1685 25 46 1697 81
1674 10 76 1686 55 1698 95
1675 67 1687 77 1699 81
1676 20 37 1688 72 1700 76

1 Z ap isy  rozpoczynają  się 28 IV  1632 r.
3 N ie m a  pow odu przypuszczać, że opuszczono zapisy. P rzec ię tn ie  n a  m iesiąc 

P rzypada 7 chrztów , w  k w ie tn iu , s ie rp n iu  i g ru d n iu  po 3 ch rz ty , w  m a ju  1 chrzest. 
Nie pozostaw iono  p u sty ch  m ie jsc  d o  późn ie jszych  uzupełn ień .

3 B rak  dow odów  n a  opuszczenia; zap isy  są  rzadsze  np . w  1643 r. n a  w rzesień  
Przypada jed en  zapis, n a  m arzec  — dw a zapisy, na  g ru d z ień  — trzy  zap isy  chrztów .

4 Zob. odsyłacz 3); pozostaw iono  jed n o  p u ste  m ie jsce  do  późn ie jszych  uzupełn ień . 
8 B rak  dow odów  n a  opuszczenia, zap isy  rzadsze, w  czerw cu  z dop isk iem  „ c a re t“,

nio zap isano  żadnego  ch rz tu .
0 B rak  dow odów  na  opuszczenia, zap isy  rzadsze; w  styczn iu  i lu ty m  z d o d a tk iem  

”Caret“ n ie  zap isano  żadnego  ch rz tu .
P rzec ię tn ie  w  m iesiącu  3 ch rzty , w  styczn iu  zostaw iono m ie jsce  d la  p óźn ie j- 

szych dw óch zapisów .
8 S ą  m iesiące  z  dop isk iem  „ c a re t“.
* Jan u a r iu s , F e b ru a r iu s  e t  S ep tem b e r —  „ c a re t“ .
10 M aius, Ju n iu s , Ju liu s , O ctober —  „ c a re t“.

F e b ru a r iu s  —• „ ca re t“ , zap isy  kończą się n a  1 X I.
U stopacf m a ''U b ra k  zap is° w  ch rz tów ; u w ag a: „m ensis m aiu s v a c a t“ . P odobn ie  d la

1,1 U w aga ja k  pod 12) d la  paźdz ie rn ika , poza ty m  w  styczn iu  ty lko  1 chrzest, lu ty m
a , m a ju  jeden.
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14 Z ap isy  re g u la rn e  d la  w szystk ich  m iesięcy ; w  g ru d n iu  ty lko  1 ch rzes t (przerwa 
3-tygodniow a).

15 Pod  d a tą  7 k w ie tn ia  pozostaw iono  m ie jsce  do w p isan ia  co n a jm n ie j 2 za­
pisek , k tó re  n ie  zosta ły  w p isane ; poza ty m  zap isy  re g u la rn e  z p rze rw am i 2 i 3- 
tygodniow ym i n ieraz.

10 W  m a ju  1 ch rzes t n ie  zo sta ł w p isan y  podobn ie  ja k  w  uw . pod  15).
17 D łuższe, k ilko tygodn iow e p rze rw y  m iędzy  jed n y m  zapisem  a  drugim .
18 Pow ódź w  styczniu .
19 1 zap iska  zaczęta, lecz n ie  dokończona.
20 K ilko tygodn iow e p rze rw y  m iędzy  jed n y m  zapisem  a d rug im , w  k w ie tn iu  po­

zostaw iono  w olne  m iejsce  d la  w p isan ia  k ilk u  chrztów .
21 W  listop adz ie  n ie  było  żadnego  ch rztu .
22 L u k i k ilko tygodniow e.
23 Z apisy  n iek o m p le tn e  i p o p rzes taw ian e  la tam i: r. 1681 p rze rw an y  i zapis 

r. 1685, 1686, 1687, 1688, 1689, p o tem  znow u 1681, 82, 83, 84, 85, ciąg  d a lszy  1689, 
p o tem  ju ż  chronologicznie. P rzes taw ien ie  pow sta ło  p raw dopodobn ie  p rzy  oprawi® 
książk i w sk u tek  b ra k u  fo liow an ia . D la r. 1681 b ra k  zap isów  od czerw ca do listopada 
w yłącznie.

24 Z ap isy  ro p o czy n a ją  się od lutego.
25 Z ap iska  dużych  ro zm iaró w  o pośw ięcen iu  3 o łta rzy  w  kościele  p a r a f ia ln y m  

przez b isk u p a  H iero n im a W ierzbow skiego.
26 N a końcu  ro k u  w zm ianka dużej pow odzi z op isan iem  zasięgu  i szkód, ja k ie  wy* 

rząd z iła  w  m ieście  w  m urach .

T abl. X X I. R oczne liczby ch rz tów  w  kościele  św . M ałgorzaty

Rok Liczba
zapisów Rok L iczba

zapisów R ok L iczba
zapisów________

1639 1 20 1649 6 16 1659 15 26
1640 2 11 1650 7 10 1660 10 14
1641 3- 1 1651 8 16 1661 17 17
1642 4 3 1652 9 12 1662 18 14
1643 28 1653 10 12 1663 18
1644 5 — 1654 13 1664 19 32
1645 21 3 655 11 14 1665 19 29
1646 17 1656 12 6 1666 15
1647 5 — 1657 13 15 1667 20 9
1648 5 — 1658 14 26 1668 21 24

1 Z ap isy  w  ro k u  1639 zaczy n a ją  się 8 m a ja , w  m iesiąou  1— 4 chrztów , w  lis to ­
padzie n ie  m a zap isu  żadnego. N ie m a ślad ó w  opuszczeń.

a Z ap isy  są  ty lko  od styczn ia  do 17 czerw ca; n ie  pozostaw iono  m iejsca  do póź­
n ie jszych  uzupełn ień .

3 N ie pozostaw iono m iejsca  do uzupełn ień . Z ano tow ano  ty lko  1 ch rzes t z 23. IV-
4 Je d e n  ch rze s t w  listopadzie , dw a w e w rześn iu ; n ie  m a  p u sty ch  m iejsc  do  póź­

n ie jszych  uzupełn ień .
.5 W la tach  1644, 1647, 1648 n ie  m a zapisów .
* O d 20. V III. do 17. X I. n ie  m a  zapisów ; p u sty ch  m iejsc  do u zupe łn ień  n ie 

zostaw iono.
7 Z ap isy  ty lko  w  m iesiącach : m arcu , kw ie tn iu , czerw cu, w rześn iu , paźdz ie r­

n iku , listopadz ie  i g rudn iu .
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8 W  lu tym , w rześn iu , p aźd z ie rn ik u  i g ru d n iu  n ie  zap isano  żadnego  ch rz tu . N ie 
p u sty ch  m ie jsc  do .późniejszych uzupełn ień .
0 W lu tym , m arcu , w rześn iu  i g ru d n iu  — zapisów  b ra k ; p u s ty ch  m iejsc  n ie  

zostawiano.
10 O sta tn i zap is ch rz tu  w  sierpn iu .
u Od 14. V II. do  30. X II. n ie  m a  żadnego  zap isu  —  p u sty ch  m iejsc  n ie  m a.
13 Z ap isy  ch rz tów  ty lko  w  czerw cu, w rześn iu  i g rudn iu .
13 O d 31. V. do 31. X. — żadnego zapisu.
14 Z ap isy  reg u la rn e .
15 O d 16. V II. do 7. X. b ra k  zapisów .
16 Z ap isy  rzadk ie , w  n iek tó ry ch  m iesiącach  po jednym ; od 15. V. do 21. VI. 

nie m a  żadnego zapisu.
17 W  m iesiącu  1—2 chrzty , w  g ru d n iu  żadnego.
18 B rak  zap isów  w  czerw cu, s ie rpn iu , w rześn iu  i g ru d n iu .
15 Z ap isy  reg u la rn e .
a“ O d 19. IV. do 27. IX . o raz  w  g ru d n iu  b ra k  zapisów .
21 W g ru d n iu  i lu ty m  b ra k  zap isów ; jed en  zapis z lipca  1668 z n a jd u je  się p rzed  

styczniem  1667 r.

Ciąg dalszy  Tabl. X X I.

R ok L iczba
zapisów R ok Liczba

zapisów Rok L iczba
zapisów

1669 22 22 1680 28 20 1691 29 25
1670 22 36, 1681 29 14 1692 28 26
1671 23 24 1682 28 26 1693 32 21
1672 23 1683 30 25 1694 33 20
1673 22 33 1684 28 27 1695 34 21
1674 22 , 25 1685 31 22 1696 26 24
1675 22 32 1686 28 25 1697 22 33
1676 24 23 1687 22 36 1698 30
1677 25 21 1688 22 31 1699 35 24
1678 26 19 1689 22 38 1700 26
1679 27 '21 1690 29

22 Z ap isy  reg u la rn e .
23 B rak  zap isów  w  p aźdz ie rn iku  i g rudn iu .
24 B rak  zapisów  w  styczn iu  i g ru d n iu , w  lu ty m  ty lk o  jed en  zapis.
25 B rak  zapisów  w  s tyczn iu  i czerw cu, a w  lu tym , m arcu , k w ie tn iu  i ma j u  po 

jed n y m  zapisie.
26 N ie m a  dow odów  n a  opuszczenia.
27 B ra k  zapisów  w  styczn iu  i g rudn iu .
28 B rak  zap isów  w  kw ie tn iu .

B rak  zapisów  od 25. III . do 22. V. i od 15. VI. do  12. V III.
30 B rak  zapisów  od 17. IV. do  4. VI.
31 B rak  zap isów  od 18. IV . do 15. VI.
32 B rak  zapisów  w  m a ju  i g rudn iu .
33 B ra k  zap isów  od 4. IV. do  2. VI.
34 Z ap isy  zaczyna ją  się od 9. III.
35 B rak  zapisów  w  g rudniu .
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T abl. X X II. R oczne liczby ch rz tów  w  kościele św . R ocha

Rok Liczba
zapisów Rok Liczba

zapisów R ok Liczba
zapisów

1657 1 16 1672 13 1687 6 8
1658 2 5 1673 21 1688 10
1659 8 1674 10 1689 11
1660 6 1675 14 1690 2 5
1661 7 1676 14 1691 ’ 14
1662 7 1677 12 1692 2 8
1663 17 1678 15 1693 2 , 6
1664 9 1679 12 1694 2 7
1665 16 1680 3 10 1695 12
1666 18 1681 4 6 1696 14
1667 12 1682 3 9 1697 13
1668 10 1683 16 1698 7 5
1669 15 1684 5 18 1699 3 5
1670 13 1685 16 1700 1
1671 7 1686 14
1 Z ap isy  kończą się w  p aźd z ie rn ik u  —  k ilku ty g o d n io w e p rze rw y  m iędzy  za­

p isam i.
3 P rze rw y  k ilkum iesięczne.
3 P u s te  m iejsce.
4 P rz e rw a  od lu tego  do lipca.
5 P o p rzes taw ian e  k a rty .
6 P u s te  m ie jsce  — p rze rw y  k ilkum iesięczne.
7 O sta tn i zap is z sie rp n ia .

i  o b n iży ła  s ię  stop a , np. n a  ok. 8%o, w ó w cza s  lu d n o śc i w y zn a n ia  k ato l. na  po­
ło w ę  X V II w . b y ło b y  d la  całej par. św ię to w o jc ie c h o w sk ie j  o k o ło  2500, czyli 
dla te ren u  śc iś le  m ie jsk ie g o  ok. 2000, co razem  z p ro te s ta n ta m i oraz lu dn ością
ż y d o w sk ą  tu  za m ieszk a łą  w y n o s iło b y  n ie w ie le  p on ad  2,5 ty s iąca .

P o  n a jeźd z ie  szw ed zk im , a w ię c  w  o k resie  1657-— 1664, liczb a  za p isó w  ślubów  
w  c iągu  rok u  n ie  p rzek racza  10, a w  r. 1665 sk acze  na  18, by  w  n a stęp n y ch  la '
tach  sp aść  zn o w u  do p o z io m u  10— 16. D op iero  w  r. 1677 o siąga  lic zb ę  31, rezer­
w u ją c  w  k sięd ze  je szcze  2— 3 m ie jsca  n a  p ó źn ie jsze  zap isy , k tó ry ch  zapom niano  
dokonać. W  o k resie  1678— 1693 zazn acza  się  d u ża  n iereg u la rn o ść  w  zapisach, 
k tórych  roczna liczb a  o sc y lu je  ok. 20. W  r. 1694 sporząd zon o  ś lu b n y ch  m etryk  
28, a w  r. 1695— 35, b y  w  r. 1696 ty lk o  15 i w  n a stęp n y ch  ok. 20 co roku . G dyby
w ięc  p rzy ją ć  p rzec ię tn ą  roczną lic zb ę  ś lu b ó w  w  3. i 4. ćw ierc i X V II w . n a  ok. 20, 
trzeba b y  w  k o n se k w e n c ji p rzy jąć  ró w n ież , że  lu d n o ść  tu  zam ieszk a ła  n ie  prze­
kraczała  w  ty m  cza sie  2000 osób.

D la  p a ra fii św . M arcina  d an e o ślu b ach  za ch o w a ły  s ię  d op iero  od r. 1671- 
P rzec ię tn a  roczna liczb a  ś lu b ó w  w  o sta tn im  3 0 -lec iu  X V II w . k sz ta łto w a ła  si? 
na p o z io m ie  25— 30. P rzy jm u ją c  i tu  stop ę  w  w y s. ok. 10%o, o trzy m a m y  lu d n o­
śc i w y zn a n ia  k a to lick ieg o  ok. 3000. J e ż e li p o lic z y m y  20— 25%  n a  in n ow ierców ,
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‘bl. X X III. R oczne liczby ch rz tów w kościele  św M iko ła ja

Rok Liczba
zapisów Rok L iczba

zapisów Rok L iczba
zapisów

1714 1 21 1727 25 1740 36
1715 2 32 1728 33 1741 15 29
1716 3 33 1729 10 34 1742 39
1717 4 39 1730 11 39 1743 34
1718 6 42 1731 44 1744 16 46
1719 6 28 1732 12 40 1745 17 42
1720 7 40 1733 49 1746 31
1721 31 1734 13 41 1747 39
1722 8 29 1735 29 1748 54
1723 34 1736 39 1749 44
1724 34 1737 14 18 1750 54
1725 33 1738 24
1726 » 29 1739 38
I 1 zapis znajduje się na dolepionej kartce.

, 3 w  maju i październiku zapiski kontrolne; 1 zapis na dolepionej kartce, na  
Końcu roku zostawiono m iejsce na 3 zapisy.

3 w  styczniu zostawiono m iejsce na 1 zapis, w  lutym  i marcu 2, w  czerwcu 1 
2aPis skreślony, tak sam o w e w rześniu, w  październiku zapiska kontrolna.
. 1 w  styczniu zostawiono m iejsce na 1 zapis, w  m aju i październiku zapiski 
kontrolne.

5 z tych 2 zapisy dolepione są na kartce.
II w  m aju i październiku zapiski kontrolne.
7 w  kw ietn iu  i październiku zapiski kontrolne. 
s w  czerwcu zapiska kontrolna.
11 na końcu roku zostawiono m iejsce na 1 napis.
10 w  styczniu  1 zapis skreślony.
11 zapisy zaczynają się od lutego dopiero.
12 w  październiku 1 zapis w ykreślony.
13 zapisy zaczynają się dopiero od lutego.
14 brak zapisów w  kw ietniu, czerwcu, lipcu i październiku.
13 w  styczniu 1 zapis w ykreślony.
10 w e w rześniu jeden zapis w ykreślony. 17 w  grudniu jeden zapis w ykreślony.

Wówczas g lo b a ln a  liczb a  lu d n o śc i w  tej częśc i m iasta  w y n o s iła b y  3500— 4000 
°sób, za tem  o ca łe  50°/o m n iej, n iż  p r z y ję liśm y  n a  r. 1590. G d y b y  p rzyjąć  
8topę ś lu b ó w  na  ok. 8%o, w te d y  lu d n o śc i w y zn a n ia  k ato l. o trzy m a lib y śm y  
^100— 3700. P rzec ię tn a  roczna liczb a  urod zeń  w y n o s iła  tu  u  sch y łk u  X V II w . 
°k. 80— 85. P rzy jm u ją c  stop ę  z k oń ca  X V I w . w  w y s. 30%o, o trzy m u jem y  lu d ­
ności w y zn a n ia  k ato l. ok. 3000. J e ż e li stop ę  o b n iży m y  na  28%o, o trzy m a m y  lu d ­
ności n ieco  pon ad  3 ty s ., je ż e li p o d w y ższy m y  ją  do 35%o, o trzy m a m y  lu d n o śc i 
^ le d w ie  ok. 2500. B y ła b y  to  jed n a k  liczb a  zb y t n isk a , ch ociaż  i n ie w ie le  w ię k -  

liczb a  3000 św ia d czy  o p o w a żn y m  sp ad k u  lu d n o śc i w  s to su n k u  do ok resu  
fPrzed n a jazd u  szw ed zk ieg o . W yn ik a  z teg o , że  w sp ó łcze sn e  re la c je  o sp a len iu  
1 zd ew a sto w a n iu  d z ie ln ic  m ia sta  z tej s tro n y  m u rów  p rzez  S z w e d ó w  zn ajdują
1 W ty m  źró d le  sw o je  p o tw ierd zen ie .

9*
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Tabl. X X IV  R oczne liczby  ch rz tów  w  koście le  św . J a n a  Jerozo lim skiego

R ok L iczba
zapisów R ok L iczba

zapisów Rok L iczba
zapisów

1620 10 1632 2 1644 14
1621 3 1633 — 1645 8
1622 8 1634 — 1646 2
1623 14 1635 — 1647 9
1624 5 1636 1 1648 7
1625 3 1637 3 1649 —

1626 8 1638 8 1650 12
1627 1 1639 9 1651 7
1628 11 1640 25 1652 6
1629 , 1 1641 21 1653 9
1630 2 1642 16 1654 11
1631 4 1643 10 1655 5

1621:

1622:

1620: C h rz ty  w  odstępach  m iesięcznych, w  m a ju  3 ch rzty , w  kw ie tn iu , wrześniu, 
p aźdz ie rn iku , lis topadz ie  n ie  m a żadnych  chrztów .
D la czasokresu  od  24. V. do 19. VI. i od 13. X II. do  31. X II pozostaw iono  puste 
m iejsce  w y sta rcza jące  n a  12 zapisów . P o n iew aż  p u s te  m iejsca  pozostaw iono n3 
ca łe j o d w ro tne j s tro n ie  k a r ty , m ożna b y  przypuszczać, że zam ierzano  pisa° 
jed n o s tro n n ie  i że zap isy  są  kom pletne . Je d n a k  w  n as tęp n y ch  la ta c h  prow S ' 
d z i się zap isy  po  obu  stro n ach  karty .
S ą  ty lko  3 ch rz ty : w  paźdz ie rn iku , listopadzie  i g ru d n iu  po jednym . N ie z ° ' 
s taw iono  pustego  m ie jsca  do późn iejszych  uzupełn ień .
2 ch rz ty  w  każdym  m iesiącu ; w  k w ie tn iu , czerw cu, lipcu , w rześn iu , listopadzie
i g ru d n iu  n ie  m a  żadnych. N ie pozostaw iono  pu sty ch  m iejsc  do późniejszych 
uzupełn ień .
B rak  ch rz tów  w  k w ie tn iu  i lis topadzie; p u sty ch  m iejsc  n ie  zostaw iono. 
C h rzty  ty lko  w  lu ty m , lipcu  i w  październ iku , p u s ty ch  m iejsc  do  p óźn ie jszy^1 
u zu p e łn ień  n ie  zostaw iono. ,
D w a ch rz ty  w  styczn iu  i jed en  w  lu ty m  — pozostaw iono  p u s te  m iejsce  a
5 zapisów.
8 zapisów  począw szy od w rześn ia . N ie m a  p u sty ch  m iejsc  do uzupełn ień . 
Je d e n  zapis w  lip cu  i p u s te  m ie jsce  do  9 zapisów.
Pozostaw iono m ie jsce  do 5 zapisów .
N ie zostaw iono w olnych  m iejsc  do uzupełn ień .

j j  ł j  JJ  »  >» >>

Zostawiono w olne m iejsce do 4 zapisów.
N ie zostaw iono  p ustych  m iejsc  do  uzupełn ień .

1623:
1624:

1625:

1626:
1627:
1628:
1629:
1630:
1631:
1632
1633
1634 
1635: 
1636: 
1637:

1638:

1639:
1640:

B rak  zapisów .

Je d e n  zapis w e w rześn iu , pozostaw iono p u ste  m iejsce do 5 zapisów.
Je d e n  zapis w  p ierw szym  pó łroczu ; po  jed n y m  w  lipcu  i s ie rp n iu ; p u s te  m iejs 
d o  jednego  zapisu .
P u s te  m iejsce  do jednego  zapisu . P o rząd ek  zapisów  budzi w ątp liw ości. ^ a'  
c zy n a ją  się od 30 czerw ca i p row adzone do  św . A n d rze ja ; po tem  n a s tę p u j  
zap isy  z lu tego, p row adzone  do czerw ca. Z apis z czerw ca m a ro k  1630 w  oa'  
głów ku.
M iejsc do uzu p e łn ień  n ie  zostaw iono.
Pozostaw iono  p u s te  m ie jsca  do  uzupełn ień .
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1641 *1
1642-| P ozostaw iono  ,po i ednym  p u sty m  m iejscu .
1643: B ra k  p u sty ch  m iejsc.
1644-* 11 11 11
1645-« * ‘ 11 11 «>
io46: P u s te  m ie jsce  do  d w u  zapisów .
1647-.  '  * 11 11 11 11 11  

*048: B rak  p u sty ch  m iejsc.
1649: B rak  zapisów .
1650: P u s te  m iejsce  d o  trzech  zaipisów.
1651:1

1653- | P u sty ch  m ie jsc  n ie  zostaw iono.
1654:1
1655: Pozostaw iono  m ie jsce  do  trzech  zapisów .
1̂ > 1655 —■ 1 zap is z 1651, po tem  ro k  1658.

P rzy  końcu  kodeksu  z n a jd u ją  się zap isy  ślubów  od 1626 r. po  3—6 rocznie. 
Woźna znaleźć rów nież  zap isy  o fia r, in w en ta rz  kościo ła i in n e  dodatk i.

C. d. tab l. X X IV

R ok L iczba
zapisów Rok L iczba

zapisów
%

Rok L iczba
zapisów

1658 1 6 1672 14 1686 5
1659 2 1673 9 1687 9
1660 9 1674 4 1688 12
1661 4 1675 12 1689 8
1662 4 1676 6 1690 10 11
1663 6 1677 14 1691 12
1664 9 1678 5 14 1692 11 8
1665 2 9 1679 10 1693 1
1666 3 7 1680 6 8 1694 12 4
1667 7 1681 7 7 1695 13 4
1668 4 7 1682 8 15 1696 10

'  1669 11 1683 8 1697 17
1670 14 1684 9 6 1698 9
1671 15 1685 8 1699 19

1 O sta tn i zap is z  ro k u  1655, n a s tę p n y  z r. 1658.
a pow ódź — d uże  zniszczenia.
3 w zm ianka  o w ie lk ie j suszy i w o jn ie  dom ow ej.
* puste m iejsca na 1 zapis.
5 2 zap isy  n iekom pletne .
8 W pisano  nazw y  m iesiąca  (Jun ius, Ju liu s , A ugustus) i pozostaw iono  puste  

M iejsca n a  1 zapis.
I L u k a  3-m iesięczna.
8 P u s te  m ie jsce  n a  2 zapisy.
9 W zm ianka o n ieszczęśliw ym  w y p ad k u  n a  m oście.

10 P uste m iejsce.
II 2 w zm iank i: jed n a , k ró tk a , o ing resie  có rk i k ró la  Ja n a , d ruga , d łuższa, o n ie ­

szczęśliwym  w ypadku .
ls P ism o  bardzo  n ieczy telne, w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  p ra w ie  zupe łn ie  za ta rte .
13 Je d e n  zapis n ie  dokończony. O prócz tego  p u ste  m ie jsce  n a  2 zap isy  —  w p isana  

Została ty lko  data .
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T abl. XXV.
R oczne liczby ch rz tów  w  kościele  św . K rzyża  (Kreuzkirche) w  la ta ch  1596— 1611

R o k
Razem
dzieci m ęska

P ł e ć

żeńska

»
nieozna­
czona

w  ty m  p a r  
b liźn ią t

w  tym  
dzieci nie­
ślubnych

1596 1 ■ 7 2 5 .
1597 109 56 52 1 1 6
1598 91 49 41 1 2 5
1599 99 49 48 2 — 5
1600 73 43 26 4 1 3
1601 49 21 27 1 — 2
1602 78 45 33 — 1 5
1603 99 39 57 3 5 4
1604 72 34 38 — — 2
1605 75 38 36 1 — 2
1606 2 94 50 43 1 2 8
1607 67 37 29 1 — 3
1608 101 47 54 — 1 5
1609 81 35 43 3 1 —
1610 69 26 43 — 3 3
1611 3 30 11 18 1 1 2

1 Z ap isy  pochodzą ty lk o  z lis to p ad a  i g rudn ia .
a Poza ogólną liczbą dziec i zn a jd u je  się jeszcze jed en  zap is dotyczący  chrztu 

dorosłego m łodzieńca — a rian in a .
3 Z ap isy  doprow adzone są  ty lko  do  kw ie tn ia .
4 P łeć  n ieoznaczona w y stęp u je  w  zap iskach  ch rz tów  dzieci m a rtw o  u ro d z o n y c h '

T abl. X X V I.
R oczne liczby ch rz tów  w  kościele  św . K rzyża w  okres ie  1632— 1705

R o k R azem
dzieci m ęska

P ł e ć

żeńska n ieozna­
czona

W ty m  par 
b liźn ią t

1632 7 4 3
1633 . 29 14 15 — 1
1634 32 15 17 — —

1635 28 12 16 — —

1636 33 19 14 — —  ■

1637 41 19 22 — 1
1638 29 21 8 — —

1639 32 15 16 — —

1640 29 19 10 — —

1641 29 16 13 — —
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C. d. T ab l. X X V I.

R o k R azem
dzieci m ęska

P ł e ć

żeńska
n ieozna­

czona

W ty m  p a r  
b liźn ią t

1642 34 21 13 — — '

1643 30 14 16 — —

1644 47 28 19 — 2

1645 43 22 21 — 1

1646 37 21 16 — 1

1647 50 30 20 — —

1648 32 16 16 — —
1649 27 15 12 — —
1650 46 25 21 — 1

1651 45 22 23 — —

1652 47 24 23 — —

1653 41 17 24 — 1

1654 1 11 4 7 — 1

1655 ! 10 9 1 — —
1656 * — — — — —

1657 3 — — — — —
1658 4 19 12 7 — —

1659 17 10 7 — —

1660 27 12 15 — —

■ zap isy  doprow adzone są  ty lk o  do  k w ie tn ia , dalszych  z tego  ro k u  b rak .
zap isy  są  od  I I—V ; o s ta tn i zap is z X II.

1 b ra k  d la  ty c h  la t  zu p e łn ie  zapisów .
C. d. T abl. X X V I.

Rok L iczba
zapisów R ok L iczba

zapisów Rok L iczba
zapisów

1661 17 1676 15 1691 30
1662 19 1677 13 1692 30
1663 2 5 5 1678 18 1693 25
1664 18 1679 12 1694 27
1665 18 6 1680 18 1695 20

1666 20 1681 21 11 1696 27
1667 12 1682 19 1697 29
1668 22 1683 19 1698 28
1669 2 0 7 1684 18 1699 24 ls

1670 18 1685 28 12 1700 19
1671 168 1686 29 13 1701 20

1672 17 1687 19 1702 27

1673 14” 1688 26 1703 20

1674 1 6 10 1689 29 1704 30 16

1675 13 1690 2 14 1705 19
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6 2 zap isy  do tyczą  ch rz tu  b liźn ią t
6 -  11 1 zapis do tyczy  ch rz tu  b liźn ią t
16 1 zapis do tyczy  ch rz tu  b liźn ią t
16 2 zap isy  do tyczą ch rz tu  b liźn ią t. 

T abl. X X V II.
Roczne liczby  zgonów  w g p łc i zap isane  w  księdze  kościo ła  św . K rzyża

w  o k res ie  1597— 1612

R o k O gółem
zm arło

M ęż­
czyzn

K obiet ch ło p ­
ców

D z i e c i
dz ie ­
w cząt

n ieozna­
czone

R a z e m
d z i e c i

1597^ 68 24 11 3 2 28 33
1598 108 33 15 24 17 19 60
1599 144 29 17 35 37 26 98

05 O O H* 42 . 11 12 9 5 5 19
1601 27 9 5 3 7 3 13
1602 64 23 7 12 11 U 34
1603 79 21 10 26 14 8 48
1604 2 38 17 7 7 7 — 14
1605 57 19 10 10 5 13 28
16063 40 15 7 2 12 4 18
1607 4 37 7 6 7 8 9 24co.oco 47 16 8 U 7 5 23
1609 77 21 10 13 22 U 46
1610 93 33 15 16 16 13 45
1611 46 22 8 7 6 3 16
1612 .1 1 — — — — 1 —

1 W ro k u  1600 panow ała  zaraza  i zap isy  doprow adzone są  ty lko  do czerw ca, liczba 
w ięc zm arły ch  w  ty m  ro k u  n ie  je s t kom ple tna . P rz y  o sta tn ie j zapisce podana 
je s t sum a ogólna zm arły ch  w  ty m  ro k u  n a  zarazę:

a) bei au gsbu rg ischer C onfession  G em einde 456
b) in  P o ln isch er G em einde 32
c) b e i den  B ru e d e rn  85

2 W ro k u  ty m  od s ie rp n ia  rozpoczęła się za raza , n a  k tó rą  u m a rło :
a) bei u n se re r G em einde 257
b) be i P o ln ischer G em einde 16
c) bei den  B ru ed e rn  21

S um m a 300
* Od paźdz ie rn ika  do końca 1606 r. zm arło  w  p a ra f i św. K rzyża  n a  zarazę  58 osób-
4 N a zarazę u m arło  w  ty m  ro k u  77 osób.
5 N a końcu  ro k u  podano, że sum a zm arły ch  w  1608 ro k u  w ynosi 66, tym czasem  

zapisów  je s t ty lko  47.

B iorąc c a ły  obszar m ia sta  lew o b rzeżn eg o  p od  w z g lę d e m  lu d n o śc io w y m , m o­
żem y  p ow ied z ieć , że  p od  k o n iec  X V II w . b y ło  tu  lu d n o śc i ok. 11000— 12000. Je '  
że li w  ty m  sa m y m  k ieru n k u  szed ł rozw ój z ja w isk  d em o g ra ficzn y ch  i n a  pra­
w y m  b rzeg u  W arty , a sąd z ić  n a le ż y , że  szed ł, w ó w c z a s  n ie  d o liczy m y  się  dla 
ca łeg o  P ozn an ia  w ięce j lu d n o śc i n iż e li ok. 14 000, a m oże i n ieco  m n iej.
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